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Dr. Hermes ustąpił ze R D È Domagają się tego sfe- 
stanowiska kierownika B dg: ży i 4 ry gospodarcze PREY 
delegacji dla rokowań ? a 2 GETAFE ZJ 

z Polska We Ed WERE BIEŃ 


BERLIN, 28.9. (Tel, wł.) 'znamienniejszy, ile że zajmuje, „Należy zadać pytanie" — 
| } R ET, ji | ` {on stanowisko, zmierzające ku pisze „Ostwirtschałt' « „PR 889 
Poe OND igien v As ut. przyśpieszeniu pertraktacji i ku problemy porozumienia gospo- 


. : ee) "4 i Üst- a 
comośc; prasowe o ZŁOŻENIU | swej działalności na stanowi- | W ostatnim numerze „US S orozumieniu z Polską, | darczego są rzeczywiście tak 
wirtschaft", oficjalnym organie P | trudne, aby przy dobrej woli po 


PRZEZ DR. HERMESA PROS | sku nie był popierany przez i AE 

7 $ SK „Russland - Ausschuss der deut! Autor artykułu odnosi się, Oy : 

BY O DYMISJĘ. Kanclerz | ministra wyżywienia ReSZY | srpen Wirtschałt* — organiza- krytycznie do dotychczasowej | ow onie więcialeti koko bez 
Rzeszy Miller przyjmie  w| Dietricha w fermiie dostatecz | cji, łączącej w sobie centralne kunktatorskiej taktyki „prowa-| Trzeba stwierdzić, że conaj- 
dniach naibłiższych d-ra Her-| nie zdecydowanej, instancje wszystkich gałęzi ży- dzenia pertraktacji, która Sta | mn zółówa całe is togi Gkal 
Według „Boersen Courrier" | cia gospodarczego Niemiec, u- nowi, jak twierdzi, „zadziwiają- | orz ypada na przerwy, 


SZ Jęi | kazał się na naczelnen: miejscu cy fenomen“ oraz pobiła re- 3 
dr. Hermes watar ZĘ YĘ rost | artykuł, omawiający w sposób, kord trwania wobec wszelkich | zai ek gc r 
zbyt przeciążonym pracą, ZW!ą Lzeczowy sprawę niemiecko- | dotychczas prowadzonych per- | przebiegu pertraktacyj podjąć 
zaną z jego działalnością agrar- | polskiego. porozumienia gospo-|traktacyj w sprawach trakta- należy próbę sprowadzenia pro 
no-polityczną. derczego. Artykuł ten jost tem | tów handlowych. blemn na platformę rozważań 
EEEE ZA TE E n n E S E EE rzeczowych z wyeliminowaniem 
wszelkich namiętności. 

Z chwilą, gdy stan rzeczy 
będzie w rzeczowej dyskusji 
wyraźnie ustalony, wszelkie 
watpliwości same przez się od- 
padną. 
| Polska winna znieść wydane 
|zakazy wwozu, zaś z drugiej 
strony wszcząć ż Niemcami per 
|traktacje i ustalić w jakich roz 
| miarach byłyby Niemcy gotowe 

| Cytowaa świnie i węgiel. 


BERLIN, 28. 9. Komunikat į zagranicznych ISTNIAŁY PÓŻ 
sółurzędowy potwierdza wia” | NICE ZDAŃ į że w wykonaniu 


mesa celem poinformowania Się 
o sytuacji wytworzońej przez 
ustąpienie kierownika delega- 
cji niemieckiej dla rokowań z 
Polską. 


BERLIN, 28.9. (ATU), Wiet- 
kie wrażenie w sterach gospo- 
darczych niemieckich wywarł 
iakt ustąpienia ze stanowiska 
przewodniczącego delegaci! nie 
mieckiej do rokowań  handto- 
wych z Polską dr, Hermesa. 
Dziś dr. Hermes przesłał na re’ 
ce kanclerzą Rzeszy pismo wj 

| 
l 
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którym zgłasza swą rezygna- 
cię. 

Na marginesie dymisji dr. | 
Hermesa kołą gospodarcze nie | 
mieckiego Górnego Śląska, któ 
ry najwięcej ucierpiał wskutek : 
wejny celnej wyrażają nadzie- į 
ję iż WKRÓTCE TRAKTAT; 
HANDLOWY Z POLSKĄ BE- | 
DZIE ZAWARTY. 


Cytowana enuncjacja kończy 
się następującemi słowami: 

„Gdy ostatecznie przejdzie 
się do porządku dziennego nad 
.popełnionemi błędami i rozpo- 
cznie się planowa i celową pra- 
icę, wówczas porozumienie do- 
"prowadzone będzi w ciągu kil- 
„ku miesięcy do skutku. 
| Aby to się stać mogło, konie- 
cznem jest, aby oba rządy wy- 
Periers swych pelnomocni- 
I 3. ów i aby organizacje gospo- 
geblatt donosi, że b, min dr. garcze ak krajów SN „st 
Hermes zwrócił się do rzadu jce swych przedstawicieli, gdyż 
Rzeszy z prośbą o zwolnienie Po lewej stronie ryciny — socjalistyczny Schutxbund, po prawej — Heimwehra, po gospodarcze , tylko 
e Ska. miii {wówczas są naturalne i zdro- 
czącego delegacji niemieciiej | cunzzmzcm z ffals Apea Vane OE 


=— | zdrowych , 
do rokowań handlowych z Pol- į POWA łe 


SE liście, wystosowanym do RRW AWE W ALKI | Obalenie pianu 


kanclerza Rzeszy, motywuje dr Junga 


Barnes SA aruki JBG (ŻE Mittłerowców z republikanami ekrzańiei AA OISRA: 


między nim a urzędem spraw W BERLINIE. listów Niemieckich. 


3 Kr k BERLIN, 28.9. (A/W.). Na 
50 osób cieżko rannych = wzburzenie w dzielnicach robotniczych | sjąsku opolskim zawiązał się 


p „Mussolini ol BERLIN,-28.9. (ATU). Cała| wiec w Schweidnitz na którym | CIĘŻKO RANNYCH. PM esi SEKE 
ASA a> prasa demokratyczna i rady- | przemawiał poseł do Reichsta- | Zajście to wywołało wielkie | Da'enie pianu Younga, 

RZYM, 28.9. (Telegram wł.| kajna w ostry sposób atakuje | gu redaktor Wendemuth- W | WZBURZENIE W ROBOTNI- Do komitetu tego prisp 
„Głosu Polskiego). Po trzech| 724 za bezczynność podczas| pewnym momencie na salęj CZYCH DZIELNICACH Berli- ły: „Stahlhelm“, Niemiecka Na 


s h 5 2 4 ż è OWY. CE 
a E Uedstwa ść © godnych pożałowania wypad | wdarła się bojówka Hittlerow- | na. Celem niedopuszczenia do| rodowa Partja Ludowa Zwią 


sił wyrok, mocą którego Cesa-| ków z Hittlerowcami gdzie | ców uzbrojona w łomy żelazne | odwetu ze strony sfer i Les zek HI. Kr ólowej Lzy, ZWZ 
te Rossi został skazany na 30|SZTANDAR REPUBLIKAN- | a nawet broń palną. Wywiąza= | zacji robotniczych w dzielni: | zek Oficerów, Związek Zie- 
RAKA: | SKI ZOSTAŁ ZNIEWAŻONY. |ła się OBOPÓŁNA WALKA |cach robotniczych zarządzono | mian, Związek Młodzieży im 

Ras, W tezażułąch: sayel W związku z tem w daii, kres której położyłą zawezwa” OSTRE POGOTOWIE POLI | Bismarka, Nacjolistyczny Zw:ą 


Ser) pta NARZ dzisiejszym szereg organizacji | ną policja, Na polu walki pozo- CYJNE. > zt ZR Ay Narodowy 
dzialny Mussolini” ° >  |robotniczych zwolało _ wielki stało przeszło 50 OSÓBDOŚĆ) - „ Związek Chlopski, 
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BERLIN, 28.9, „Berliner Ta- 
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Na widnokręgu Oficjaniy komunikat klubu B.B. 


aaam = 
FE politycznym 
tU A EE 

Ustąpieńie premjera mini- 
strów rządu litewskiego okry- 
te jest chwilowo mrokiem ta- 
iermicy. 

Jednakże przypuszczać nałe- 
ży. że ustąpienie to nie jest na- 
tury personalnej, lecz zasadni- 
czej. 

Kwintesencją działalności by 


į nowi kwe- z 
lego premjera stanowiła e „Dnia 20 września r. b. B.B. 
stia wileńska i w związku z 


te stosunkowanie się do Pol ac Gad rza o 
eh Niósrsty r aby, Wałdema- | prezydjum stronnictw sejmo- 
Ski, 1 y, rządy -t wych z inicjatywa odbycia kon 


rasa nietylko nie przyczyniły; R REZ 
sr WODA A eer fereacji celem omówienia . za- 
POP ESSES POMYN TC i gadnien konstytucyjnych. 


go porozumienia Litwy z Pol-; 

ską, dwuch krajów związanych: Zamiarem Bloku było poru- 
ze sobą żywotnemi swemi in-! szenie tych zagadnień NIE NA 
teresami, tradycją historyczną | OFICJALNYM TERENIE SEJ- 
i złączonych wspólną walką z! MOWYM, a więc nie w tei 
rosyjskimi zaborcami, lecz wy-) atmosferze walk politycznych j 
stawiły państwo litewskie naj rozdrażnienia, jakiego widow- 


Warsz. korespondent „„Głosu 
Polskiego" (S) telefonuje: 

Sekretarjat B. B. W, R. pw 
blikuje następujący komunikat, 
opracowany przez pułk, preze- 
sa Sławka: 


pośmiewisko. 

Jakkolwiek fakt, iż nowy 
rząd, tworzony przez ministra | 
skarbu rządu Wałdemarasa, n'e 
jest zbyt pocieszający, jednak- 
Że można wyrazić nadzieję, że 
nowy gabinet, który repreze- 
tować ma prócz  tautiników 
również inne partie litewskie: 
ulegnie naciskowi szerokich 
mas i rząd zniewolony będzie 
dotychczasową taktyke wzzlę- 
dem Polski poddać gruntownej 
rewizji, 

Z punktu widzenia międzyna 
rodowego ustąpienie litewskie 
go „dyktatora“ ma znaczenie | 
nader poważne. 

Autokratyczne rządy Walde 
marasa  przeistoczyły się wl 
bezmyślne samowładztwo gnę-, 
biące i duszące kraj. Nic tedy į 
dziwnego, że za okrutne prze- | 
śladowanie mniejszości narodo 
wych i liczne wyroki Śmierci 
w sprawach politycznych 
walka rządu litewskiego Z 
partjami demokratycznemi po- 
tęgowała szeregi opozycjoni- 
stów, a zamachy terrorystycz- 
ne stały się zjawiskiem na 
Litwie niemal powszedniem. 

W wywiadzie, udzielonym 
rosyjskiemu dziennikarzowi, o- 
świadczył obecny premier ii 
tewski, Tubialis, że centralnem 
zagadnieniem dalszej polityki 
zagranicznej będzie kwestia 
stosunków z Polską. 

Odnośnie do tego, nowy rząd 
będzie działał w tym samym 
duchu co rząd poprzedni. Z piń 
stwami bałtyckiemi — ciągnął 
dalej Tubialis — Litwa dążyć 
będzie niezmordówamnie dg ta- 
wiązania stosunków jaknajbar- 
dziej przyjaznych, 

Jeśli chodzi o politykę we- 
wnętrzną kraju: premier mini- 
strów stwierdził, że naczeinem 
ządaniem rządu są wybory do 
samorządów miejskich, co bę- 
dzie pierwszym krokiem na 
drodze wewnętrznej reorgan'- 
zacji į konsolidacji kraju. Nato- 
miast wybory do seimu będą 
drugim, nie mmiej ważkim kro- 
kiem nowego rządu. 

Co się tyczy ustosunkowa- 
nia się do duchowieństwa — 
zaakcentował Tubialis — to | 
stwierdzić należy, że beęz- 

| 


ę 


l 


— ? 


sprzecznie wnosi ono mo'nęnt 
politycznei. opozycji 


| planu 


| SCy 


Konferencja stronnictw 


Nr. 218 


nie doszła do skutku 


nią staje się sejm zawsze od | 


Í pierwszego dnią Otwarcia. 


Na konierencji tej można by” 
łoby przy dobrej woli jej ucze- 
stników USTALIĆ TYMCZA- 
SOWO, w sposób nieoficjalny 
przynajmniej porządek prac 
właściwych komisyj, oraz na- 
kreślić ; WYRÓWNAĆ GŁÓW 
NE ROZBIEŻNOŚCI ZDAŃ, 
jakie tu zachodzić nogą. B. B. 
W.R. sądził, żę taka konieren- 
cja mogła była również spowo- 
dować poważną i RZECZOWĄ 
DYSKUSJĘ W SPRAWACH 
KONŃSTYTUCYJNYCH, o me- 
rytorycznem znaczeniu, ze 
wszystkimi, lub choćby z po- 


szczególnymi stronnictwami. 


pińskiego) ODPOWIEDZIAŁA 


INICJATYWA B. B. W, R.| ODMOWNIE, Jako główny po 


ZWIĄZANA BYŁA Z CZERW- 
COWĄ ROZMOWĄ P. MAR- 
SZAŁKA DASZYŃSKIEGO Z 
MARSZAŁKIEM PIŁSUD- 
SKIM, w której jak wiadomo p. 
marszałek Daszyński wskazy- 
wał ną możność porozumienia 
zę stronnictwami nawet w 
sprawie zagadnień zmiany kon 
stytucji, 

Na propozycię Bloku WSZY- 
STKIE STRONNICTWA SEJ- 
MOWE z wyjątkiem P.P.S. — 
daw, Fr. rew., N.P:R, — lewicy 
kołą żydowskiego i związku 
chłopskiego (grupa posła Sta- 


BALDWIN 


PRZECIWKO DONALDOWI wv 


Nie wierzy w przyszłość gabinetu obecnego 
A nadewszystko jest przeciwko 7 godzinnemu 


dniu pracy w kopalni 


LONDYN, 28. 9. (A. T. E). 
Były premjer rządu konserwa- 
tywnego Baldwin, po powrocie 
z wypoczynku, wygłosił na ze- 
braniu zarządu głównego partji 
konserwatywnej referat o poło 
żeniu politycznem. Rząd socja- 
listyczny — oświadczył Bald- 
win — może się pochwalić pew 
nemi sukcesami w polityce za- 
granicznej, które w znacznej 
mierze zawdzięcza temu, iż kon 
tynuował politykę konserwaty- 
stów, Przed rządem socjalisty- 
cznym stoją jednak zadania, któ 
re dopiero okażą jego prawdzi- 
wą wartość. Partja socjalistycz 
na zawdzięcza swój sukces pod 
czas wyborów w znacznym sto- 
pniu śmiałym obietnicom, które 
wytworzyły wśród wyborców 
przekonanie, iż socjaliści zdolni 
są polepszyć dobrobyt mas, 
podnieść ich stopę życiową i 
zmniejszyć bezrobocie. Anglia 
czeka teraz spełnienia tych o- 
bietnic. Dotychczasowe zapo- 
wiedzi nie są zbyt pomyślne. 
Rząd socjalistyczny nie może 
przedstawić do tej pory takiego 
zwalczania bezrobocia, 
któregoby nie rozpatrywał rząd 
konserwatywny. Partja socjali- 
styczna zbyt pochopnie dała o- 


wód odmowy wysunięte zosta- 
ły WZGLĘDY FORMALNE: 
stronnictwa odmawiaiące uchy 
lity się od jakiejkolwiek dy- 
skusji, oświadczając, że dysku- 
sja taką odbywać się może tyl- 
KO na terenie właściwych ko- 
misyj sejmowych, 

W tym stanie rzeczy Bezpar 
tyjny Blok Współpracy z Rzą* 
dem stwierdzą, że stronnictwa 
sejmowe Pod tym formalnym a 
nieistotny pretekstem UCHY- 
LIŁY SIĘ od posunięcia na- 
przód zagadnienia konstytucyj- 

. nego, 


Narady klubów 
nad syłuacją 

polityczną 

SZAWA, 28. 9. (A.W.). 


i Z początkiem przyszłego mie- 


bietnicę wprowadzenia siedmio | zaostrzył bezrobocie, ale także 


godzinnego dnia pracy w kopal | unieruchomił 
niach nie przemyślawszy kon-; Rząd socjalistyczny stoi 


sekwencji wrnływających z te- 
go projektu. Gdyby istotnie ten 
projekt był urzeczywistniony, 
wówczas mielibyśmy w Anslji 


nowy kryzys, któryby nietylko! 


Karykatura 


przed alternatywa — albo zła- 
mać słowo dane milionom wy- 
borców, albo wtrącić przemysł 
angielski w zamęt groźnej kata 
strofy. 


Baldwina 


BESTJALSKIE RZEZIE 


500 Tybetanek padło pod nożami muzułmanek. 


szereg kopalń. 
więc 


" 


j 


p" TY Ya 


W CHINACH 


PEKIN, 28. 9. Dopiero teraz$około 700 Chińczyków, poczem$ Na granicy nasiąpiło starcie 


nadchodzą spóźnione wiadomo 
ści o wypadkacht jakie rozgry- 
wały się w prowincjach central- 
nych Chin Kwansu w maju i 
sierpniu r. b. 

Doniesienia te mówią o 
strasznych, krwawych masakrach, 
które pociągnęły za sobą tysią- 
ce'ofiar w ludziach. 

W połowie maja mahometań- 
mieszkańcy tej prowincji 
podnieśli bunt przeciwko gu- 
barnatorowi, opanowali miasto 
Tao-Czau i wymordowali w je- 
dnuw. w iednum tylko i 


driu i hetis 


rozpoczęli krwawy marsz przez ; między kobietami © 
swójjskiemi i Tybetankami. W starciu 


całą prowincję, znacząc 


muzumań- 


| 


jna usługach Watykanu. 


| 


| kan, który po traktacie Loce- 


isiąca wszystkie kluby posel- 
skie odbędą narady nad obecną 
flat: polityczną, przyczem 
zapowiedziano zmianę na sta- 
| nowiskach prezydjalnych w kil 
ku klubach poselskich. 


Gdy Piłsudski był 
red. Robotnika... 


BERLIN, 28.9, (Tel. wł. „Gło* 
su Polskiego"). W dzisiejszym 
numerze „Berliner Tageblatt" 
ukazał się w przekładzie ustęp 
pracy St. Kligśslanda o Piłsud- 
skim, wydanej w Paryżu w ję- 
zyku francuskim, Ustęp ten 
dotyczy okresu działalności Jó- 
zeła Piłsudskiego w P. P. S. w 
charakterze redaktora nielegal- 
nego wówczas „Robotnika“ i o- 
mawia moment aresztowania go 
przez żandarmerję carską w Ło 


dzi. 


Gazyfikacja miast 
Rzpiitej 
niema racji byłu. 

WARSZAWA, 28. 9. (A.W.) 
W związku z doniesieniami kil- 
ku pism warszawskich, jakoby 
pewne konsorcjum zagraniczne 
zaproponowało gazyfikację 
szeregu miast polskich, otrzy- 
mujemy komunikat Związku 
Gazowni i Zakładów Gazo- 
wych w Polsce, iż doniesienia 
wspomniane nie mają najmniej- 
szej racji bytu. 


Samoloty 


RZYM, .28.9. (A.W). Watyv- 


ślad nowemi zbrodniami i zni- tem, jak donoszą z Uknor około | raneńskim, posiada prerozaty- 


szczeniem. 
Przybyły do Tao-Czau silny 
oddział wojsk chińskich rozpo: 


czął w lipcu odwet. Rzezie 
mahometan były na po- 
rządku dziennym. W okolicy 


Tao-Czau wyrżnięto 3.000 mu- 
zułman, 

Pod naciskiem wojsk chiń- 
skićh mahometanie poczęjt ucie- 


kać przez Hiatsak w. stronę Fae 


CERA m 


500 Tybetanen padło po noża- 
mi rozwścieczonych kobiet mu 
zułmańskich. 


Mimo to zdołano uciekinie- 


rów odeprzęć od granic Tybetu, 
a.ci myśląc, że w kraju nasta-| 
pił już 
Tao-Czau, 
wało się w rękach wojsk chiń- 
skich, , ` ai 3 
Na miejscu kaźni naliczono niczyich kilku samoloiów róż” 
na -zakończeniu -eozekncji. 2,996 | nych. typów, 


spokój, powrócili 
które nadal znajdo- 


doł 


wy udzielonego, suwerennego 
państwa po zaprowadzeńiu u 
siebie własnej poczty ; włas- 
nych znaczków pocz:»wych 
zaprowadzą obecnie wiasną ko 
mutikację aapow 'etrzną. W 
tym celu zamówiono w jedncj 
z większych włoskich i rm lot- 
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ocana Bielizna, ubranie i obuwie zmusiły SowietyjE 


CHWILI 
gradu, że m oa] do Otwarcia drogi dia rynków zagranicznych 
(Własna służba informacyjna „Głosu Polskiego”) 


ningradu, że trwający tam 

w porcie od siedmiu dni 

pożar strawił wielkie składy 

bawełny, jak również ma-| CHARKÓW, 28.9. (Warszaw 
ska służba iniormacyjna „Głosu 
Polskiego“). — W polityce han 

dlowej Sowietów nastąpił dal- 
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= PARYZ. Wczoraj lotnicy 
Æ francuscy Costes i Bellonte 
Æ wznieśli się na samolocie, 
zaopatrzonym w motory 
= łącznej siły 600 HP, pod 
= nazwą „Znak zapytania“ do 


rakter komisowy. 

Jeśli towar będzie w okresie 
roku sprzedany, fabrykant za- 
graniczny zobowiązuje się do u- 


cje handlowe załaiwiały Sowie 
ty za pośrednictwem rządowych 
biur - centrali, urzędujących w 
poszczególnych państwach, 


gazyny szmat, przeznaczo- 
nych do wyrobu papieru. 
straty sięgają setek tysięcy 


j i í i i : zoci wielkiego lotu transkonty: 
MEEN. Prat. miele a powierzając, dob | Jednocześnie rzad sowiecki| dztelenia fa miesięcnego kat || nantanego z” lolaita ke 
Strap TR” REC „mądrości” KOBEN nie anae Ast Ae sprzedaży klientowi z pośród E Bourget pod Paryżem do 

get P . .. |na urządzani aw r + 3 s ae ©. FEE [rkuck 7 pokona c 
śchoberę powierzył "tek | mog się ostać twardym i nie- na rzędzanię wystaw towarów |paicznośi rowyjskiej, tak, zef) Ikueta, Dy pokonac rekord 
oświaty, zrzekł się tego Abra 2) prawom życia prak |; z niemi szerokich rzesz ki- i praktyce kredyt wydłuża się E ona OENAR 
zaszczytu, oświadczając, iż |tycznego. , pujących i przez to, łatwiejszej | 19, 9%U lat. ; E lotu wynosi 6 tys. kilogra« 
nie chce odrywać się od Tirai urząd aa bissa PAA, PR Ww Rze: gdyby towar nie był | $= ÓW 5 W' przeciągu © 51 

cy. wewnętrzneśo — ostor$ — u sprzeda resi AJE : h 

pić - Sddai da wiadomości jen ia Importerzy uzyskali ogromne iabrykant Sagraukany oto T E sekund samolot bez wiel- 
RYGA. Z Charbina dono- See Ii A ET ułatwienie w postaci pozwole-| cofać towar z komisu na koszt QE KCP (Udności uniósł się z 
szą, iż na pograniczu chiń- łom na gęóż w malayu tọ-| nia na sprøwadzanie towarów |; ryzyko Macho z jE Le Bourget, Ubecnie prze- 
sko-sowieckiem ukazał się| czynienia z towarami iuaposło-|, zagranicy przed uzyskaniem die VPR, traktują JE latuie on — nad środkowe- 
silny oddział białych pod 1 ką: są od rządu sowieckiego licencji y oriee d sea ze maj | — mi Niemcami i znajduje się 
pin gied Horda Mk ein Wins: Soacre kal na towar. kiego alko pirwszy ktok IU: o- IE w drodze do Rosji Sowie: 
wiąz wieckiego''. + pos gol- z 5 s - [EE „tia; 
stiejć Płagwdcztaja oł: ne prywatne organizacje han-| Kupcy rosyjscy wyobrażają |twarcia rynku dla towarów za- ckiej. 


MOSKWA. G. P. U. wy« 
= kryło poważne nadużycia w 
= komisarjacie ludowym hand: 
= lu, Nadużycia polegały na 
: braniu przez urzędników 
komisarjatu łapówek za ze- 
zwolenia wywozowe. W ce- 
= lu przeprowadzenia śledztwa 
= w tej sprawie rząd sowiecki 
= powołał do życia specjalną 
= komisję, której przewodni- 
: czącym został Ordżonikidze. 


granicznych. Posunięcie to wy- 
wołane jest katastrofalnym bra 
kiem "niektórych  iabrykatów, 
jak np. bielizny, ubrania i obu- 
wia. 


sobie tranzakcje w ten sposób, 
że tabrykanci, wzglednie hurto- 
wnicy, udzielać będą im rocz- 
nego kredytu. 

Sprzedaż miałaby raczej cha- 


dlowe w Sowietach będą mogły 
czynić zakupy zagranicą na wła 
sną rękę, bezpośrednio przez 


była eskadra samolotów so- 
wieckich, która pełnić bę- 
dzie służbę wywiadowczą 

swoich agentów. 


wzdłuż granicy. | D elki k 
- LWÓW. Wczoraj pó pot otychczas wielkie tranzak- 


łudniu na jednej z ulicł 

Lwowa znaleziono leżącego | 

EJ bez życia mężczyznę. Í 

Lekarz pogotowia stwier-| 

dził śmierć wskutek zatrucia | 
alkoholem. 


wanemi, że w polityce handlo- | 
|| 


UE TTWELL 


SOWIECKI KALENDARZ 


znosi sobotę i niedziele! 


Dziś o g. 7 rano, okręt ,Be- 
reganja'* odpłynął do Ame- 
ryki. Mimo wczesnej pory 


Okazało się, że był to > E 
niejaki Brand Włodzimierz,j RYGA, 289. (ATE). Z Most] dni wypoczynku, poświęcone-| przestępnych ogłoszony jest Po a E E 
E OEB IE wy donoszą, iż sowiecka Aka- | go uroczystościom rewolucyj-j dniem uprzemysłowienia. Re- odjechał do (Sonlami 
zbiegł przed bolszewikami | demia Umiejętności zatwierdzi- | nym które nie będą ZZA forma kalendarza ma być za |[Ei zajął wyznaczone mu 
i stale zamiesźkiwał weļ la projekt reformy kalendarza] do żadnego z miesięcy. Dwur j twierdzona przez rząd sowiec- |Ę= apartamenty na okręcie a: 
Lwowie. Według tego projektu tydzień| dziesty dziewiąty luty w latach | ki E cearca ym „Berengarja”, 


składać się ma z 5 dmi. Sobota 
i niedziela będą z kalendarza 


BERLIN. W pałacu spor- 
towym odbył się wczoraj 
wiec hitllerowców przeciwko 


Czystka wśród komunistów 


i wk: wyłkreślone. Liczba miesięcy k odjeżdżającego Mac Donal- 
planowi ga. A AE HAE „=| E da żegnały na wybżerzu 
Po wiecu uczestnicy utwo- RE A ZE ski: Wwy Rosji = ogromne tłumy bicz 
rzyli pochód przez ulice] Że Każdy miesiąc liczyć będzie - ności. : 

miasta, przycem w kilku| 6 tygodni. Trzydzieści pierw-| RYGA, 28.9. (ATU). Z Mosk-| kryminalne przeważnie nađuży |Æ KOWNO. Z inicjatywy 


punktach doszło do krwa- 
wych starć między hacken- 
kreuzerami a komuuistami. 
Na moście poczdamskim 
demonstranci przerwali kor- 
don policyjny. W Moabicie 


cia i defraudacje, resztę zaś 
wydalono za należenie do opo- 


szych dni miesiąca zostają skre| wy donoszą, że przewodniczą- 
ślone. cy komisii kontrolującej Jaro- 

Pięciodniowy tydzień posłu-.| sławiskij przedstawił rezultaty zycji prawicowej į zdradę jdeo 
żyć ma jako podstawa wprowa | rewizji składu osobowego par- | logii komunistycznej, Jarosław” 
dzonego pięciodniowego nie-|tij komunistycznej, Ogółem i skij zaznacza, że wśród komu 


Związku Odzyskania Wilna 
litewskie mimisterstwo Oś- 
wiaty poleciio używać we 
wszystkich szkołach zeszy= 
tów ozdobionych w podo. 
Æ bizny Wilna, zaopatrzone w 


I li j LINN M 


=J podczas walki z komunista-| mezerywanego tygodnia pracy. | wydalono z partii 180 tys, czyli | nistów na prowincji szerzy się odpowiednie hasła, doma- 
AD ZWZ Według projektu rok składać | J6 proc. członków. Z tej liczby | w zastraszających rozmiarach | [= palące się eddania Wilna 
został ranny w czoło. się będzie z 360 dni pracy i 51 80 proc, popełniło przestępstwa | pijaństwo, - à RST } 
Policja aresztowała 10 de- TOKIO. Według nade- 


Z szłych tu wiadomości z Chin 
generał wierny rządowi Ho: 
czien zadał dotkliwe straty 
wojskom powstańczym gen. 


M yy 


monstrantów, 


——->- 


Napewno Sowiety 


a m Telegr. własny EE Czang—Weya, który zmwv. 

Marsz. Piłsudski wykpią Angije Er Polskiego IÆ szony został do ucieczki, 
wyzdrowiał. | = LONDYN. Z Jerozolimy 
3 LONDYN, 28 września, —;Londynie i Moskwie. |czną, która obawia się, że So-| nadchodzą nadal niepoko- 
WARSZAWA, 28. 9. (AW) | vy rokowaniach angielsko - so-| Komunikat oficjalny oznaj-' wiety będą mogły pewnego |j= jące wieści, Dziś w kilku 
Marszałek Piłsudski po Taz|wieckich osiągnięto prowizory- mia, że lista porozumienia za- dnia otworzyć swoją ambasadę |$= miejscach arabowie znów 


pierwszy po zapadnięciu na 
grypę opuścił dzisiaj mieszka- 
nie, P. mar. Piłsudski odbył w 
towarzystwie córęczek jedno- 
godzinny spacer w okolicach 
Wilanowa 


wiera punkty, które załatwione 
będą w rokowaniach po podję- 
ciu stosunków  dyplomatycz- 
nych. 

Ten wynik rokowań oznacza; 
że Henderson będzie musiał u- 
łagodzić angielską opinję publi- 


czne porozumienie. Anglja po- 
szła na pewne ustępstwa, $o- 
dząc się na podjęcie rzeczo- 
wych rokowań dopiero po u- 
przedniem podjęciu pełnych sto 
sunków dyplomatycznych i po 
akredytowaniu ambasadorów w 


w Londynie, następnie zaś w 
' nieskończoność przeciągać ro- 
` kowania w kwestjach spornych. 

Istnieje obawa, że porozu- 
mienie to wywoła silne tarcia 
wewnętrzno - polityczne w An- 
glji 


E 
i 
| 


= 


dokonali szeregu napadów 


= na osiedla żydowskie. Kilka 
: osób 


zostało ciężko ram 
nyych. Dowódca wojsk an: 
gielskich wydał rozkaz nie- 
wycofania wojsk z Palesty- 
nye 


TĘTNO = 
CHWILI 


Prezydent republiki czesko- 
słowackiej. T. G. Masaryk. pod 
pisał dekret o rozwiązaniu obu 
izb ustawodawczych. W ten 
sposób konflikt, jaki wybuchł 
przed niedawnym czasem w ło 
nie obecnej koalicji rządowej 
znajduje swój epilog w nowych 
wyborach parlamentarnych, 
Termin wyborów nie został 
wprawdzie jeszcze ustalony. są 
dzi się jednak, iż odbędą się 
one w przeddzień  czeskosło” 
wackiego święta narodowego, 
ri. dnia 27 października. 

Rozwiązany obecnie parla- 
ment czeskosłowacki wybra- 
ny został w listopadzie 1925 r. 
i był drugim z kolei parlamen- 
tem niepodległej republiki cze- 
skosłowackiej (nie licząc kon- 
stytuanty po przewrocie poli- 
tycznym z roku 1918). W o- 
statnim parlamencie czeskosło 
wackim najsilmiejszem stron- 
niectwem było stronnictwo te- 
publikańskie (agrarne), które 
w sejmie frozporządzało 45 
mandatami,  Drugiem podj 
względem liczebności ugrupo- | 
waniem seiimowem na terenie 
rozwiązanego parlamentu byli 
komuniści (41 mandatów), trze 
ciem łudowcy katoliccy (31 
mandatów). Opozycje wobec 
obecnego rządu tworzyli socia | 
liści wszelkich odcieni i naro” | 


| 
| 


i 


dowości: skrami nacjonaliści 
niemieccy i węgierscy, Oraz 
komuniści 


| 

Pierwszym gabinetem. któ- | 
ry utworzony został po wybo| 
rach do ostatniego parlamentu 
czeskosłowackiego, był gabi- 
net ogólnonarodowej koalicji | 
stronnictw mieszczańskich i so 
cialistycznych. Sprawował on 
rządy od grudnia 1925 roku, a 
na czele jego stał dr. Antoni 
Sychla- Gabinet ten, zwany teó 
powszechnie drugim  gabine- 
tem Svehli, — utrzymał się 
iednak niezbyt długo przy ży- 
ciu. Po dymisjj tego gabinetu 
pozostał w Czechosłowacji 
rząd fachowców z obecnym 
ministrem Spraw wewnętrz- 
nych. dr. Cennym, na czele. 
Tymczasem między stronnic- | 
twami mieszczańskiemi daw- 
nej koalicjj rządowej toczyły 
się rokowania z przedstawicie 
lami t. zw. aktywistów niebiec 
kich, to iest tych elementów» 
które stojac na gruncie pań- 
stwowości <czeskosłowackiej, 
dążyły w sprawie utworzenia 
na terenie parlamentu praskie- 
go stałej czeskosłowacko - nie 
mieakiej większości mieszczań | 
skiej. Na podstawie osiągnięte ; 
go porozumienia, powołany zo 
stał do życia w październiku 
nowy rząd parlamentarny, Zj 
powodu ciężkiej choroby pre- 
mier Svehla zmuszony był jed 
nak po pewnym czasie wyco- 
fać się z aktywnego Życia po- 
litycznego. tak że przez jakiś 
czas na czele gabinetu w cha- 
rakterze zastępcy premiera 
stał leader ludowców czesko- 
słowackich, Msgr Sramek,na- 

Kierowanie gabinetem przy 
równoczesnem pełnieniu obo- 
wiązków ministra obrony kra 
jowej połączone było dla pre-; 
miera Udrżala z wielkiemi trud 
nościami. wobec czego prezy- 
dent Masaryk mianował przed 
kiiku dniami ministrem obrony 
krajowej posła agramego Vis- 
kovskiego. 

Na tem tle doszło właśnie 
do nieporozumienia w obozie 
rządowym- Ponieważ porozu- 
mienia między powaśnionemi 
stronnictwami nie możną było 
osiągnąć. prezydent Rzeczypo 
spolitej zdecydował się parla- 
ment rozwiązać i zarządzić 
rozpisanie nowych wyborów. 
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Dramat gieldowy w Londynie 


'Wstrząsający skandal finasowy, jego bohatero- 


wie i jego ofiary 
PIERWSZE PRZESŁUCHANIE 


LONDYN. 27.9 (tel. wł.) „oskarżonym „grube i świado” | wiedzialny. 

Przed sądem policyjnym w; me fałszowanie akcji w war-| Fałszerstw dokonywano 
City rozpoczęło się dziś docho-; tości koło miliona funtów. Har- j stopniowo w ciągu 10 miesięcy 
dzenie wstępne przeciwko $gło-! ty przyznał się do winy i tte w trzechtygodniowych odstęp- 


śnemu bankrutowi milionowe-| znał oskarżenie za całkowicie ; pach czasu 5 
mu Clarence'owi Hatry oraz! uzasadnione. przyczem prosił Prokurator oświadczył. że 
ieco współdyrektorom. sąd o obciążenie go całą odpo-| za inkryminowane  Hatry'owi 


przestępstwo bedzie żądał 14 


lat więzienia. 


Prokurator, opierając sie na | wiedzialnością. gdyż wyłącznie 
wymikach rewizji ksiąg zarzuca! pn jest za przestępstwo odpo- 


Tłumy poszkodowanych w aferze Hatry ego 


demonstrują przed domem aresztowanego obecnie miljonowego fałszerza akcji 


Niesłychany skandal fiman-; ce Hatrye'go do Nietniec. co o-; Photomaton — Akt. Ges.), Cho? 


sowy wstrząsnął City londyń-; czywiście jeszcze bardziej pò- ciaż towarzystwa paryskie i 
ska. wywołując sceny drama-! tęgowało panikę. Akcje przed-; berlińskie  oświadczają, że 
tyczne, oddawna niepamiętne, | siębiorstw Hatry'ego spaodły, związek ich z londyńskiem po- 
Mamy tu do czynienia z aferą | do kilku pensów. tysiące ludzi 

na wielką skałę, która rzuca ja| zostało  zrujmowanych. Po- 

skrawe światło na stosunki po | ploch dosięgmął punktu kulmi- 

wstale po wojnie w sferach. | nacyjnego» gedv przyszła wia- 

goroczkowo rzucających się! domość. że Komitet SW 


niu jego patentów, to jednak w 


także poniekąd Berlina) daje 
się wyczuć wyraźne zaniepo- 


na wszelką szansę zdobycia bo | przerwał notowanie całego sze kojenie. = 
gactwa. regu akcyj, związanych z Ha- Skandal londyński przybrał 
Kim jest HHatry, którego na | try'm. Podobnych zarządzeń | rozmiary kolosalne i może 


nie widziano w Londynie odł mieć znaczenie międzynarodo- 
chwili wybuchu wośny.! | we. Uderza iednak, że mógł on 
Hatry i trzej jego pomocnicy į przybrać takie.rozmiary» że ty 
zostali pociagnięci do odpowie į Siączne rzesze zaufały sprytne 

ny bvł w City. iako tęczy | dzialności, Wobec tego, że zeļ mu spekulantowi. Przypomina 
spekulant, który. szedł na|znanią, które złożyli. okazatył się głośny z przed kilku lat 
wszelkie, naibardziei rvzyvko-| się fałszywemi, wszystkich | skandal paryski, kiedv sprytna 
wne przedsięwzięcia. czterech aresztowano. Rozmia | oszustka wyłudziła miliony 
Krag jego działalności był oli ry afery nie są jeszcze dokład} iiranków, przypominają _ się 
brzymmi. Zorganizował towarzy| nie znane, dadzą się dopiero w | dziesiątki podobnych afer. Dro- 


zwisko wypełnia szpałty pisn 
londyńskich? Wypłynął on na 
widownię niedawno, w okresie 
spekulacyi powojennych. Zna- 


legał tylko na wykorzystywa-j 


sferach giełdowych Paryża (aj 


$ 
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Kula rewolwerowa 
dentystą 


| Pewien robotnik 


hiszpański 
cierpiał na ból zębów tak gwał 
townie. że odchodził od zmy- 
słów j w szale często powta- 
rzał do otoczenia. iż raz musi 
skończyć z tym „Śmiertelnyra 
wrogiem” swoim. 

Nie mając pieniędzy, na den- 
tystę, do którego trzeba było 
odbyć podróż dość daieką do 
miasta: robotnik próbował 
wszelkich sposobów, zatrucia 
zęba į jego wyrwania, ale to 
mu się nie udawało. 

Może w tei miejscowości nie 
ma kolei a może ten robotnik 
nie czytywał niemieckiego pis- 
mą humorystycznego Fliegen- 
de Blätter“ ; dlatego nie spopio 
i wał z Diego sposobu pozbycia 
;się bolącego zęba przez przy* 
„ wiązanie go do buforu ostatnie 
tgo wagonu pociągu przed ođej 
jściem, aby siła lokomotywy 
| SZ go wyrwała ze szczę” 
piki! 

Wobec tego robotnik chwy- 
cią się jeszcze radykalniejszego 
i ryzykowniejszego środka- 
Wziął rewolwer nabity, włożył 
lufę do ust, wydot jej umieści! 
dokłądnie na bolącym zebie i 
pociągnął za cyngięl 

FHukną?ł strzał. a robotnik n- 
nal na ziemię z przestrzeloiią 
twarzą. Nie obeszło się bez dok 
tora. który przyiechał opatrzeć 
jego ranę, dość poważńaą bo 
kula wyrwała spory kawał pc- 
liczka. 

Ale ranny robotnik uśmiech- 
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nął s "ryumiem do operato- 
Ta | Ikotał: 

— :rzecież daten mu ra- 
dy! Ju. hiie nie boli. 


Pojedynek 
karany więzieniem 
w Niemczech 


Komisia do ustawy karnej. 
| niemieckiego parlamentu po 
| wzięła cały szereg uchwał, 
| zmierzających do zapobieżenia 
! pojedynkom. 

Wnioski wychodziły przede- 
wszystkiemi ze strony katglic- 
kiego centrum, ale także socia- 
i liści stawiali zaostrzające pro- 
| pozycje, które też uchwalono. 
! Na przyszłość więc pojedy- 
| nek z bronią w ręku będzie ka- 
rafy więzieniem, nie niższem 
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stwo Corporation and General stalić w wyniku śledztwa. W 
Securities Company. za które-| każdym razie można stwier- 
go pośrednictwem największe | dzić. że sięgaja one sum fanta- 
miasta, iak Birmingham. Bri- į stycznych: Same straty. ponie- 
stol Schefield, zaciągały  po-| sione na spadku akcyj, wyno- 
życzki. Brał udział w dziesiąt= | szą już w tej chwili około 10 
kach innych stowarzyszeń. jak | miljonów funtów. Oczywiście» 
Oak Investment Corporation, | lbrzymia większość poszkodo 
Retail Trade Securites Ltd. ij wanych. to szeroka, szara pu- 
wiele innych, które w życiu fi-; bliczność, składająca swe o- 
nansowem City odgrywały ro-| szczędności w akciach umiejęt 
lẹ pierwszorzędną: Tak trwało! nie reklamuiących się przed- 
to wszystko aż prawie do dni | ciębiorstw. z 
ostatnich, kiedy zaczęły się roz; Następstwa iednak afery, jak 
chodzić niepokojące wiadomo- | się wydaje, nie ograniczają się 
ści o stanie interesów Hatrye -| tylko do Londynu, ale sięgają 
go. Giełda zareagowała zniżką, | dalej Przedewszystkiem wy- 
która w krótce przybrała po-lrażne zaniepokojenie dało się 
stać katastrofalnego spadku, | już wyczuć na giełdzie parys- 
Tego co się działn przez kil-: kiei, Jednem z głównych przed 
ka dni ostatnich. giełda londvń-, siębiorstw Hatry'ego iest towa 
Ska dawno nie widziała. Ludził rzystwo Photomaton. które Do 
ogarniało szaleństwo, rozcho-| siada odpowiedniki w Paryżu 
dziły się 


nieprawdopodobne | (societe Continenteje de Photo 
Berlinie (Deutsche 


Od Wydawnictwa 


bny kapitalista szuka  jaknaj-j "iż 3 miesiące, a przy śmiertel- 
wyższego procentowania, pra-| Ria wyniku nie niżej, niż dwa 
gnie z małego swego kapitału: Worwznk nana 
mieć P REE Oczywiście | ża AE a 4 
pada ofiarą spekulanta, nie wyi <n 2: I o, rot 
silającego sie po: na specjal- | tylk, E AEA zde 
E żak var pirita | dynkowi, ale także sekundanci 
wiernych. watpić należy. Wi członkowie sądu honorowego, 
każdym razie sprawa ta roz | z wyjątkiem iednakże lekarzy, 
zj ł $ $ h ro: a z . + 
patrywama pod kątem widze- ła EK: 3 starali się 
nia interesów drobnych kapi-| * RA owi. | 
talistów. znalazla się na potząd | RZ: PRZE. wsk w Berw 
ku obrad angielskiego gabine- i LE JARY wczyta 
1 si jekcie usta-,, 2. or c 
w yapala IE po- | Którzy gar zucają wyzwanie na 
in RATY o z f 
siadaczy drobnvch A. IE ZA A 
iaj ielki: inom | Y J, Ze Ke Dzi ni 
utrudniając „łe re 5 LA OETA oma A die 
polowanią na nie. hęć łatwe W 5 SZA 
go wzbogacenia się rodzi szalo | LL DIS e lub us 
na łatwowierność, z Której róż 
ni Hary'owie korzystają. Czy 
jakaś usawa będzie tu mogła 


złodziejstwem zapobiec Wszystkim | 


trudno przewidzieć! A. H- | naszym dawnym 
x ERR || Czytelnikom i Prenume- 
ratorom z dniem dzisiej- 
szym rozpoczynamy wy- 
syłkę„Głosu Polskiego” 


f 
b 


szy 


Ze względów natury technicznej do dzisiejszego numeru „Głosu Polskiego” 
nie możemy załączyć normalnego tygodniowego dodatku ilustrowanego. wysyłać będziemy 
Warunki, w jakich rozpoczynamy, po dokonanej na nas grabieży i dewastucji „Głos Polski” bezpłat- 
pracę, nEpewno usprawiedliwią nas wobec Czytelników. Od przyszłego tygodnia | nje i bez zobowiązania 
dawać będziemy dodatek ilustrowany w dużej objętości, wysoce artystycznie wy- | zę strony odbierców. 
konany, sposobem graficznym nie znanym u nas jeszcze, | 


Do 1-go października 


Nr. 219 


Kronika 
Dziś: 
Michała Arch, 


WRZESIEŃ 
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| 


NIEDZIELA Wschód sł. 5.55 
Zachód sł. 17.45 


4% % * 


Minuta idzie za minutą, 
godzina za godziną goni, 

to licznik czasu—zegar stary— 
swą pieśń odwieczną dzwoni, 


dzwoni za | 


Czasem się budzę późną 


nocą, 

pot zimnny spływa mi po 
skroni; 
ktoś płacze w głuszy, ktoś się 


skarży,— 
to zegar mój tak dzwoni, 
~ dzwoni s. 
A czasem w biały dzień 
pogodny, 
śród śŚmiechów, słońca, kwia- 
tów woni, 
nagle ktoś zgłusza radość 
życia, — 
le zegar mół tak dzwoni, 
is dzwoni ... 


Les, 


PROGRAM WARSZAWSKI. 


na niedzielę, dnia 29 września. 

10.15 Nabożeństwo z Kato- 
wic; 11.45 Wiadomości z Po- 
wszechnej Wystawy Krajowej 
w Poznaniu; 11.56 — 12.10 
Sygnał czasu z Warszawskie- 
go Obserwatorjum Astrologicz 
nego, hejnał z wieży marjac- 
kiei w Krakowie, komunikat 
meteorologiczny; 12.10 —15.00 
Przerwa; 15.00—15.50 Koncert 
z płyt gramofonowych; 15.50 
Komunikaty przygodne; 16.00 
„Tuczniki ciężkie“ (Dział „Rol 
nictwo*) — wygł« p. M. Kar- 
czewska. (Odczyt ten w skró- 
cie z ilustracjami został wyda- 
nyw iormie ulotki załączonej 
do szeregu pism rolniczych); 
16.20 Ubezpieczenia społeczne 
w rolnictwie“ (Dział „Rolnict- 
wo“) — wygłosi mec. Z. Na- 
dratowski; 16.40 „Co słychać, 
o czem wiedzieć trzeba* (Dział 
„Rolnictwo*) — wygł. dvr. Sz. 
Mędrzecki; 17.00 Koncert Or- 
kiestry Dyrekcji i Tramwaiów 
Miejskich w Warszawie mod 
dyr. Leona Cymermana: 18.35 
„Wrażenia jugosłowiańskie — 
wygl. red- Stan. Biernacki; 
19.00 Rozmaitości oraz komu- 
nikat Tow. Zachęty do hodowli 
koni w Polsce; 19.25 „Z prze- 
żyć i dziejów narodu* (wspom 
nienia historyczne) — wygł. 
prof. H. Mościcki; 19.56—20.05 
Sygnał czasu z Warsz. Obser- 
watorjium Astronomicznego; 
odczytanie programu na dzień 
następny; 20.05 Słuchawisko 
pogodne; 20.30 Koncert popu- 
larny. Wyk.: Ork. P. R. pod 
dyr. J. Ozimińskiego, Fryde- 
ryk Kaszowski (trąbka), Mar- 
jan Rentgen (śpiew) i prof: Je- 
rzy Lefeld (akomp.); 22.00 
Komunikat meteorologiczny; 
22.05 Komunikat Pol. Ag. Tel. 
(PAT); 22.20 Komimikaty: ro- 
licyjny, sportowv. nadprogram 
22.45—23.45 Muzyka taneczna 
z „Oazy*: Orkiestrą pod kier. 
W. Roszkowskiego. 


KOMUNIKAT. 
Komisja porozumiewawczaą 
zw. pracowników umysłowych 
wzqiawia sprzedaż biletów do 
Teatru Miejskiego na czwartki 
każdego tvgodnią. 
Bilety na dzień 3 październi- 


ka r. b. są już do nabycia wj 


siedzibie komisji porozumie- 
wawczej, Piotrkowska 105 (zw. 
Fiandlowców Polskich). Grana 
będzie sztuka ..Rywale™. 

Sprzedaż członkom zrzesz:o- 
nych organizacji tylko za oka- 
zaniem lesitvmacji, 


t 


W połowie bieżącego tygod- 
nia odbyło się posiedzenie 
JS Okręgowego Związku 
| Pracowników Miejskich i Insty 
tucyj Użyteczności Publicznej z 


udziałem delegatów Częstocho- 


Tomaszowa i 
większych woje- 
wództwa łódzkiego. Przewod- 
niczył przewodniczący okręgo- 
wego związku p. Wojdan, pióro 
neama okręgowy sekretarz p. 
j Jordan. Poruszane były spra- 
wy przeważnie ekonomiczne, 
Í które po reieracie przewodni- 
czącego wywołały obszerną dy- 
skusję. Po dyskusji zebrani u- 
chwalili następujące rezolucję: 
plenarne posiedzenie zarządu o- 
kręgowego stwierdza, że od kil- 


"wy, Piotrkowa, 
| innych miast 


ku lat pracownicy miejscy i in- į 


stytucyj użyteczności publicz- 


za- 
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U podwyższenie płac pracowników miejskich 
i instytucji użyteczności publicznej 
| Uchwały zarządu klasowego związku 


nej, mimo poważnego wzrostu 
drożyzny i stopniowego, ale sy- 
stematycznego obniżania 


odpowiedniej podwyżki. Poło- 
żenie ich, jak zresztą i pracow- 
ników państwowych, oraz ro- 
botników i pracowników in- 
nych gałęzi jest 


stanawiają: 

1) Wezwać zarząd główny 
do wszczęcia ujednostajnionej 
akcji podwyżkowej, 


2) Zwrócić się do posłów so- 
cjalistycznych z prośbą o spo- 
wodowanie uchylenia przez 
sejm rozporządzenia Prezydeu- 
ta Rzeczypospolitej z dnia 31. 
XIL 1924 r. w sprawie zrówna- 
mia płac pracowników komunal 


i 


Działalność pomocy na wypadek bezrobo 
Pięciolecie istnienia pożytecznej instytucji | 


|W połowie (923 r. było ubezpieczonych 1.032,680 pracowników 


W dniu 31 sierpnia rb. minę- 
ło pięć lat od dnia wejścia w ży 
cie ustawy; „o ubezpieczeniu 
na wypadek bezrobocia“, bez- 
sprzecznie jednej z najważniej- 


szych w dziedzinie ustawodaw Í 


stwa społecznego- 

Dla zorganizowania przew 
dzianej w ustawie instytucji za 
bezpieczeniowej: „Funduszu 
bezrobocia“ minister pracy i o- 
pieki społecznej powołał komi- 
się organizacwimą, powierzając 
iei przewodnictwo dyrektoro- 
wi departamentu opieki spo- 
łecznej p. Tadeuszowi Szubar- 
towiczowi. 

į Pięć lat wvsiłków i wytężo- 
i nej pracy, musiały wydać i wy 
| dało też dobre wyniki. Była to 
į praca trudna. gdyż brakowało 
| wzorów, wykwalifikowanych 
: procowników i odpowiedniego 
doświadczenia. Polska była bo 
wiem 8-mem z kolei państwem 
| które wprowadziło u siebie 
przymusowe zabezpieczenie ra 
botników na wypadek braku 
pracy. Zabezpieczenie takie ist 
nieje jeszcze w Australji, Au- 
strji, Holandji. Niemczech. Ro- 


| 


eor- 


Przed wykończeriem domów na Polesiu 


Ministerjalna komisja lustracyjna domaga się 
przeróbki mieszkań na jednopokojowe 


|  Ministerjalna Komisja lustra- 


cyjna w swym protokóle wyra- 
| ziła życzenie, by magistrat 
przedsięwziął próbę zmiany mie 
szkań na Polesiu Konstantynow 
skiem na jednopokojowe. 


Urząd wojewódzki wydelego 
| wał w tym celu do współpracy 
z magistratem inż. Sunderlanda 
i radcę Kozłowskiego, a magi- 
strat utworzył komisję, do któ- 
rej weszli ławnik Izdebski, inż. 

awczyk, inż, Szereszewski i 
|ławnik Kuk jako przewodniczą- 
cy, przyczem komisja ta miała 
"się zająć nietylko sprawą prze- 
|budowy domów robotniczych, 
jale i sprawą ustalenia wysoko- 
„ści komorneśo, oraz sposobu 
oddawania tych mieszkań. 


si, Brytanii i we Włoszech, 


Do końca roku 1924 urucho-$ złotych: 


miono 37 obwodowych zarzą” 


dów į biur „Funduszu bezrobo- | 


cia“, jako prowincjonalnych or 
ganów wykonawczych, aw 
drugiej połowie 1925 roku by- 
ło już czynnych 52 zarządów i 
biura obwodowe oraz komisje 
odwoławcze. Obecnie sa czyn- 
ne na terenie Rzplitej zarządy i 
obwodowe biurą funduszu bez- 
robocia, w 20 miastach. a mie- 
dzy innemi, jako jedno z naj- 
ważniejszych w Łodzi. Oprócz 
tego działaja instytucie zastęp- 
cze „Funduszu bezrobocia”, a 
mianowicie: 87 gmin wiejskich, 
126 gmin miejskich, 215 wvdzia 
łów powiatowych j kas cho- 
rych. czyli razem 437 instytu- 
cii zastępczych, 

O rozpoczęciu prac „Fundu- 
szu bezrobocia* i rozwoju tej 
instytucji świadcza następują- 
ce cviry: liczby robotników za 
bezpieczonych w „Funduszu 
bezrobocia“ w grudniu: rok 
1927 — 849,355; rok 1928 — 
1.004.666 i w lipcu 1929 
1032.680, Sumy wkładek za- 


Komisja odbyła 4 posiedze- 
nia, opracowała szkice i stwier 
dziła, że z niewykończonych je- 
szcze 12 domów 3 domy posia- 
dają już mieszkania jednopo- 
kojowe, w dalszych trzech do- 
mach zaprojektowane trzypoko 
jowe mieszkania trudno jest 


| przerobić, gdyż pociąśnęłoby to 


za sobą koszty przeszło 400 ty- 
sięcy złotych, a pozostałe 6 do- 
mów moźna przerobić, 
czem komisja nie prze-”dzała 
sprawy celowości tych przeró- 
bek i czy przez to osiągnie się 
możność ulokowania większej 
ilości lokatorów i zwiększyć 
rentowność tych domów, 


Sporządzono protokół, który, reszewski, inż, Sąwczyk. 
delegaci województwa przesłalił 


się 
wartości złotego nie otrzymali , 


wych i poprowadzić 
rozpaczliwe. | 
Wobec powyższego zebrani po-| kich środków możliwych, 


gistratu przekazali protokół na 


|samorząd łódzki zająłby stano- | [28 
-| wisko co do celowości przeró- || 

Przy” | bek, 
| czynszów, 


TEATRY 


3 A 

j 

| TEATR MIEJSKL 

| Dziś w niedzielę o godz. 4-ej 

|po' południu po cenach  zniżo- 

|mych „Wesele Figara" Beau- 

'maarchais'a, barwne widowisko 

z udziałem chóru i baletu. 
Wieczorem pọ raz drugi ka- 


nych z płacami pracowników 
państwowych co da możność sa | 


traktowania tej spraj; 
morządom trakto wania tej spr |pitalna sztuka „Rywale“ Ander 
wy terytorjalnie. 


, . |sona, Stallingsa i Zuckmayera, 

3) Do czasu uchylenia tego | w przekładzie Jerześo zk. 
rozporządzenia PORE się do skiego,- ántora - „Zielonej AS 
związku pracowników paR E aday” w inscenizacji i reżyserji 
„SET Leona Śchillera, b. współdyrek 

>, tora Teatru Bogusławskiego w 
„a me Warszawie. 

c ika dy W |; poniedziałek i we wtorek 
Rezolucje powyższe zostały ; W cARsym gapir „Rywale”. 
przesłane zarządowi głównemu: Bilety do nabycia w kasie za- 

w Warszawie, który jak się do- | Pawiań, Moniuszki 2. 
wiadujemy w najbliższych! „DZIEŃ PIĘKNEJ PANI" 
dniach przystąpi do organizacji| W TEATRZE MIEJSKIM. 

i opracowania planów akcji pod | Dziś w niedzielę, dnia 29 bm, 
wyżkowej pracowników  miej-|o godzinie 12 w południe odbę 
skich i instytucyj użyteczności | dzie się sensacyjna Rewja Mo- 
publicznej na terenie Rzeczypo dy, o której mówi już cała Łódź: 
spolitej Polskiej, (p). i „Dzień Pięknej Pani” nadzwy- 
j czaj barwne, arcyciękawe wido 
|wisko, wesołe, a dające prze- 
iglad najpełniejszy ostatniego 
„krzyku mody”. 

Bilety w cenie od 1 zł. do ù 
zł do nabycia w kasie teatru 
przy ul. Cegielnianej 63 od go- 
dziny 11 rano. 


TEATR KAMERALNY. 
Traugutta 1. 
Dziś w niedzielę występ naj: 


akcję do wyczerpania 


uchylając 
od strajku. 


TA 
TO 


G 


I 


$bezpieczeniowych wynosiły w | większego artysty polskiego 
w roku 1924 — Mieczysława  Frenkla, który 
2.385.366; w roku 1925 — grając w komedji M, Bałuckie= 
13.790.514; w roku 1926 — go „GRUBE RYBY” rolę Wi- 
15.941.756; w roki 1927 — | stowskiego stwarza najkapital- 
25.578.267; w roku 1928  —|niejszą swoją kreację. Obok 
32.072.772; w roku zaś bieżą- Mistrza w rolach popisowyck 
cym. w okresie od 1-1 do I-8,; Karolina Lubieńska i Leopold 
zł. 18.702:81U. Sumy  śŚwiad-| Zbucki. 
czeń wypłaconych bezrobot-| Prócz niedzieli wystąpi M. 
nym robotnikom wynosiły: Frenkiel jeszcze tylko cztery 


z tytułu akcii ustawowej razy, to jest do czwartku włą- 


w roku 1928 —20.680.480  zl.| cznie. 
13 Od RAA ak. pom, dor. | Dziś, niedziela o godz. 3 po 
Pzd w roku 1926 ; 1927, poł. trzyaktowa komedja Bole- 


sława  Gorczyńskiego „RZE- 


do chwili powołania do życia, CZYWISTOŚĆ” z Izą Kozław- 


ź 928 że Ç dó > b R 2 

1-I 1928 r.. zakłodów ubezp. ika. Karolina Labieola, Rete: 
prac. umysł. F. B. zabezpie | i. . Ziembińską i M. Meliną 
czał na wypadek braku pracy| | Ę - . 


i wypłacał świadczenia bezra- Ceny od 1.50 do 6 zł. 
botnym pracownikom umysło- | Najbliższa premjera w Tea- 
wym. Wypłacono im z tytułu | ze Kameralnym będzie cieszą 
akci; ustawowej w roku 1928 |ca się rekordowem powodze- 
—2.156.490 zł. Należy tu pod- |uiem na scenach niemieckich j 
kreślić. iż państw. akc. pom. jfrancuskich głośna komedia Le- 
doraź. prowadzona przez fun- | onarda Franka „KARAL i AN- 
dusz bezrobocia na mocy spe- |NA'. Reżyseruje L. Zbucki. 
cialnej uchwały rady ministrów a 
została ostatecznie zlikwido- TEATR POPULARNY 
wana w lipcu 1929 r Ogrodowa 18 

Dziś niedziela dwa razy oraz 
poniedziałek, wtorek i środa 
świetna, doskonale wystawiona 
komedja Gabryeli Zapolskiej 
„MORALNOŚĆ PANI DUL- 
SKIEJ” z Sabiną Zielińską w 
roli głównej. Cała obsada zbie- 
ra zasłużone oklaski, 

We środę o godz. 4 po poł. 
dany będzie dla młodzieży 
szkolnej historyczny dramat St. 
Żeromskiego „SUŁKOWSKI'* 


do ministerstwa spraw wewnę- 
trznych, a przedstawiciele ma- 


TEATR GEYEROWSKI 
Piotrkowska 295. 


Dziś niedziela dwa razy 
„SUŁKOWSKI' St. Żeromskie 
tgo z Wł Staszewskim w roli 


W rezultacie dyskusji wyło- tytułowej, 


niono komisję, która opracuje | 
wnioski na podstawie których 5% 


posiedzenie magistratu, który 
onegdaj wysłuchał w tej spra-| 
wie referatu ławnika Kuka. 


z A A e 


rentowności, wysokości 
sposobu oddawania 
mieszkań, regulaminu dla loka- 
torów i systemu amortyzacji. 


> Co będzie 


w teatrze 


i l SPLENDID 
Do komisji weszli pp. ławnik 
Kuk, ławnik Izdebski, inź, Sze- 


(b). 


zza 


REA AM AM AMA A a. 


Niniejszym podaje do wiado- 
mości publicznej, że niema i 
nie miały nigdy nie wspólnego 
z pismem które powstało drogą 
przywłaszczenia sobie mienia 
naszego, Pismem tem jest „Głos 
Poranny“. Ludźmi; którzy, w 
niezdrowych chęciach zdoby- 
cia majątku, dopuścili się tego 
niecnego czynu są: Gerson 
Kronman, H. Kronman, G. Wa- 
serzug į J- Urbach, 

Przestępstwa swego dokona- 
li w nocy z dnia 31 stycznia na 
1 lutego roku bieżącego. Sko- 
rzystali z nieobecności właści- 
ciela pisma, spodowanej ciężką 
iego chorobą i niemożnością 
obrony przed grabieżą, Pomo- 
cy pieniężnej do przeprowadze 
nia tej nieuczciwej tranzakcji 
ndzielił wyżej wymienionym 
Maks Kon z Widzewa. 

Zagarnięcie cudzego mienia. 


Dalsze redukcje w kasie Chorych Waiką z wścieklizną Charakt 


kilkudziesięciu urzędnikom wypła- 
cono odprawy. 


Jak się „Głos Polski“ dowia- | 
duje w dniu wczorajszym dwu- 
dziestu kilku urzędników Kasy 
Chorych otrzymało natychmia- 
stowe zwolnienie z pracy, przy 
równoczesnem wypłaceniu im 
trzymiesięcznej odprawy. 

Zwolnieni zostali wyłącznie 


S 
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JAK POWSTAŁ „GŁOS PORANNY” 


dokonane nocy owej odbyło się | ostateczne zlikwidowanie. 
w sposób brutalny, przypomi- | Szczegóły grabieży i 
nający sposoby praktykowane | ról pięciu 


przez zawodowych i notowar | wzięły czynny i odpowiedzial- 
nych w albumach policji kry-; ny udział, zostaną przez nas 
minalnej specjalistów- Zagar- | opublikowane. Publikację ich 


opis | 
osób. które w niei 
nięcie cudzej własności doko- | rozpoczniemy w dniach hatz] 
nane zostało przez Kronma-ł szych. 
nów, Urbacha i Waserzuga, a Jak wiadotno, owocem tego 
połączone było z objawami zu-| grzechu przeciw _siódmemu 
pełnego zdziczenia į trozbest-| przykazaniu (nie kradnij) stał 
wienia. Sprawcy kradzieży | się „Głos Poranny*. Brudny 
przypuszczali, iż. przez sprzy*| jest to owoc i poczęty w nie- 
jający dla nich zbieg okolicz- | prawości į łajdaotwie. 
ności, kryminalne ich przestęp- Opinja ludzi uczciwych oce- 
stwo pozostanie niezdemasko- | ni odpowiednio ten niesłychany 
wane į że uda im się jakoś u- ; skandal, który zbrukał dobre 
kryć w mroku całą aferę. : imię prasy łódzkiej. Jeszcze 
Los chciał, że stało się ina-} raz powtarzamy — „Głos Po- 
czej, Obecnie, dzięki powroto- į ranny“ powstał jedynie drogą į 
wi do Łodzi właściciela „Głosu | kradzieży. Dostał się do rąk 
Polskiego“ į dzięki zgromadzo- | czytelników — nieoczekiwany 
nym druzgoczącyińh dowodom.| i nieproszony: Stan rzeczy, ja-| 
brudna ta sprawa znaleźć musilki się wytworzył przez bez-l 


związku z wspólnym intere- 
sem czterech przywłaścicieli, 
to drugie jest dość tajemnicze 
i zatrąca nieco o podwójmą ce- 
lową grę, czyli zwykłą prowo- 
cację, do służby której za: 
prządz się mieli Kronmanowie, 
Urbach i Waserzug. Nad tą 
kwestją również się należy za- 


brońność nieobecneżo właści- 
ciela „Głosu Polskiego“, zmie- 
nia się z dnia na dzień. Spra- 
wa, dla wielu niezrozumiała. 
odrazu przybrała jnne kształty 
i inne znaczenie. 

Powoli uświadamia się opin- 
ja publiczna. Ludzie porządni 
odsuwają od siebie rzecz kra- 


dzioną. Maluczko a  zostanął stanowić, bo jest ona też dość 
przy niej tylko jej twórcy:| ciekawa. 

bracia Kronmanowie, Waser- po s 

cug, Urbach. Również rola PASZASZWOWIE. 


Apel nasz do opinii ludzi ucz* 
ciwych odniósł już niesłycha- 
ny sukces. Szczegółowy opis 
całej tej niecnej afery do resz- 
ty odsunie od tych "czterech 
„dżentelmenów* o duszach apa 
szów į rękach Pochroniów i 
ich protektora, wszystkich. któ 
rzy uważają, iż jednak etyka 
jest niezbędna w życiu naszem 
i stosunkach pomiędzy ludźmi 


Maksa Kona wymaga w E 
nia z dwóch względów: czemu 
finansował ọn przedsiębior-* 
stwo, powstałe na drodze swo- 
istej ekspropijacji, oraz poco 
on, bezduszny kacyk widzew- 
ski, zakładał pismo, mające po- 
pierać ruch wyzwoleńczy 
warstw pokrzywdzonych spo- 
łecznie. Jeśli pierwsze z tych 
zagadnień pozostawać może w 


prowadzona będzie z| 
całą bezwzględnościa 


gów partyjnych. W dniu wczorajszym do Od- 

Poza tem otrzymały wymó- | działu Sanitarnego Wydziału 
wienie pracy wszystkie zatrud- | Zdrowotności Publicznej zgło- 
nione w Kasie Chorych  aku-jsiło się kilka osób, które poką- 
szerki, sane zostały poprzedniego dnia 

Pozostaje to w związku zjprze wściekłeśo psa w okoli- 
wprowadzeniem w kasie nowe- cach Rynku Bałuckiego i ulicy 
go systemu pomocy akuszeryj- | Nowomiejskiej. Osoboy te pod- | 


erystyczny proces o rentę 


przeciwko firmie l. K., Poznański. 


Sąd pracy rozpatrywał wiel | rocznie. Dożywotnia renta 
ce charaktervstyczną sprawę: roczna. obliczona na podst. art. 
o zabezpieczenie inwalidzkie. z} 1, 5i 7 prawa z 1903 r. t- j, 10 
powództwa Antoniego Galewi-, proc. — 2/3 sumy 720 zł. wy- 
cza. zam. przy ul. Lutomier-| nosi zł. 48. Galewicz w skar- 
skiej 11 przeciwko firmie I. Ś.| dze swei wnosił o zarzadzenie 
Poznański, renty za 6 lat i 9 mies. w su- 


: ;mie 324 zł. į dożywoinej renty 
Galewicz pracował w poz-; "S 324 zl. i Ywowmel re 


członkowie partji PPS., między nej t. zw. rejestracyjnego, dają- 
innemi dwaj radni miejscy, co cego możność wolnego wyboru 
nadaje redukcjom charakter ru- akuszerki, 


WOLNE POSADY 


Zaofiarowanie pracy w P. U. P. P. 


Państwowy Urząd Pośrednic-$senhajnery), 1-go kucharza, i 
twa Pracy w Łodzi, Kilińskiego specjalistę do wyrobu bibułki 
52, poszukuje kandydatów z do karbon i indygo, 1-go majstra 
bremi świadectwami i referen- |do wyrobu farb ziemnych, siłę 
cjami do obsadzenia następują- | samodzielną z długoletnią prak 
cych posad: |tyką, 10-ciu pomocników hutni 

Na miejscu w oddziale dla|czych, 12-tu bańkarzy hutni- 
rzemieślników i robotników — | czych, 1-$o mechanika 
23 służące do śóspodarstwa do- | systemu ..Perkun*), któryby 
mowego. równocześnie był szoferem. 

Na wyjazd w kraju w oddzia- | 
le dla rzemieślników i robotni- 
ków — 1-$o przędzalnika, któ- i ka fabryki, specjalistę do wy- 
ry jest dobrze obznajmiony z! robu nici, 1-ną nauczycielkę ję- 
tkactwem i może szykować war | zyka polskiego do rosyjskiego 


umysłowych — 1-go kierowni- 


W oddziale dla pracowników | dni. 


dane zostały natychmiast szcze | 
pieniom ochronnym. 


Pozostałe osoby  pokąsane 
powinny się zgłosić do szcze- 
pień najpóźniej do wtorku — 
w przeciwnym razie grozi im 
nieuchronna śmierć. 


W związku z tym nowym wy 
padkiem wścieklizny, przypo- 
mina się, iż teren Łodzi jest w 
dalszym ciągu uznany za obszar 
zagrożony wścieklizną, i wła-; 
ściciele psów bez bej 

| 


—— A z NA e. 


lub nieprowadzonych na smy- 


(motor | czy, będą karani w drodze ad- 


ministracyjnej śrzywną do 1000 
zł. lub aresztem do 6-ciu tygo- 
Wywóz lub wyprowadza- 
nie psów z terenu Łodzi jest 
dopuszczalny wyłącznie za ze- 
zwoleniem urzędu weterynaryj- 


wanej f-mię jako robotnik. W 
dniu 31 lipca 1922 r.uległ on 
nieszczęśliwemu wypadkowi 
przy pracy. mianowicie spadła 
mu na głowe rura żelazna, któ- 
rą spuszczali robonicy budo- 
włlani. Lekarz powiatowy sta- 
rostwa grodzkiego badając w 
dniu 4.8. 1928 r. Galewicza, 
orzekł, że ma on nerwicę ura- 
zowa, iako bezpośrednie na- 
określił 


sie psychiczħąa oraz 


$ 
stałe osłabienie zdolności pra- } 


cv ogólnej na 10proc. 


W dnia wypadku 
zarabiał 1.313 marek pol. co 
przeliczone na podstawie art. 
16 prawa z dnia 2.15 VI 1903 
r. w stosunku rocznym wynosi 
341.380 mkp. które przewalo- 
ryzowano w myśl par. 12 i 15 


zma 


| 


i 
| Przednio tę sprawę, uznał się 


è ; niekompetentny m, 
stępstwo tego wypadku i depre ; KODY 


| 


Galewicz ; 


li-mv postanowił postępowanie 


czy ajciell! 


rocznej w sumie 48 zł. 

Na rozprawie pełnomocnik 
pozwanej f-my wniósł o umo- 
rzenie sprawy. jako nie należa 
ceł do właściwości rzeczowej 
sądu pracy. gdyż sprawa nale- 
ży do kompetencii sadów ogól- 
nych. Sprzeciwił się temu peł- 
nomocnik Galewicza. podając 
że sad grodzki rozpatrując po- 


a Sprawa 
jaka wynikłą przed 1.VII 1924 
r. nie podlega kompetencji sa- 
dów toziemczych: 

Sąd pracy przychylając się 
do stanowiska pełnomocnika 
przeciwko f-mie I. K. Poznań- 
ski umożyć. (w) 


nozporz. prez. Rzplitej z dnia 


nego magistratu. 
t 


„GŁOS POLSKI” 


sztaty tkackie kortowe (gros- gimnazjum, +27, XU 1924 równa sie 720 zł. 
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PUBLICZNOŚĆ ŁAK-' 
NIE SENSACJI 


Dopiero co sezon się rozpo- 
czął, a już w teatrach łódzkich 
wystawiono 10 (dziesięć!) prem- 
Jef.. 

Publiczność łódzka to moloch, 
który psemjery pożera z prze- 
rażającą szybkością. 

Zaledwie dyrektor może o- 
chłonąć nieco z emocji premje- 
rowej, a już znajduje się u pro- 
gn nowego wstrząsu premjero- 
wego... O tak w kółko... | 

Ten pościg premjer wybitnie; 
utrudnia pracę na łódzkim tere-4 
nie teatralnym. 

Ale ten sam nerwowy niepo-/ 
kój, ta sama niecierpliwa pogoń 
za nowemi sztukami, niestety, 
cechuje wszystkie teatry polskie 
z wyjątkiem stołecznych. | 

A pnbliczność ciągle pragnie! 
„genjalnych* sztuk... 

Tymczasem Taz na parę lał 
ukazuje się,.. jedna sztuka praw- 
dziwie potężna. 

l jak tu zaspokoić głód widza? 

Trzeba do niego „poiejść* 
przez wystawę; wielkich akto- 
rów, reżyserskie cuda, aktual 
ność tematu, wprzód rozrekla- 
mowauego po dalekim i szero- 
kim świecie... 

Dyrektor teatru zaprawdę cięż- 
ko na chleb zarabia. 


* 


TRZY SPOSOBY PRO- 
WADZENIA TEATRU 


Bolesław Gorczyński podcho- 
dzi do publićzności za pośre 
dnictwem wielkich aktorów. W 
Teatrze Popularnym nie są nie 
odzowni; wystarczą tu sziuki 
bardzo interesujące, przeplatane 
muzyką, spiewami i tańcami, ale 
Teatr Kameralny bez „gwiaz- 
dy* jest niby piękna kobieta 
bez adoratora. Uważa się ją 
za zbyt cnotliwą, a tem samem 
staje się niemożliwą w towa- 
rzystwie. 

Temu hasłu występów gościn- 
nych hołdują obaj dyrektorzy 
teatrów łódzkich. 

Pan Gorczyński odrazu wy- 
stąpił z tymi atutami, pan Ad- 
wentowicz na razie je chowa. 


nm: e m z A o 


= 


| 


Należy sobie uświadomić, że 
trzy są teraz systemy prowa- 
dzenia teatru: 1) zasada zupeł- 
nej samowystarczałności (na 
czem b. dyrektor teatru krakow- 
skiego znany łodzianom p. Zy- 
gmnnt Nowakowski fatalnie wy- 
szedł. System ten zbankruto- 
wał i żaden kierownik teatru 
nie chce go już stosować; 2) 
złota droga środkowa (po któ- 
rej kroczyć zamierza p. dyr. 
Adwentowicz) i 3) „teatr gościn- 
nych występów“ (prowadzony 
np. przez ayr. Teofila. Trzciń: 
skiego w Krakowie). 


ZŁOTY SRODEK I JE- 
GO PLUSY 


Złoty srodek zawsze najlep- 
szy, tembardziej, że występy są 
uieraz niebezpieczne, 

Demoralizacją personel miej- 
Scowy; wprowadza ją chaos re- 


W łódzkiem 


| przedniej dyrekcji świetny 
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SPECJALNY NIEDZIELNY 


4 TEATRY 


BAO FR IEIĘA TY. Z 


pertuarowy, czasem bezmyślna(zaljans między arystokracją a 
przypadkowość granych sztuk; |ludem. 

wybitnie zniechęcają zdolnych| A było o co walczyć! 
aktorów, których talent często] Ale polityczny problem przy- 
w niczem nie ustępuje talento-|krył inne wówczas mniej ważkie 
wi artystów ze... stolicy. problemy. 

Są oczywiście role, których] Uszło np. wtedy uwagi deli- 
miejscowym personelem obsa-|katnie przez pana Beau—mar- 
dzić nie można i jedynie wielki|chais podkreślone budzenie się 
aktor powinien się jej podiąć.izmysłów w wieku seksualnego 
Zresztą w wartościowych sztu- | dojrzewania. 
kach zawsze lepiej rolę powie | Nie zajmowano się 13 czy 
rzyć pierwszorzędnemu artyście, | 14-to letnią Franusią i równie 
niż aktorowi pożytecznemu czy | młodziuchnym paziem. - Paź ten 
nawet dobremu, jzacałowywałby każdą kobietę, a 

Przy występach gościnnych | F ranusia każdego młodzieńca, 
niechze jednak, w imię praw-| Beaumarchais subtelnie uwy- 
dziwej sztuki, panuje bezwzglę-|datnił ten ferment w ich duszy. 
dnie zasada, że ów wielki aktor} Jakże brutalnie zbliżał się do 
ma uczestniczyć w próbach, tego problemu Wedekind w 

„Wskakiwanie, na ostatnią,j „Przebudzeniu się  wiosny*? 


*|lub przedosjatnią próbę, krzyk Į Jakże chwilami jaskrawo odma 


i wrzask, by w ostatniej chwili|lował przejście od nerwowego 
zmienić rozmaite i wypróbowa- |i iepokoju zmysłowego do pier- 
ne sytuacie sceniczne, reżyser- |wszej rozkoszy Gläser w naj- 
skie pomysły i t. p. — to za | nowszej swej książce (.„Jahc- 
mach na sztukę, za który po-lgang 1s02*). 
winno się wielkiego aktora po- | 
stawić pod pręgierz. |! 

po 

| 


Tła wiecznie 
probiemu nia tknął 
cet krytyka. 


żaden lan- 

3 ż Prawda że i nam zapomnieć 

CO DAJE DYR. ADa|nie woino, że „Wesele Figara 

WENTGWICZ? stało się w pewnej mierze po- 

orzebeim starego poiządku. To 

Pan dyr. Adwentowicz zmo-|był triumf maluczkich. Pognę- 

bilizował najlepszych reżyserów | bienie arystokratów.Mądrość lu- 
Polski; zapowiedział wystę py i du. Głupota szlachty. 


gościnne najwybitniejszych ar- = 
tystów polskich; przejął oi po- HENRYK VI BOGU- 
ze- SŁAWSKRIEGO 
spół, który uzupełnił paru war-| Bogusławski w „Henryku VI 
tościowemi siłami; dwie dotych-|qa łowach* równićż krzywem 
czasowe premjery uczcił słowem f okiem patrzy na atystokratów; 
wstępnem — poety naschwał | dja ludu natomiast ma ojciec 
Tuwima; iwybitneho teatrologa— | sceny polskiej życzliwy uśmiech; 
Brummera; wykazuje wielką obdarza go wszelakiemi cnota- 
dbałość o oprawę sceniczną. mi, wysokiemi urzędami, po- 
Inauguracyjna premjera stała | zwają prostej kobiecinie uścis- 
pod znakiem wielkiej sztuki. nąć samego króla... 
aj [en króli to taki legendarn 

„WESELE FIGARA* Ihaurn al Raszyd, Karol Wielki 
Na prawdziwie piękne, prze-iczy inny nawet w legendach 
miłe „Wesele Figara" (pier-|rzadki król lub królik, który 
wszyni drużbą był p. Tatarkie-| schodzi między prosty lud, aby 
wicz!) można było Śmiało naj- | wybadać prawdziwą sytuację w 


świeżego 


LITERACKI 
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Komedja ładnie wyreżysero- 
wana przez p. Wiercińskiego 
ma właściwle zajmujący tylko 
4 akt. W niektórych scenach 
pozostałych aktów rozsiadła się 
niemiłosiernie niemiła Pani Nu- 
da choć częściowy pierwowóz 
tej sztuki angielska powieść |latu, Nie ulega jednak wątpli- 
Dosleja jest dość zajmującą). wości, że do dziś dnia kręci 

Bogusławskiego uczcić — to|się po święcie dość kabotynów, 
piękny i bezwzględny obowią- | których sztukę pochłania  „rze- 
zek Teatru miejskiego, ale na» |czywistość* t. j- kobieta, chwi- 
lowa 


Druga premjera w Teatrze Ka- 
meralnym była „Rzeczywistość“ 
Gorczyńskiego i jest to pierw- 
sza sztuka jaką ten wykwintny 
literat za czasów swojej dy- 
rekcji w Łodzi wystawił. Sztu- 
ka napisana przed kilkunastu 


leżało wybrać barwną komedję, ı namiętność i dziecko, 
raczej wodewił: „Cud czyli Kral dziś jeszcze, mito, że tyle 
kowiaki i Górale". przybyło żłobków — potrafi 
kobieta dzieckiem tak zasza- 

TRZY TEATRY chować mężczyznę, że nieborak 
GORBCZYNSKIEGO musi pójść pod jarzmo małżeń- 


-ósł skie. Lubieńska znów czarowała 
WOIOSŁ | swym niezrównanym wdziękiem 


> 
ålentem. 


Pan dyr. Gorczyński 
{do swoich teatrów (Teatr Ka- | tz 
meralny, Teatr Popularny i TE-| meu- m momat racRGZEE c= 
atr Geyera) poważny kapitał: TEAT RY POPULARNE 
czteroletnią bardzo owocną pra-| W teatrze Popularnem na 
|cę w teatrze miejskim, wielką| pierwszy ogień poszła świetnie 
tinwencję artystyczną, niezwykłyj przygotowana „Balladyna, w 
„smak, szeroką kulturę ttmysło- | której Zbucki stworzył kapitalną 
„wą, dzięki której mógł reper-jligurę Sinza. i 
jtuar postawić na wysokim po-| +o Slowackim odezwał się na 
iziomie. deskach Teatra Popularnego 

Mimo tego powanego kapi-| Stefan Zeromski, który „Sut 
ltała p. Gorczyński kapitalistą| ¥OWSkiego“, tego rycerza bez 
nie jest, a bez kapitałów pra- | 5557)» syimbolizującego Sprawę, 


cować w teatrze trudno, bardzo |TZUCH na wielkie iło dziejowe, 
tridno O Polskę walczy Sułkowski, 
A jednak p. Gorczyński po-| US © _SIEDie 1 gotów wyrzęc się 
ważnie, sumiennie pracuje. jdla Sprawy najgiębszej swej 
| miłości osobistej. len jedyny 


|TEATR KAMERALNY |810źny rywal Napoleona głosi 
hasła również piękne jak aktu- 

Teatr Kameralny otworzył |alne. 4 
„Fircykiem w zalotach“ Zabło-| A każde słowo Zeromskiego 
ckiego. Ten typek osłoniony|dźwięczało jak srebrny dzwon 
już przez Naruszewicza w wier-, w ustach Osterwy. Tego wiel- 
szu „Fircyk* i przez Czartory- |kiego aktora po raz pierwszy 
skiego w „Pannie na wydaniu* |scena popularna widziała, 
najwięcej polskich cech posiada| P. Gorczyński pod każdym 
u Zabłockiego mimo, że on tak|względem podnosi scenę popu- 
wielką zaciągnął pożyczkę u|jlarną i teatr Geyera. 
Romagnesi'ego. W teatrach tych ukazały się 

Komedja ta dziś już myszkąjjeszcze „Oj młody, młody" 
ftrąci, ale świeży rumieniec ży-|Fredry, „Moralność Pani Dul: 
cia wlewa w „Fircyka w zalo-|skiej* Zapolskiej, 


s 
5 


itach" fenomenalnie utalentowa- Mika 
e artysta, najcudniejszą dykcją , 
ipolską obdarzony, — Osterwa.| Teatry pp. Adwentowicza 


kulturainiejszą publiczność za | kraju, Legendarny krót karzej [o była estetyczna rozkosz pa- Gorczyńskiego wystawiły na 10 


prosić, (naturalnie złoczyńców, zawsze 


Wszak ongi markizi zacięcie bogaczy i wysokich  dostojmi-|ra, szułera i utracjusza, 
walczyli o to, by móc oglądać ;ków, a nagradza poczciwy, do- 
me-» br 


ten pierwszy we Francii 


SEP ZLA RE zo EA. 


SOAS 


PR 


AD 


płatnych premji miesięcznych w postaci 


v cennych książek 


sr A Oz 


biletów do kin. 


UJ CZA 

Zwracamy uwagę naszych Prenumeratorów 

książki, które będziemy wydawać, stanowić będą najnowsze no- 
wości wydawnicze, których cena księgarska wynosi od 


d=ch do B-ch złotych. 


Jesteśmy przekonani, że nasi Prenumeratorzy z dużem zadowo- 
leniem przyjmą naszą zapowiedź. 


Wydawnictwo dziennika 
„GŁOS POLSKI” 


Od wtorku przyszłego tygodnia, t. j. od dnia 1-go paździer- 
nika, zwykłym naszym zwyczajem, rozpoczniemy wydawanie bez- 


trzeć na tego modnego kawaie- jSztux 8 utworów z rodzinnego 
bruko- repertuaru. Niektóre z tych 
tłuka i bałamuta w interpretacji San świecizy przerażającęmi 
ry, pustkami. 

wabi Nie chodzili 
owi patentowani 
o konieczności 
pertuaru. 

A imię ich — legjon. 

Gdyby ci wszyscy 
polskich sztuk mniej 


na nie nawel 
deklamatorzy 
rodzimego re-i 


NAT EEEE 


obrońcy 
deklamo- 
wali, a więcej uczęszczali na te 
utwory do teairu nie miałyby 
nasze sceny żadnego kłopotu z 
polskim repertuarem... 

Faktem jest, że publiczność 
domaga się przedewszystkiem 
sztuk nowych, z najbardzie 
aktualnemi problemami, 


j 
które 
uż w świecie poklask zdobyły. 

Dawne polskie sztuki (nawet 


i Czytelników, iż i 

przepiękne dramaty jednego z 
najznakomitszych dramaturgów 
europejskich — Wysp 


ańskiego) 
nie mogą być rywalami dla 
Anny“, 
it. d. 


„Rywali*, „Karola i 


„„Jobias Wunderlich” 
Nie łudźmy się, 


Dr. W. Fallek. 


«ma ue. 


A> ENGEL, 


W teatrze rewiowym girls; 
tańczyły pierwszy finał, i 

W prawej loży obok sceny! 
siedziało trzech młodzieńców | 
we frakach. Jeden z nich, któ- 
ry nosił monokl, zwrócił się, 
ziewając do swych przyjació!. 
„Powiedzcie mi też co za tytuł 
ma to głupstwo? * 

„Ta historia nosi nazwę „Je- 
sień“. 

„Ta pora roku nadaje się wła 
śnię dobrze jako temat do re- 
wii”, 

Scena przedstawiała las z o- 
padającemi fiśćmi. Na gałę- 
ziach tylko tu i ówdzie można 
było zauważyć pożółkłe liście. 
Pozostałe zostały już strącone 
przez ustawione z obu stroa 
sceny silniki turbinowe o site 
10 HP., zapomocą których re- 
Żyser 20-go wieku robił skutecz 
ną konkurencję najdzikszym 
wiatrom jesiennym. Liście roz- 
pościerały się po ziemi jak 
wspaniały dywan į tworzyły 
zapomocą wszystkich odcieni 
żółtej i czerwonej barwy od- 
wieczny, choć mało modny 
wzór jesienny na murawie. 

Nagle rozbrzmiał saksofon wi 
orkiestrze słodką, melancholii- | 
na melodiją i opadłe liście oży-į 
wily się. Osiemdziesiąt mło- 
dych dziewcząt, otulonych w 
romantyczne welony. w barf- 
wach liści jesiennych, pod- 
niosło się ewaltownie. Liście w 
dalszym ciągu opadały z 
drzew i przy dźwiekach tanga- 
które zostałą skradzione z me- 
lodi; Czajkowskiego rozpoczał 
się ..taniec liścj iesiennych* 

„Devalla - girls”... wvczvtał 
blondvn z programu | dodał za 
myślony: =» „Ładny jest ten 
obraz.. jak poezie Heinego". 

Młodzieniec, który tak wzdy | 
chal. był poetą. Jego sasiad z | 
monoklem śmiał sie cymciznie: ' 
„To nie jest tak... Brak odpo- 
wiedniej pointe'yv dobrego do- 
wcipu i nie możnaby znaleźć 
lenszeso zakończenia aktu". 

Ten młodzieniec by? drama- 
tureiem. 

„O tym lesie napisze cały 
rozdział”, oświadczył trzeci. na 
chyfił sie nad swoim notatni- 
kiem * skrzetnie zapisał kilka 
zdań. Ten młodzieniec był auto 
tem i pisał romanse. 

Wszyscy zaś trzei razem bv 
fi dobrymi przyjaciółmi. którzy 
chcieli spędzić wesołą wieczór 
w teatrze rewtowym. 

Gdy po finale spadła purpuro 
wa aksamitna kurtyna. podczas 
pierwszej wielkiej przerwy. 
kelner rozpoczął usługiwać. 

Dramaturg. Który pobierał 
tantiemy podczas gdy pozostali í 
otrzymywali tylko honoraria? 
obstalował szampan i długo stu 
dłował program. Poeta wvjał z 
wazonu znaidułjacego sie na 
stole. róże ; jej łodygą mieszał 
swe wino. Autor. posiadajacy 
najmniejsza jnwencje. zadowo” 
lit się srebrna łyżką. której już 
tvlu przed nim używało do te” 
go samego celu. Natomiast dra 
maturę. który zawsze za wszel 
ka cene chciał bvć oryginal- 
“vm. ale w swoich artvstycz- 
"v"ch środkach był mało wv- 
k-ednvm. śmiatym restem mie 
szał kwas werlowy w naboju 
zanottocą wskazuiacero palca. 

„(Qsiemdziesiat dziewcząt”. 
ndeęzwał się i nachvlił nad pro- 
eramem. „osiemdziesiąt matych 
śwwatów nsiemdziesiat histori 
osiemdziesiat losów!* Ileż ta- 
iemnic ukrywa sie w każdej z 
n'ch? lie  dramatvcznych; 
przejść? W jaki sposób tu się! 


m m ai ml. 
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ci chodzi. Już dobrze, i dla cie- 
bie wysłuchamy iedną. Może tę 


dostały? Jak żyją, © czem 
śnią? Gdyby się nie było tak! 
leniwym, należałoby je wszy-/czerwoną, z której jestestwa 
stkie wysłuchać į możnaby by- tchnie erotyka? To ci da na- 
ło z pewnością żyć dziesięć lat | tchnienie do doskonałego naśla 
z ich opowiadań... Tańczące lo- dowania Dekobry*. 
sy... Wcale niezłe nawet jako| Wreszcie wwertura pofożyła 
tytuł do sztuki. nieprawda?" | kres głośnemu dialogowi. Przed 
„Ta mała blondynką na pra-| stawienie zostało podięte na 
wo z niewinnemi oczyma jest | nowo a od tei chwili trzej mto- 
najładniejszą z nich“, dzieńcy tak się wpatrywali w 
„Mnie sie najbardziej podoba ; scenę, jak trzej właściciele ko- 
ta potężna, czerwona, która | pi wyścigowych w plac wyści- 
zawsze tańczy pośrodku. ETo- | sowy: na którym idą w zawo- 
tyka tryska z jej jestestwa” za | dy ogniste rumaki 
uważył autor. +.. 
„Mnie przypadła do gustu| Po przedstawieniu pośpieszy 
bronzową która pewnego razu | li wszyscy trzej do zakuliso- 


przewróciła się na scenie. Na-; wych drzwi. ale już na wstępie ;nie weselsza. W małej mieści- 


tychmiast wstała i tańczyła w) Życie przygotowało dla nich 
dalszym ciągu swobodnie, jak- | niespodzianki. Blondynki z nie- 


gdyby nie nie zaszło. Moge 0; winmemi oczyma oczekiwało | roczystość ludowa + na rynku 
auto znanego dyrektora banku; į ustawiono karuzelę. Po obie- 

tańcząca į dzie wybrałam się razem z przy 
aby w ten| iaciółkami, aby wszystko obej- 


| 


mistrzem Devallą; mała brunet / Czemu, zaczęłam 
razu się j takt muzyki. 
przewróciła na scenie, zabrała; wywierała 


niei myśleć z niezwykła sofidar | 
nościa jak o koledze — dowo | poteźna. czerwona. 
dził autor. Padač i następnie į zawsze pośrodku. 
natychmiast pracować daleli | sposób uzyskać większe znacze 
jakędyby nic sie nie stało — |nie. znikła gdzieś z balet- 
oto los autora“. 

„Pracujesz obecnie?“ zapytał 
poeta dramaturga. 

„Od kilku miesięcy nic nie To | szybko surowa matka. 
bie. chociaż miałem rozpocząć| Autor romansów szybko o- 
swą nowa sztukę. Lato mija nie | chtona? i z obrotnością człowie 
spostrzeżenie a konkurencja za | ką który już posiada doświad- 
biera nailepsze terminy“. czenie w teatnze» zawarł w cią 

„A czy masz już materiał? | gy trzech minut znałomość z 

„Nie. ale wiem iuż o tem. ŻE | trzema innemi  dziewczetami, 
tvm razem tn bedzie historia © | sehodzącemi ze sceny: 
tkarjerze. Teraz panuje Kon-| Młode dziewczeta przyjęty 
iunktura na tego rodzaju tema | życzliwie młodzieńców do wia 
tv. Śnieżka o która sie ubiega | gomości w sposób zupełnie rze 
siedmiu dyrektorów banku.|czowy i pierwsza natychmiast 
Kopciuszek. hedący sprzedaW- |nrzystaniła do opowiadania 
czynią w składzie obuwia i tak? swei historji. 
długo. nrzymierzajaca kupuia-| „Mój oiciee hyt oficerem w 
cym obuwie: aż wreszcie samlpnłky ułanów Podczas wojny 
pan szef wlasnorecznie iei wkła | padł. a ja pozostałam z trzema 


da nare hutów Alho też Ró- 

życzka. która hvpnotvzer | 
którei uczeszczałam iako mała 
! dziewczynka bvłam pierwszą 


śni] a której dyrektor nie p0- 

zwala obudzić, pomieważ w 
tancerka. Także w domu mtt 
siałam na żvczenie megn nie- 


kę, która pewnego 


adi | 


i 


matka bez żadñero wsnarċia i 


transie peknie śpiewa“. 
Same nowe rzeczy” — ode- 
boszczvką ołca popisywać sie 
zawsze swoja sztuka ilekroć 


zwał sie nieco szyderczn autor 
nas odwiedzali krewmi lub zna” 
iomi. 


romansów ; ukradkiem zanoto- 
„Lizo* — powiadał zwykle 


wał zdanie  wrmpowiedz'ane 
przez towarzysza. 
„Tak, dobry nomvsł. dałby 
się zastosować” — przeciagnał 
się w loży autor „mowa: j _ pokaż też wuiowi generalo 
wzruszająca historia. wprost za| wi, co ty potrafisz”, A edy po- 
tem popadliśmy w ubóstwo. za 
mieściłam ogłoszenie w gaze- 
cię. Jakaś agentura teatralna 
była w poszukiwaniu młodych. 


czerpnięta z życia. jak to sie 
powiada. Mała aktorka. która 
robi świetna kariere. Mam iuż: 
mała tancerka. robiąca karie- 
re". 

„Ale gdzież jest 
ka?“ 

Autor umiósł 
gram teatralny. 

„Tu w programie. jedno 
dziewcze z pośród osiemdzie- 
sięciu. jeden tańczący los z po- 
śród osiemdziesięciu tańczą- 
cych losów- Voila, moi pano- 
wie. ten materiał jest rzeczy- 
wiście wzietv z życia”. Wv- 
łuszczał swój pomysł iak w go 
raczce. „Po przedstawieniu u- 
damy się do wyiścia ze scenv- 
Będziemy oczekiwali dziewczę 
ta. spieszace do domu. wvszu- 
kamy iedna z nich : polecimy 
iei opowiedzieć nam historie 
swero życia”. 

„Przepraszam“ — protesto- 
wał poeta — „nie badźże egoi- 
sta Dlaczego mamv wvsłuchać 
tylk» jedna? Jedna wvstucha- 
my także dlą dla mnie: te mała 
blondynke. posiadająca także 
niewinne sceny. Ona mnie po- 
budiz dn wzniosłej noezfi” 

Protestuje w imieniu dzieł 
epicznych* — nrzerwał autor 
romansów. ale dramaturg nie 
dał mu dośść do słowa: 

„Prosze bardzo, wiem o co 


ta tancer- | SEZUMEWMTSTWEE WW ZARY 


Notatki 


Literacko-Artystyczne 


KTÓRY LEPSZY? 

Lord Tennyson. wnuk słyn- 
nego poety angielskiego, słynie 
w swej ojczyźnie jako ieden z 
najlepszych crickecistów. (Cri- 
cket. iak wiadomo. test narodo- 
wa gra angielska w pitke). 

Otóż. w tvch dniach crickeci- 
sta. Lionel Tennyson otrzyma! 
od jednego ze swych wielbicie- 
li. będącego widocznie lepszym 
znawca crickeła. niż literatury 
anoielskiej list nastepujący: 

„Wielce szanowny nanie Ten 
nvson! Ponieważ widziałem 
pana eralacemo w cr'cket'a i 
musałem nodziwiać mistrznst- 
wo pana w tei grze kupiłem 
zbiór pańskich poezvi. Zna- 
lazłem w nich istofnmie wiersze 
bardzo piekne. ałe — niech mi 
pan wvbaczv. że ło nowiem 
— zdaniem moiem. iest nan tem 
szym crikrecjsłą niż noeta* 

Tableau! Biednv Tennyson, 
noeta! 


wysoko pro- 


siostrami 1 moia owdowziała | t 


pomocy. W szkole tańców. do| Pewne dnia zjawił sie u mnie 


Z O O O NE Z X MAY YO AE. a A TZ AMA AAĘ 


ładnych dziewcząt, któreby u- 
miały tańczyć. W ten sposób 
dostałam się do rewii i mistrz 
Devalla zaangażował mnie do 
zespołu girls'ów*. 

Romansopisarz wysłuchał o- 
powiadania małej tanceski bez 
zbytniego zachwytu, a gdy za- 
kończyła. zwrócił się do poety: 

„Te historie daruję tobie“, 

„Wybacz mi, ale''... 

„Ta historia jest niczem, ale 
ona brzmi ładnie i smutnie, a ty 
jesteś poetą, To życie układało 
się specjalnie dla ciebie“. 

Teraz rozpoczęło swe wy* 
wody drugie dziewczę: 

„O+ moja historia jest znacz- 


| 


| 


nie, bedącei miejscem naszego 
zamieszkania, odbywała się u- 


rzeć. Przy karuzeli wygrywa- 
no wesołe pieśni ; mie wiem 
tańczyć w 
Muzyką zawsze 
na mnie silny 
wpłvw.: Gdym iako czterolet- 
nie dziecko szła z naszą służą” 
ca na spacer do oecrodu miei 
skiego i słyszałą orkiestre wot- 
Skowa.  gralaca w kiosku, 
zawsze stawałam w moich bia- 
łych sukienkach na Ścieżce, aby 
zataficzyć, Dziś jeszcze dosko- 
nalę to pamietam: są rzeczy, © 
których się niedy nie zapomina. 
Zawsze sie zbierało diżn wi- 
dzów: a starzy panowie kuno- 
wali mi bombonierki. T tam koło 
tej karuzeli zapomniałam © 
wszystkiem Zapomniałam © 
tem. że inż nie mam czterech 
lat i opanowana jiakaś dziką 
eskmota zaczełam tańczyć w 
takt wesnłef muzyki. T nasle 


elegancki pan z ogolona twa- 
rzą. „Moj nami. czy mogłabv 
nani powtórzyć to. co pani 
przedtem tańczyła?“ A gedy 
chciałam uciec wreczył mi swa 
wizytowa karte. Nazvwa? sie 
mister Dugan. Odnowiedziałam 
mu z uśmiechem: „Nawet sto 
razy, mój nante“. Po dziesięciu 
minutach dnwiedziałam sie. że 
los sprowadził na ma droge 
stynnego ansielskiero manace- 
ra o jeszcze tero samego wie- 
czora podpisałam umowe. któ- 
ra a jeszcze tero samego wie- 
Varietee w Londynie“. 

„Ta historia jest już ciekaw- 
sza” — zawyrokował drama- 
tury — „ale nieco nienrawdo- 
nodobna. Daruie fa tobie — 
zwrócił sie dn romansonisarza. 
wy p wszystkiem macie pi- 
sąć". Po tvch słowach zwrócił 
się z mniejszem zaufaniem do 
trzeciej tancerki. którei twarz 
okalałv pogodne loki « która z 
poczatku wyijadałą czekolade z 
torebki. Aiei 

„Ach. moja historia wcale 
nie jest ciekawa: W naszei emi 
nie ndbvwały sie ćwiczenia woi 
skowe. a wraz z żołnierzami 
przybvł też arcyksiaże Svks- 
tus Bv? th młodv. czarniacv 
człnwiek przystojny blondvn: 
z niebieskiemi oczyma | natvch 
miast sie w nim zakochałam 
Kasyno urzadziło bal ku czci 
korpusu oficerskiego. a przy tei 
znosnbności poznaliśmy sie ? 
iak to sie pospolicie powiada. 
w sohie zakochali. 

„Cudownie“ 
sie dramaturg 

Nie tak bardzo zhown cie” 
kawe. Potem snotykaliśmv sie 
pokrvłomu coraz cześciei a już 
po upływia pieciu dni zawar- 


zachwycał 
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Małe nóżki robią karjere 


liśmy w tajemnicy ślub w urzę 
dzie stanu cywilnego. Pocią- 
giem wieczornym Mż wyjeżdżą 
liśmy. abv odbyć naszą podróż 
poślubną, Jechaliśmy w wago- 
nie sypialnym pierwszej klasy 
i ledwo ruszyliśmy w drogę — 
mój mąż nie zdążył mmie 
jeszcze pocałować — gdy roz- 
legło się głośne pukanie w 
drzwi naszego przedziału”... 

„Nadzwyczaj interusujące = 
rzekł dramaturg. 

„Ami trochę nawet. Konduk- 
tor wręczył nam kartę wizyto* 
wą dodając przytem, że jakiś 
pan natychmiast musi się toz- 
mówić z moim mężem. Mój: 
maż znalazł sie w kłopocie. a 
ja spoirzałam na kartę. Jedna- 
stozębna korona i imię arcy- 
księcia Sykstusa znajdowały 
się na niej, „W iaki sposób to 


jest możliwe“ — zapytałam 
zrozpaczona — „wszak to ty 
jesteś arcvksięciem?* | mój 


mąż sie przyznał do tego. że 
haniebnie naddużył mero zaufa 
nia, On był tylko szoferem ar- 
cyksięcia a poślubił mnie pod 
fałszywem nazwiskiem na pod 
stawie paszportu swego pana i 
fałszywych dokumentów. 

„Kolosalne* — zawołał dra- 
maturg i wytarł sobie pot z 
czoła. 

„Arcyksiąże wszedł do prze- 
działu i okazywał mi wiele 
łaskawości. Uspokoił mnie i za 
pewmił. że sie zaimie moja przy 
szłościa: Í dotrzymał słowa. 
Zapewnił mi możliwość odbv: 
wania w dalszym ciagu moich 
studiów tanecznych. a edv wy 
stenowałam na raz pierwszy“. 

Dramature przerwał jej. 

„Proszę mi wvhbaczvć. że pa 
nt przerywam, ale dlaczego 
właściwie stoimy tu na ulicy? 
Sprowadzimy auto i zaprosimy 
panie na knlacię. W restauracji 
nani zakończy swe opowiada- 
mie. prawda?" 

I pośpieszył ze swymi przy- 
toiółmi. aby sprowadzić auto. 
Po drodze rzekł do nich z za- 
chwytem: 2 
„Widzicie. to jest pvszna hi- 
storia którei nie wymyśl: ża- 
den pisarz, Coś takiego zdarza 
się tvlkn w życiu. bo życie fest 
naiwiefeozym traoikiem Ale na 
wet w życiu takia wypadki są 
rzadkie“. 

% + | 

Trzy tancerki zostały na 
miejscu snotkania i »utrwala- 
tv“ swa wrodzona niekrość za 
pomoca nidra ï różu. Jedna z 
nich zwróciła słe do blondvm- 


„Powiedz .mi czy to napraw 
de tak bvło z tym atrcvksię: 
ciem?“ 

Nic podobnego“ — odparła 
leniwie zacadnieta — „cala hi 
storie wymyśliłam”. 

„Tyv?” 

„WSszvscy w teatrze meczył 
mnie abym onowiedz'ała bi 
storje swego Życia: wSszVSCV 
byti ciekaw? w iaki sposób da 
stałam sie na scene I zostałam 
tancerka? Poczatkowo onowi: 
dałam prawde. która sie jed- 
nak nikomu nie podobała. ho 
nie bvłą dość zailmiuiaca Wv- 
movśliłam wiec historie z arcv- 
księciem i szoferem * od tego 
czasu zawsze m: sie z nia do- 
brze nowodzi*., 

W tem miejscu szvhka nrzer 
wata. ponieważ dramatnre 7a 
iechał ze swoimi przviaciólmi 
antem W oefowie miał inż nra- 
wie ważony swńj nowv dramat 
„Tańczace losy“... 


TL. Srt 


Nr. 219 


(Jork) Postęp! Magiczne sło- 
wo, którem się ostatnio wie!e 
szermuje, Słowo używane i nad 
używane przy każdej okazji. 
Postęp w wiedzy, w uaukach, 
wymnałazkach, mordowaniu ma- 
sowem i kradzieży. Specjalnie 
w kradzieży! Postęp w kradzie 
ży polega ma tem, by kraść bez 
karnie, by czynowi przestępne” 
mu odebrać cechy przestęp- 
stwa. W ten sposób wyrabia 
się nowy typ złoczyńcy — zło- 
dziej - psycholog, Takiemu zło- 
dziejowi miepotrzebny jest „ta- 
lent w rekach“, co było done- 
dawną zasadniczą zaletą: musi 
mieć natomiast głowę na karku 
i fantazje, jak pisarz powieści” 
deł sensacyjnych. Bogiem a 
prawdą, niewiadomo, Który z 
tych dwóch „mózgowców' jest 
bardziej szkodliwy. 

Niedawno słyszałem  dosko- 
nały dowcip. 

Do wysgrzewającego się na 
plaży warszawskiej starszego 
pana podchodzi mały urwis i 
pyta: 

— Prosze pana 
zgubił 10 złotych? 

Starszy pan podnosi się, 
twarz mu sie rozjaśnia i odpo” 
wiada szybko: 

— Naturalnie, to ja, Znalazłeś 
je — nieprawdaż? 

Malec uśmiecha się szelmow” 
sko. patrzy bezczelnie w oczv 
jeromościowi i cedzi. 

— Nie. niestetv: nie znalaz- 
łem. Chciałem tylko stwierdz'ć 
ili nanów zenbiło dziś na plaży 
mo dziesięć złotych. Pam jest już 
siedemnasty. 

Zunetnie podobną konstruk- 
cie posiada historja obmyślono 
í przenrowadzona z fenomenal- 
nym skutkiem przez złodzieja” 
psychologa. 


czyto pan 


| m 


. 


* 


Przed paru tvzodmiami uka- 
zał się w ..Charkowskich Wia- 
domościach* anons, zawiada- 
miaiącv, iż na iednei z głów” 
nych ulic miasta znaleziono me- 
ak; złoty zegarek. Uczciwv zna! 
lazca pragnie zecarek zwrócić. 
żądając jedynie 5 rubli iako na- 
grode. Adres zmalazcy dokład- 
nie podany. 

Skromne to ogłoszenie dało 
nadspodziewane rezultaty. 

Do mieszkania „znalazcy“ 
zgłosiło się prawie tysiąc osób 
które zzubiły w Charkowie zło 
te zegarki. 

Nie trzeba tego brać jednak 
zbyt dosłownie: Twią część nie 
miała nawet w ręku złotego ze- 
garka. Ot. poprostu. okazja — 
za pięć rubli złoty zegarek! A 
nuż się uda?! 

Nańpiękniejsze jednak w ca- 
łej historji jest tœ że wszyscy 
cj ludzie, bez żaditego trudu. 
swoje „zgubione“ zegarki otrzy 
mali zpowrotem. Jeden za dru- 
gim wchodził do pokoju „szczę 
śliwewo znalazcy”, omisywa? 
mniej lub więcej męliście zgi- 
bionv zegarek i gdy mu pokaza 
no solidnv złoty <chronometr. 
każdy z radością stwierdzał, że 
ta właśnie ten. Wnłacał pieć 
r"bli i czem predzej utatmiał sie. 
w obawie by sie w miedzycza- 
Sie nie ziawił prawowity wła- 
ściciel. 

W ten sposób rozdano w 
Charkowie w ciągu 48 godzin 
N”7 .zeubionych* zegarków. 

Zozdawnictwo trwałoby mo- 
że dłużej gdyby nie policia. któ 
ra Stwierdziła, że nikt w 
„mieście mie zgubił złotego ze- 


+ + 


Historja tysiąca złotych ze 
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Sprytny wyczyn złodzieja psychologa 


garka, a każdy ze 


aż — półtora rubla. Osoby któ- 
re zajmowały się rozdawnie- 
twem ołowianych zegarków, 


zniknęły, zarobiwszy na mani- 
pulacii około 5.000 rubti. Jednej 
Í 


go ze sprawców uięto. Podczas 


śledztwa zeznał złodziej- psy-! 


cholog, iż każda z oszukanych 


nawet w kraju 


Istnieje maleńkie miasteczko 
szwajcarskie. w którem ludzie 
mają zaledwie jakichś 5 centy- 
metrów wzrostu, 

Niestety istnieje w Ameryce. 

A nie jest to obraz, ani 
martwy model. bo wszystko 
się w miarę rusza i żyje. W 
kuźni kowal podkuwa konia w 
biurze buchalter siedzi i kiwa- 
iac się podsumowuje cviry ksią 
żek handlowych. pod drzewem 
na ławeczce para zakochanych 
przytnila się do siebie i całuje. 
w kościołach. szkołach. urzę- 
dach i sklepach, warsztatach i 
na ulicach panuje ruch bez- 
ustanny. Nawet kwiaty, które 
odpowiadaja wielkością wszy- 
stkiemi w tem miasteczku, roz 
wîñiaia sie : opadaja co 5 minut. 

Miasteczko to bowiem iest 
mechanizmem. skonstruowa- 
nym 77 lat temu przez szwań- 
carskiego zegarmistrza Józefa 
Bergmana. który poświecił ca- 
łe życie na stworzenie tego cu- 
du. 

Dzieło jego nabył swego cza 
su synny właściciel cyrku i 
muzeum osobliwości. Barnum. 
za sumę 150 tyvsiecv franków i 
budził niem sensacie wzsędzie, 
odziekolwiek pokazywał ie w 
Ameryce: 

W roku 1907 w katastrofie 
powodzinwej. w mieście Lam- 
sine. model ulerł uszkodzeniu 
i długi czas leżał bezpożytecz- 
nie obecnie kunili go przedsię” 
biorcv. bracia Kempf, napra* 
wili mechanizm i uzunełnili sto 
sowmnie do dzisiejszych pojęć. 

A więc szerokiemi ulicami 
miasteczka ieżdżą prawdziwe 
tramwaie elektryczne, na dwo 
rzec wpada prawdziwy pociag 
z lokomotywa parową, Wszy- 
stkiemu przyświecają prawdzi- 
we latarnie elektryczne. a w 
folwarku mod miastem. gdzie» 
iak dawniei porusza sie wiatrak 
i widać iak miele zboże. poia- 
wia się na drodze automobil 


nisuia osobna swoja ere na nłv| Ai to fest nosterem, choćbr 
cie A wwvnalazca potem na- tviiko pozostało próbą. 
Syntetyczne rozdziały zmierzaj podręcznika. liczącego zale- 


ST. PAWŁOWSKI: GEOGRA-, 


FJA POLSKI DLA SZKÓŁ PO 


WSZECHNYCH I ŚREDNICH., 
Nowy podręcznik „Geografii j ralnych 
Pa-į podkreślił wyraźnie. jaką 


Polski“ prof. Stanisława 


włowskiego jest przeznaczony| odgrywa w życiu 


do VII klasy szkoły powszech- 


mej i do IV klasy szkoły śre- 
dniej, Jestto więc średni sto- 


pień nauczania geografii Pol- 
ski. Autor przedstawił w nim 
naprzód krajobrazy ziem pol- 
skich, potem na tle znajomo” 


ści krain geograficznych podał; Drzedewszvs! 
wiadomości ogólne o ludności.| nia z atlasu przy nance m 
w] fii, a potem z inwych 


stosumkach gospodarczych. u 
stroju ś administrac Polski. 


„znalezio-] osób wyraźnie potwierdziła. że 
nych“ czasomierzów był wartj pokazany złoty” 
imiej nałeży. Właściwie więc 0- 


WSZYSTKO | 


Ograniczył sie więc do lagod; 
nego ukarania „znalazcy za —: 
podbijanie cen w handlu, jako: 
że artykuł, wartości 
rubla — sprzedawał po 5 rubli.; 


zegarek do 


szukani byli oszustami. a oszu- 
kujący uczciwymi kupcami. 


Sąd znalazł się w trudnej sy-| Salomonowv wyrok: | 
tuacji 977 oszukanych osób na- POZA: 


leżałoby ukarać za chęć przy- 
wiłaszczenią sobie cudzego mie- 
nia- 


Drugi wypadek, którego psy- 
chologiczne podłoże jeszcze 


i 


DZIE Z POSTĘPEM 
liliputów i martwych przedmiotów — 


prawdziwy, choć maleńki. któ- 
rym właściciel folwarku powra 
ca do domt... 

Model stał się zabawnieższy. 
ale może mniej wartościowy: 
bo poprzednio był obrazem za” 
marłego już dzisiaj życia. Ale 
tak chce postep! 

Ale postęp, kiedy bywa zbyt; 
ewałtowny. przeradza się w re 


kreślone przez nie znaki toz; 
dziela, zapomocą elektryczno- 
Ści przenosi ich drgania do rze; 
czywistych instrumentów, | 
wskutek cego gra mechaniczna | 
otrzymuję brzmienie zupełnie! 
rzeczywiste, f 

A więc jest to rewolucja mari 
twych przedmiotów. Przecho-; 
dzi ia także i aeroplan. Miano-i 
wolucje, a nieieden z poetów il wicie w Niemczech RAZA 
powieścionisarzy tworzvł fan- stwo Rhon - Rosititen. które zaj 
tazie. coby to było. gdyby na-j mowało sie nrzedewszystkiem 
wet konie sie zbuntowały ii budowa samolotów bez motorui 
obieły rzady mad Światem wl zbudowało obecnie aeroplan! 
mieisce ludzi, albo gdyby siej bez oerna. który nrzy motorze. j 
zbuntowałv przedmioty mar-ļsity zaledwo 10 koni narowych} 
twe? szyhkość 1204 

Otóż coś takiego chociaż tył] km na godzine | 
ko w granicach orkiestry. zo-| Idra noleraj 
baczyli w Londvnie Indzie, któj na tem: ażeby unikać wszystkie 
rzv tam zagladała szukając nol go. ra naj 
wości widowiskowych. A yian wszystkie cześc: į 

Zamroszono ich ra koncert i | 
wprowadzono da sali w której 
forierion stał ra nodwyższeniu 


zdąłął uzyskać 


Łe la Go BEAN 
nrzeszkkadza riobowi 
nrzód. 
anaray które mię służą do 

- 1 
oror powietrza 
ster if 
anfniata cg i eletywione W pokoli- 


zmniejszania 


ak motor nndwozie 
na nwnicie leżału skrzynce. 0- 
bok on'erała sie ukośtie wiolom odzie też ma hvój 


U Ka Ja nuszvł się has f sFedlislzń Aia ninta : kabiny Ata 


cy slkezvdał 


czelą 


no bokach statu rotowe trabv| n>szżerów ą 
i salsso$on czekał na muzyka, Pondnhna nróhv nmrzebrowa= 
Wszrycihhą wroladało tak łak-] 174 sie talkżn odziejndziej u 
hv bvłna nrzwesłowana dla orają Niettozsnh odzie miedzy nna- 


ków. którzv za chwile we'dą. fmi hudnie stia w'otlęi monontan 

Ale oraftowie nie weszli. a! Trikersą, caly 7 metalu, noiętv 
nomimo to fastanian zaczał wyj 7a w ten snosóh. 
dawać Aźwrialki cokanfan he-j Dóńumiaż lronstenietosnwia 1p- 
czat. trahv rvyczały, karn "n iq Tool em w tyna Snidonhnf nodbw 
winionorola wyda wah- v ekiiat wata nróhw z aerorfanem. któ- 
tony roznoczał sie koncert łą cą s! 
jakodvhw na instrumentach gra talk ża aerorlan w 
ły durhv. 

Ryt to wynalazek 
inżynierów ansielsk'ch, który. 
iakbv to nowiedzieć: arzemico- 
wał idee gramofonu. Bo eramo 
fon bierze dźwieki od instru- 
mentów: a u niego zramofon 
nadaie dźwietj instrumentom.: 

A wiec wedle nowego wyna- 
tazku każdv instrument. pod- 
azas koroertu utrwalonego. za- 


q z falat 
varga r-r mio Coiniafa 


Ww tyt 
enhi trea zonie tanhon strzały 


locie 
jednego z| Rychta wier hardzo możemy 


tipzać ma nich'a. zamiast me- 
rhąnieznvych niaftóty 0 Atarirh 
nagnashb także  1rechon'czna 
zimorodk: bez arona. albo też 
aerorlanv - kaczki. to jest ta- 
tin, efóre maia aron z MrzoTu 

ntzenpqninaja lrA 


w locie. z wyg'ieta 
szvją. 


dzika kaca 
naprzód 


ią do przyswojenia 
pojecia pewnvch granie 
Polski. Nadto 


uczatowiłj dwie 143 stron druku, sa Wy- 
natu-,pisv geograficzne, specjalnie 
autor| wydame i dos afie do Teo- 
rolę} lsiki tą fest boga 


ISI 
gospodar- to ilustrowana (65 il.) i pelna 


ANY 
ÓW 


Ksia ZA 


es TI 
grafij Po 


czem każde województwo. | pierwszorzędneco materiału| 

Osobna uware i troskę  po-inaukowego. Szczególnie w 0- 
Świecił autor stronie metodycz| n krajobrazów Polski znaj- 
nei ksiażki. zaonatrując ia Wi dusiemy tam. jak we wszyst: 
liczne pytania. ćwiczenia $ wy-| kich książkach autora, rzeczy 


w tym|zzoła oryginalne. Dys 

ucznia| książki jest  mrosta js 
kiem do korzystaj Wszvstkie terminy obci 
eogra-| bia tak że uczeń 


zady 


pracowania, wszystko 
cel ażeby skłonić 


śniene 
środków jpotkz na e trudności pr 


poglądowych. Uzunetnieniem korzystaniu = podręcznika. 


półtora | 


Í tero transportu 


subtelniej jest opracowane. Wy 
padek ten miat miejsce w Ode- 
sie i nie był ogłoszony w prasie 
ze względów ma panujące w Ro 
sii stosunki. Opowiadał o tem 
poszkodowany w Paryżu, gdzie 
obecnie mieszka. 


Do znanego „nepmana* bai- 
kiera, jednego z nielicznych, to- 
lerowamych przez władzę» zgło 
sił się pewnego dnia elegancko 
ubrany pan z prośbą o zmianę 


złotej 10-ciorublówiki. Bankier 
obejrzał ją dokładnie i po 


sprawdzeniu wymienił, Odtąd 
w krótkich odstępach czasu 
zgłaszał się często ten sam ie- 
gomość — jak się później przed 
stawił, Grek, dr. Agricopulos— 
każdorazowo z błyszczącą no- 
wą 10-ciorublowa monetą. 


Po pewnym czasie. gdy sie 
już bliżej zaznajomiłi. zwierzyt 


się chytry potomek Ulisszsa 
bankierowi. że monety te są 


falsyfikatami i że ma ich duży 
transport, około 100,000 ri 
Chciałby ten transport sprze- 
dać za trzydzieści procent no- 
minalnej wartości. Bankier był 
zdumiony. ale po paru dniac! 
przekonawszy się. że falsyfika- 
ty są świetnie zrobione i że 
Bank Państwowy przyimuie 
bez trudności — zaproponował 
Agricopulosowi odkupienie ca- 
Grek zgodzi? 
się, zastrzegając sobie, wtęcze- 
nie transportu w matem mia- 
steczku Birsula. ponieważ. jak 


n 


mówił, w Odesie może wpaść 
policja na jego trop i skazać 
według obowiazujacych obec- 
nie przepisów. na śmierć. 

W małvm hoteliku  birsul- 


skim zatatwiono wszystko ku 
obonónemu zadowoleniu. 


Grek otrzymał 30,000 rubli 2 
bankier falsyfikaty na 100,000 
rubli. 


Sceptycznie usposobiony ban 
kier obejrzał każda sztuke. prze 
liczył sume į; włożył do skórza- 
nei teki. Obaj panowie wsiedli 
dą pierwszego pociagu, odzhe= 
dzącego w strone Odesv. 

Na iakieiś matei stacyjce vV 
siadł Grek, by napić się herba- 
ty xy bufecie stacybiyvm Pociag 
ruszył a Grek nie zdąży? wsiąść 
Tak przynaimniej sądził ban- 
kier. Obiecując sobie spotkać 
sie jeszcze z Agricopulosem W 
Odesie. ułożył się wyznda'e na 
wyściełane: ławce i zasnał. 


Tymczasem pozostał” na sta 
cyjce Grek wykazał piekielna 
energie: Udał się do naibi*sze- 
go posterunku polici i — zamel 
dował. że zostawił w pociągi, 
który odszedł przed chwila do 
Odesy teke z pieniedzmi., Por 
dał numer wagonu opisał teke 
i zaznaczył. iż w tym samya 
przedziale jedzie znany odeski 
bankier. Depesza. Na uastennej 
stacii wchodzą do przedziału 
hankierąa policjanci i zabierają 
ke po uprzedniem zanvtaniu 
eszczęsneco właściciela, czy= 
to aby nie icen heerż. Bankisr 
bojac sie. aby cała afera fałszy* 
wych mieniedzv nie wyszła na- 


jaw, skwapliwie zaprzeczył, 


te 
ni 


Nasteptym paciariem rzy jc- 
chał na owa stacie Grek j po 
sowitem wynagrodzeniu polici 
zabrał teke ze 100.000 najpraw- 


ziwszuch w Świecie rubli 

Sztuka udałą się, Zarobił 30 
tysięcy rubli. licząc na tchórzii 
wa psychologję bankiera. 
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JAKI SOBIE PANI SPRAWI 
KOSTJUM JESIENNY? 


UTW ZYTA DETRCZCIE 


Oto pytanie, które często pa . kosztowne i bardzo efektowne. 
da przy herbatce popołudnio- | Kanonem tegorocznei mody: 
wej. tam. gdzie kilka dam się| wydanym przez wielkie salony 
zbierze j rozmowa toczy się o; krawieckie, jest mprzybieranie 
tem co dla pani najważniejsze, ; kostiumów futrem ciemniej 
a więc o modzie. Jak wiadomo | szem od koloru materiału da- 
Pani decyduje sama wespół z | nego ensemble. Opisujemy ni- 
mistrzami sztuki krawieckiej ił żej kilka modeli, które zwiastu 
wiełkiemi magazynami,  iaka| ją nam już modę jesienna į da- 
linja i jaki krój w danym sezo-| ją wyobrażenie o nowej linji 
nnie ma zapanować. Ona nową | panującej. Ostatni rysunek 
modę faworyzuje, lub przyczy | przedstawia kostium sportowy 
nina się do jej fiaska. bardzo luźny o dwurządowem 
zapięciu, które powinno być 
przyjete przez elegancką pania 
dla jej przedpołudniowei toale- 


Kostium, o którym dziś mó-/ 
wić chcemy, jestod lat wielu 


palącem zagadnieniem mody.| || m, — :4_: dł 
Wielkie zakłady krawieckie | 2 Re ESATE PIAR z 
mają już w przygotowaniu j maty w Croony desen CZĘŚ 


w kratę; lub paseczki na ciem- 
jednocześnie odpowiedniem u e Mod merar e 
braniem dla sportu i na ulicę.į WY ZYWSZE. NA SZATYM mate 
Obok wzmiafikowanych trot- iale widzimy iasnozielone. lub 
tey badzie wożita również | niebieskie paseczki. na beige 
alese kompletny: +6 bardziej tkaninie czerwoną, lub poma- 
„popołudniowym charakterze, 
ale te będa mniej noszone- 


Materiał który się na ten 
cel używa. powinien stosować 
się całkowicie do rodzaju mo- 
delu, Kostiumy sportowe. na- 
przykład, będą wykonane 
wszystkie bez wyjątku z wzo- 
rzystego materiału angielskie- 
zo, a nie, jak dotychczas, z ma- 
teriałów gładkich utrzymanych 
w jednym kolorze, mniej trwa- 
łych j znacznie mmiej praktycz 
nych. Krój tych nowych kostiu 
mów będzie  najróżniejszy. 
Obok prostych. o dwurzędo- 
wem zapięciu modeli, spotyka- 
my jeszcze żakiety ściągnięte 
paskiem, nie 0 wiele krótsze od 
spódnicy, które z powodze-j 
niem zastępująpalta. Modne? 
będą także żakiety o kroju ra- 
glanowym, szczególnie odpo- 
wiednie dla smukłych i wyso- 
kich pań. Wielka wagą ptzy- 
kładana będzie do futrzanego 
ubrania kostiumu. Dla modelu 
„trotteur“ najodpowiedniej- 


prześliczne modele, które będą 


szem futren: są oposy. dla po- 
południowych kostiumów nada 
ją się imitacje futer, 


niezbyt 


Będzie to śliczną nowością 


sezonu jesiennego. 


f nia obuwia. na równi ze skórą 
r dopełniających najwyszukań- 
! sze toalety. 


Skromny c bardzo gustowny 
kostjum spacerowy 


rańczowa kratę. Bardzo mod- 
nem pozostaje dwtrzędowe, 
męskię sako; szerokie klapy 
przejęte również z mody męs- 
skiej. Oryginalnym jest pomysł 
przybierania futrem jedynie 
mankietów płaszcza. Najodpo” 
wiedniejsze do tego iest futro 
o długim włosie n. p. oposy: 
trwałe i najładniej wyglądają- 
ce przy jesiennych okryciach. 

Na pierwszym szikicu widzi- 
my kostium na popołudnie, 
przeważnie w kolorach: czar- 
nym, granatowym, lub negre- 
Prosty żakiet z paskiem, przy- 
brany u dołu, futrzany, szalo- 
wy kołnierz i mankiety. 

Oryginalna jest spódnica 
kostjumu o wstawionych kli- 
nach kloszowych. 

Ten sportowy kostium Z 
„double etoffe''* jest nader szy- 
kowny (Rys. środkowy). Ma- 


SKÓRA JASZCZURCZA 
JAKO PRZYBRANIE 


wygląda ! 
Używamy |, kwiatek do palta z takiej skóry trzymane w tonie obuwia, 
i ją teraz nietylko dla wykończe | (Fig. 1). Zawsze świeży i tad- mankietch ze skóry jaszczur- 
i do 
wężowa, ale dla wyrobu ozdób | sukien. Torebki przybrane skór į 
+» ZŁIOM BS HNOUZIAJ0ZSƏ |LUEY | my-trotteur. o klapach przy- 


- Bardzo eleganoko 


ny nadaje się do okryć 


w modne. (Fig. środokowa): 


POM 


terjał lekki i miękki. Żakiet dłu 
gi, zrobiony ze strony gładkiej 
materiału (strona lewa), spód- 
nica w kratę (prawą strona te- 
go samego materjału). Do ta- 
kiego ensemble sportowego no- 
si się — jak zresztą niemal do 
wszystkich innych kostiumów 
— skromny, niephzybrany ni- | 
czem kapelusz filcowy w od- 
powiednim tonie. 

Już oddawna usiłowały pa- 
nie usunąć biustonosz z garde- 
roby bieliźnianej, Stało się to 
możliwe dopiero teraz, kiedy 
ten szczegół toalety został w 
ztęczny sposób połączony z 
kombinacją: tworzy z nią jed- 
ną całość į wygląda. jak przy- 
branie. Na naszym rysunku 
widzimy ten nowy wynalazek 
przy dwóch kombinacjach. 
Pewne jest, że to wygodne u-; 
proszczenie spotka się z wiel- 


wy, 
ZĘ 
OI 


| 


2 


SaR 
aN 


4 


4 à 
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RL 


PORĘ 


A. 
ŻA 


Nowością są rękawiczki, u: 
o 


czej. (Fig. 3). 
Ostatnio widać nawet kostju 


bramych skórą wężową. L.P.: 


U 
N | 
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kiem uznaniem eleganckiej pa- 
ni, dbającej o smukłość sylwet 
ki, a co za tem idzie. oto, aby! 
jaknajmniei zbytecznych sztuk 
bielizny mieć na sobie. 


TRZY 
== FANTAZJE 


Wyrafinowana dekoracia sta 
łu į nakrycia pasjonuje dziś nie- 
tylko wyrafinowane kobiety, 
ale przedewszystkiem znakomi 
tych dekoratorów współczes= 
nych, malarzy i artystów, któ 
rzy. zaspokoiwszy pierwszy 
głód w ogólnym popycie na 
sztukę, chętnie snują zadziwia- 
jące fantazje na tematy gastro 
nomiczne. 

Pierwsza fantazja ..srebrna'* 
Stół z drogocennego drzewa. 
Prostokatna serweta środkowa 
i serwetki mniejsze, pod nakry* 
cia z sinej etaminy»s obszyte 
szeroką koronka srebrną w stv 
lu bułcarskim. Po środku sto“ 
łu lustrzana prostokątna tafla 
naśladuje iezioro nieruchome i 
czyste. a cztery wysokie fla: 
mingi ze szkła porcelanowego, 
w różnych pozach ustawione 
naokoło. przeglądają się w ja- 
snej wodzie. 

Fantazja druga. Do śniadania 
wiejskiego albo podwieczorku, 
gdzie wszystko pachnie świeża 
ścią i polem. zamiast erwety 
używa sie plecionki słomianej 
maty japońskiej, panamy, lub 
tkaniny z rafi, w fasonach natu 
ralnych, z nieznacznym dese“ 
niem dyskretnie kolorowym, 
przeważnie geometrzycznym 1 
możliwie prostym. Niska waza 
pełna nasturcji dopełnia cało 
ści. a nozatem nostępować nale 
ŻY tak jak przy obrusie. 

Trzecia fantazja „saska“, wy 
stawiona w ostatniem salonie 
artystów dekoratorów w Pary 
żu. Na różowem zlekka obru= 
sie z płótna  wymereżkowa” 
nym w kwadraty, rozrzucono 
tu ij owdzie różowe różyczki z 
saskiej porcelany, po dwie ra- 
zem, po iednej i pączki maleń- 
kie z zielonym listkiem, Na tei 
ziemi wiosennej po spadłyry 
deszczu z kwitnącego drzewa, 
uwija się pilka wróbli wszędo- 
bylskich i ruchliwych nawet ze 
szkła Lalique. Uosobienie 
wdzięku w tak nakrytym stole 
iest praktyczne, bo nie więdna 
ce w najsrożsęą nawet zimę, 

Wszystko dobrze, byle tylko 
wyrafinowanie nie posumęło 


sie zą daleko. z obrusa nie prze 
szły na talerze i nie doprowa- 
dziło do tego. żeby szklane ku- 
ropatwy zastąpić miały praw” 
dziwe pieczone gołąbki. a sas- 
kie róże — zwykłą faszerowa* 
na kapustę 
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Rejestralcja 
rocznika 911 


Jutro, w poniedziałek, d. 30 
września rb, powinni się zgłosić 
lo rejestracji w lokalu Biura 
Policyjno - Wojskowego (Piotr- 
kowska 212) w godzinach od 
8-ej rano do 15-ej (3-ej po poł.). 
mężczyźni rocznika 1911, za 
sarjatu Policyjnego, których na- 
mieszkali na terenie IV Komi- 
zwiska rozpoczynają się od li- 


ter: 

Sz, T. U. W. Z.ż, 
oraz zamieszkali na terenie 
XII-go Komisarjatu Policyjne- 


go, których nazwiska rozpoczy- 
1ają się od liter: 

N, O, P, R, S, Sz, T. U, W, 

PA 

Każdy zgłaszający się do re- 
jestracji powinien być zamel- 
dowany w Łodzi i posaidać do- 
wód osobisty, a w razie braku 
tegoż metrykę urodzenia 
oraz inny dokument, stwierdza- 
jący tożsamość osoby, świadec- 
two szkolne, rzemieślnicy zaś 
ponadto — świadectwo cecho- 
we. 

Winni niezsśłoszenia się do 
rejestracji w wyznaczonym ter- 
minie uleśną w drodze admini- 
strącyjnej karze grzywny do 
500 złotych lub aresztu do 6-ciu 
tygodni, albo obu tym karom 
łącznie. 


Spis mężczyzn uro- 


dzonych W r. 1969 | Wieść o tem, wyolbrzymiona 


| oczywiście, 


rozpoczyna się w dn. 


i października 
We wtorek, dnia 1-go paź- 
dziernika rb. rozpoczyna się 


spis mężczyzn urodzonych w r. 
1909, oraz mężczyzn urodzo- 
nych w r. 1907 i 1908, którzy 
nie zgłostli się względnie nie 
stawili sie przed Komisją Pobo- 
rową. 

Spis obejmuje: 1) zamieszka- 
tych stale na terenie m. Łodzi 
(bez względu na przynależność 
gminna i miejsce urodzenia; 2) 
nie mającyh stałego miejsca za- 


| 


mieszkania na terenie Rzeczy- 


pospolitej, a 
czasowo w Łodzi podczas trwa- 
nia zgłoszeń do spisów, t. j. od 
dnia 1-śo października do dnia 
30-śo listopada r. b., 3) prze- 
bywających czasowo w Łodzi 
a niemogących z jakichkólwiek 
powodów zgłosić się osobiście 
do spisu w gminie, w której sta- 
le zamieszkują. 

Spis przeprowadzany jest na 
podstawie osobistego zgłosze- 
nia w lokalu Biura Wojskowo- 
Policyjnego przy ul. Piotrkow- 
skiej 212, w godzinach od 8.15 
do 13.30 (1.30 po poł.), według 
ustalonego planu stawięnnic- 
twa. , 

Każdy zgłaszający się do spi- 
sów powinien być zameldowa- 
ny w. Łodzi i posiadać: 1) do- 
wód osobisty, a w razie braku 
tegoż — metrykę urodzenia 
wraz z innym dokumentem, 
stwierdzającym tożsamość oso- 
by, 2) zaświadczenie o rejestra- 
cji. 3) świadectwa szkolne. 

Osoby, uchyłające się od obo 
wiązku zgłoszenia oraz osoby, 
zgłaszające się z przyczyn nie- 
usprawiedliwionych po“ termi- 
nie, ulegną w drodze admini- 
stracyjnej karze: grzywny do 
500 złotych lub aresztu do 6-ciu 
tygodni, albo obu tym karom 
łącznie, 
STREAT PENO TE WETO 

Lekarz=dentysta 


L. Prussakowa 


powróciła. 
Przyjmuje od 10—1 i 3—6 w, 
Zielona 9, tel. 13-60. 
Leczenie zębów, jamy ustnej i dziąseł. 


przebywających 
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TAJEMNICZE MORDERSTWA 


Dwaj sprawcy nieujęci, jeden --zamroczony 
alkoholem 


Zbrodnia rabunkowa na staruszce 


DWOJE STARU- 
SZKOW 
(Nasz korespondent warszaw 
ski (N) donosi): 
Mrożącej krew 


wracane, na środku zaś leżał | 
trup Szymańskiej ze skrębowa- 
nemi rękoma i nogami, owinię- 
ty w kapę od łóżka. 


UDUSZONA STA- 


Stare-Miasto i to stało się przy- 
czyną pótwornej zbrodni. 

l oto około godziny l-e} w 
poł. Józef Szymański zjadł w 
w domu obiad poczem udał się 


Ww do pracy w warsztatach. 


żyłach 


zbrodni dokonano w piątek naj Kiedy powrócił około godz. RUSZKA 
Starem Mieście w Warszawie. |6.ej wiecz do domu na długie - " ne pe 
Skromne jednoizbowe miesz: |kotatanie do drzwi nikt nie od-|_. 3 Szy! nieszczęśliwej wid- 
kanko przy ul. Ślepej 10 zaj- powiedział niały sine ślady od uderzenia. 
mowało dwoje staruszków, mał- 0000000 „| Nar wiest o ZBTOdAł "na 
żonkowie 70-letnia Katarzyna) . Staruszęk, przypuszczając, że miejsce zjechały władze śledcze, 
i 60 letni Józef Szyinańscy. Onļż00a, wyszła” do kościoła, czy które _ wszczęły energiczne 
mimo podeszłego wieku był|też do którejś ze znajomych, 0-|śledztwo. 
pracownikiem warsztatów tram- czekiwał cierpliwie na schodach. Jak wynika z dotychczaso- 
wajowych przy ul. Karolkowe:*, wych rezultatów dochodzenia, 
ona zajmowała sfę gospodar SZTRASZNE KWA- śBrodnie miała charakter rabun- 
stwem i pomagała mu jek | DRANSE kowy. Mordercv zrabowałi 600 
mogła. BLAT f Mijały kwadranse, jeden zaļzł. gotówką z szuflady, gdzie 
Pomimo ciężkich warunków, drugim a kobieta nie wracała.|złożone one były w pudełku z 


staruszkowie żyjący oszczędnie 
i skromnie zdołali sobie odło- 
żyć pewien fundusik na „czarną 
godzinę” 


kwiatami, W poszukiwaniu in- 
rych pieniędzy splądrowali caie 
mieszkanie, jednakże gotowizny 
nigdzie nie znaleźli. W po- 


Fo dwugodzinnym blisko o- 
czekiwaniu Szymański wezwał 
ślusarza i policjanta Otwarto 
‘drzwi i wówczas oczom ar 

przybyłych rzedstawił się śpiechu pozostawili 0 zł. w 
NA CZARNĄ GODZINĘ | -znv widrk. i drobnych antn otach i bilonie 

W mieszkaniu panował nieład. (schowane w jednej z przegró- 
przedostała się do:| Szuflady biurka były pootwie- dek stołu. 

Jak dotychczas na ślad zbrod- 


mn Z AOR 0 R Z W A AE W Z 


wiadomości mętów wielkomiej-|rane, tak samo szafa z odzieżą 


skich zamieszkujących licznie!oraz kuferek  sorzęty poprze-!niarzy nie natrafiono. 
ODWIEDZINY W OPARACH ALKO-$PIJACKIE ZEZNANIA 
(Nasz korespondent warsząw-! HOLU Zeznania Ambrożka bvły na- 
ski (N) donosi: Po kilku minutach do miesz-|ogół mętne, bowiem jedyny 
W piątek nocą w odwiedziny | kania owych sąsiadów wpadł| ten świadek zbrodni był pijany 
do Stanisława Dereckiego, wóż-| Ambrożek z okrzykiem: Dere-|i nieustannie przeczył Sam so- 


nego D, O. K, zamieszkałego bie 
przy ulicy Towarowej 42, przy- 
był brat jego 29-letni Julian 
(Chłodna 60), *z zawodu wożni- 


ca. 


ckiego zabili! 

Obecni pobiegli do mieszka 
nia Dereckich, gdzie znaleźli 
Juliana, leżącego na podłodze i 
nie dającego znaku Życia 


Możliwe też; iż zabójstwo by-, 
ło aktem zemsty ze strony| 
przyjaciółki, z którą Juljan nie- | 
dawno się rozstał. Kiedyś wie- 


! Gość przyniósł butelkę wód-| Ze skroni, rozbitej jakiemś|qząc, że Julan jest u brata, 
CRONE RA jednak gospodarz tępem narzędziem sączyła się przyjaciółka owa przyszła 1 usi- 
był już dokładnie pijany i spał|krew łowała wywołać Juljana, ten 
jak zabity, zapiosił na libację| Cała twarz straszliwie poka jednakże widzieć się z nią nie 
i zamieszkałego w tymże domu|laczona, na szyi sine plamy, | chciał. f ; : 
bednarza Jóżefa Ambrożka. jakby od uderzenia. Wezwany | 
Przygodni znajomi  zasiedli|lekarz skonstatował zgon. Co się tyczy brata zabitego, | 
do wódki i zakąsek, przygoto-| Przybyła. na miejsce poilcja| Stanisława, to ten żadnych ze-| 


wanych przez żonę Stanisława 
Dereckiego, Janinę. 


znań złożyć nie może, choć był} 


zajęła się przedewszystkiem Jó- j 
w mieszkaniu podczas dokona- 


zefem Ambrożkiem. Zeznał on, 


W pewnej chwili Janina De-|że do mieszkania Dereckich |nia zbrodni, spał jednak pod 
recke wyszła do sąsiadów, po-|wpadli jacyś trzej nieznani o- wpływem odurzenia alkoholem, 
zostawiając biesiadników w jak- sobnicy, rzucili się na Juljana jże dobudzić się go nie można 
najlepszej komitywie i zaczęli go bić, a następnie) było. 


kopać poczem zbiegli. 


zbrodnia na targowicy zwierzęcej w Zawierciu 


| człowiek, 


11 


— - 


Zakończenie tygod: 
z e Żale 
nia strażaka 
całe społeczeństwo 
weżnie udział w tej 
akcji 

W niedzielę 29 b, m i 
Zabawa w Parku Helenowskim 
i na placu Sportowym, Towa- 
rzystwa śpiewacze, oraz związ- 
ki sportowe dadzą wyraz swej 
sympatji. 

Wobec niepogody w ubiegłą 
niedzielę dochodów 
niestałych, ł cały 
program tegoż dnia połączyć z 
programem na niedzielę 29 bm. 


: : 
komitet ( 


zmuszony | 


D4 


Niewątpliwie całe s 
stwo łódzkie pomne 
cych nawoływań o 
nym stanie finansowym 
straży ogniowej, pośpiesz! 
nie w niedzielę z oliz 
pośpieszy tłumnie do Heleno- 
wa, dając tam wyraz swojej dla 
straży sympatji. 


1 
n 


ra 


l 


Niezależnie od powyższego 
odbędzie się sprzedaż 10 i 20- 
śroszowych mareczek we wszy- 
stkich kinach, cukierniach i re- 
stauracjach. Zarząd i komenda 
odwołują się z goracym apelem 
do PP. właścicieli nieruchomo- 


ści o łaskawe przyśpieszenie 
zbiórki na otrzymane listy, oraz 
przesłanie zebranych ofiar do 
kancelarji straży przy ul. Sien- 


kiewicza 54. 
Zarząd i komenda 
złomnie, 


wierzą nie 
że gromada to wielki 

spiżowy łują 
gmach; położy tym razem swo- 
ją ofiarnością, spiżowy funda- 
ment pod eśzystencję swojej 
straży. 


MUZYKA 
DZISIEJSZY KONCERT 
KWINTETU HOLENDER- 
SKIEGO. 
Dziś przyjeżdża 
komity Kwintet 


OW 


do Łodzi zna 
Holenders! 


żę 
Iinszrt 


ki 
(Het Hollandsch mentaal 
Kwintet), | da się poznać 
w Filharmonji po raz pierwszy 
łódzkiej kubliczności. Wybitni 
artyści, o których prasa wyra» 
się z wi uznaniem, 
śrać będą kwintety, kwartety i 
tria Rameau, Mozarta, Roppar: 
tza i innych 


śtóry 


MŁ 11 
Łe eiKkIem 


SL 


Początek tego interesujacego 
koncertu o godz. 4-ej po poł. 

JUTRZEJSZY KOR 
ADY SARL 


Po wielkim sukcesie artysty* 
cznym i entuzjastycznem przy- 
jęciu jakiego doznała p. Ada 
Sari na swoim piątkowym kon- 
cercie w Warszawskiej Filhar= 
moji, jutro przyjeżdża do Ło- 


(CERT 


y dzi, gdzie odbędzie się zapowie 
(Nasz korespondent -sosno-|osobnik trzykrotnie strzelił z | zgubił celowo -przygotowani | dziany koncert tej sławnej ko- 
wiecki (L) donosi). rewolweru, kładąc go trupem! czapkę szkoły górniczej w Dą*|]oraturowej śpiewaczki, której 
W piątek w godzinach wie-|na miejscu. browie, zupełnie nową, zamie- występy budzą w całym świecie 
czorowych miasto zostało poru-| Pierwsza kula ugodziła w|niając ją na szarą cyklistówkę. | podziw i entuzjam 
szone zagadkowem zabójstwem | głowę, dwie następne w tułów, | Rysopis trudno jest odtwo- 


popełnionem na targow:cy by Marderca rzucił się do uciecz-' rzyć wobec niezgodnych zeznań 


W programie znakomita 


ar* 


tystka podała 


> x m A aipiekniejsze 
dlęcej. jki, przyczem nieliczni w tam- świadków. te N a a e: 
Do powracającego z pracyjtym miejscu przechodnie nie| Tło mordu nieznane. Praw | oczka RC. SEAR 
robotuika T. A. Z. Jakóba Ko-| mogii go zatrzymać, gdyż, bieg-|dopodobnie zachodzi wypadek | O jeg, SETY, ROCCA 
walczyka, zamieszkałego przy-|iiąc groził rewolwerem. porachunków osobistych, gdyż | *** wieczorem. 
ul Krakowskiej, nieznany jakiśl W czasie ucieczki morderca|rabunku nie stwierdzono. r t PTE 
KONCERT ARTYSTÓW 
: ZESPOŁU  BAŁAŁAJKOWE. 
a a z GO. 
Omyłka ministerjalna ilustratora W'zędshdłzicz wode. słoja 
: i 2 waźdżiernika odbadzie Jie w 
dała podstawę de rozwiąziana zarządu kasy chorych SA ach TZ OORCZIE. SETY 
ai y armon Koncert siyn- 
W Radomsku odbyła się sy w roku 1928 pomimo dłuż-$roku i pobierał zasiłki, nato- |nego rosyjskiego, artystycznego 
szczegółowa lustracja w kasie szej choroby pobierał djety a, miast owe djety otrzymywał w ;zespołu bałałajkoweśso im. W 
chorych i w następstwie mia- równocześnie i zasiłki z kasy |roku 1927 podczas .urzędowa- | Andrejewa 


chorych jako chory. ' nia i te daty pomylił lustrator 
Gdy rozwiązany zarząd kasy | ministerstwa. ! 
otrzymał motywy rozwiązania,| Okazało się, że rzeczywiście 


natychmiast zwrócił się do o- | zaszła „omyłka” i ów lustrator 


nowany został komisarz rządo- 
wy. 

Po rozwiązaniu władz kasy 
chorych, otrzymały one wyjaś- 


nienia, które rozwiązanie to|kręgowego urzędu ubezpieczeń | został natychmiast przez mini- | 
spowodowały, a głównie fakt, |i wskazał, że zaszła omvłka wi-|sterstwo pracy zwolniony ze 
że przewodniczacy zarządu ka-|docznie, gdyż przewodniczący |sweso stanowiska. (b). 


zarządu kasy chorował w 1928 


w program! 
lubieńsze rosy 
we, romanse cygański 
burłaków, 
raz utwory klasycz 
góły w programach, 
1 zł do 7 zł 
w kasie Filharmonii 


koncertu nait 
pieśni ludo- 
i pieśni 


pieśni 


ne, i 
Bil 


na by wa 


12 
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Tatcise prokuratora Mandechiego 


w procesie bandy „władców nocy” 
kara śmićrci - dla przywódców, długoletnie więzienie - dla 


Dzień wczorajszy wzbudził 
większe zainteresowanie, ani- 
żeli dnie poprzednie, a to z te- 
go względu, że poświęcony był 
przemówieniu oskarżyciela pu- 
blicznego prokuratora Mandec- 
kiego. Oskarżeni zdradzają sil- 
niejsze zdenerwowanie, niż do- 
tychczas, a i publiczność jest 
nieco podniecona, pytaniem, ja- 
kiej kary zażąda prokurator. 

Mowa prokuratora Mandec- 
kiego doskonale skonstruowa- 
na, opisała dokładnie całą dzia- 
łalność 
terenie trzech powiatów, w któ 
rych grasowała. 

Prokurator Mandecki w prze 
mówieniu swem zajmuje się 
szczegółowem oświetleniem zna 
czenia wyrazu ,banda .Oskarży 
ciel publiczny, twierdzi, że jest 
to zrzeszenie, które podjęło za- 
miar dokonywania przestępstw. 
O tem, że akcja ich była zorga- 
nizowana świadczą zebrania, 
które odbywały się u Miedziń- 
skiego i Szuberta, a na których 
opracowywano plany napadów. 

Niektórzy z bandytów zezna- 
li, że podlegali rozkazom „dziad 
ka - Karczmarka”, co potwier- 
dza okoliczność, że stał on na 
czele bandy dobrze zorganizo- 
wanej. 

Następnie prokurator zajął 
się dokładnym zanalizowaniem 
popełnionych przez bandę prze 
stępstw. 

Pierwsza zbrodnia bandy — 
mówi prokurator — to napad 
na dom Szlamy Wołkowicza w 
Aleksandrowie. Brał w niej u- 
dział z całą pewnością  Zigel- 


bandy Karczmarka na 


pozostałych. 


O godzinie 2-ej prokurator 
kończy przemówienie mówiąc: 

Wielka krzywda stała się lud 
ności trzech powiatów woje- 
wództwa łódzkiego, grasowali 
tam ludzie zwięrzęta. Są 4 ty- 
py bandy, które są stracone dla 
społeczeństwa. Są to Karczma 
rek, Szczeciński, Kukuła i Wła 
dysław Szubert. Tworzą oni 
wrzód na ciele ludności i ten 
prred trzeba wyciąć bez lito- 
ści 

W końcu swego przemówie- 
nia prokurator domagał się dla, 
Karczmarka, 


pozostałych wnosił o jak najsu- 
rowszy wymiar kary więzienia, 

Po przemówieniu prokurato- 
ra przemówił pierwszy z obroń 
ców, mecenas Kobyliński, któ- 
ry broni Augustyniaka z żoną, 
Koralewskieso, Adamiaka, O- 
sieję, Lewandowskiego, Gar- 
czyńskiego, Kołodzieja, Mille- 
ra, Śniatowskiego i Jakubowi- 
cza. 

Następnie przemawiał mece- 


na, Glatter obrońca Kukuły, 
Lilker — Holemana, Kempner 


Szczecińskiego, | — Krzepica, Hartman — Bieli- 
Kukuły i Władysława Szuberta $ ca, 
kary śmierci — dla wszystkich i Lasocki — Sikorskiego. 


Lipiński — Miecielskich i 
(p). 
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| Konsolidacja socjalistów niemieckich 


w Poisce 
zjazd połączeniowy odbędzie się w dniach 
5—6 października w Łodzi. 


W dniach 5 i 6 października | 
w sali rady miejskiej odbędzie į połączeniowy w 


się zjazd połączeniowy dwuch 
organizacyj: niemieckiej socja- 
listycznej partji pracy, a miano 


W roku 1924 odbył się zjazd 
Królewskiej 
Hucie, na którem nastąpiło po- 
łączenie ideowe i utworzono 
wspólną eszekutywę do której 


wicie z b. Kongresówki, oraz zjz Łodzi weszli posłowie Kroniś 


Górnego Śląska i Śląska 
szyńskiego. 


Na zjazd przybywają do Ło- 
dzi delegaci międzynarodówki 
socjalistycznej, socjal - demo- 
kracji z Niemiec, Austrji, Cze- 
chosłowacji i Gdańska, a poza 
tem w uroczystości wezmą u- 
jdział przedstawiciele P. P. S. 


| nas Planer, obrońca Cysielma- „Bundu” i Poalej - Syon. 


Po wojnie istniały dwie orga- 
nizacje partji N. S. P, P. w b. 
Kongresówce, a oddzielna nie- 
miecka partja sacjalistyczna na 
terenie obu Śląsków. 


Dwoje dzieci znalazło śmierć pod tramwajem 


Tragiczny wypadek na ulicy Konstantynowskiej| 


Tłum usiłował dokonać samosądu na motorniczym 


W dniu wczorajszym ulica 
Konstantynowska stała się wi- 
downią wstrząsającego wypad- 
ku. 

W godzinach porannych na 
srodku ulicy bawiło się dwoje 
małych dzieci, 2-letni Antoni 
Pawłak i 4 letnia Helena Ku- 
biak, zamieszkałych przy ulicy 
Konstantynowskiej 105. Ponie- 
waż w tej okolicy ruch tram- 
wajowy jest bardzo słaby, gdyż 
kursuje tam tylko „1%, zdąża- 
jąca do Zdrowia i co 20 minut 


man. Wynika to z zeznań Woł jtramwaj konstantynowski, ma- 
kowicza, który go poznał. Na- leństwa VOP OROIT pawityi 
stepnie oskarżyciel publiczny į “S na szynach, 


mówi o napadzie na siostry Le-; 


| 
. Dozorg 


A 


beldt, gdzie napad nie doszedł 
do skutku z přzyczyn niezależ- 
nych od bandytów. 

Wreszcie prokurator przecho 
dzi do trzeciej zbrodni, a mia- 
nowicie napadu na Gettermana 
w Aleksandrowie. Tu również 
przytacza szereg dowodów, 
stalających ponad wszelką wąt! 
pliwość, że w napadzie 
brał udział obok Karczmarka i 
Szczecińskiego również Ziegel 
mam. 

Zkolei przedstawiciel oskar- 
żenia publicznego przechodzi 
do czwartej zbrodni, dokonanej | 
na osobie Nowaka, którego Kar | 
czmarek i Szczeciński pobili do 
utraty przytomności. Napad ten | 
odbył się z bronią w ręku i był 
uprzednio planowany. Dokona-; 
no go z całym cynizmem, bez 
litości, nie przebierając w Środ 
kach. 


tym | kowskiej zdarzył się tragiczny | podówczas w pełnym ruchu, 


torze, 
wagon, dając przytem 'rozpacz- 


szybko naprzód 
momencie wpadł na dwoje nie- 
szcześliwych 
miażdżąc je. 


W pewnej chwili od strony 


Placu Wolności nadjechała bar- 


dzo szybko „15“. Motorniczy 
tego wagonu, jak się potem o- 
kazało Lucjan Kokietek, widząc 
dwoje dzieci bawiących się na 
począł silnie hamować 


liwe sygnały, 
inercji, posuwał 


lecz wagon siłą 
się bardzo 
i w pewnym 


dzieci, formalnie 


Krew trysnęła we wszystkie 


strony. Rozległy się przeraźliwe 
jęki mdlejących kobiet, 


çi, niedające już żadnych oznak 
życia. 


Cie-|i Zerbe oraz ławnik Kuk i rad- 


ny Klim, a z organizacyj ślą- 


skich poseł Kowol, Pankrac, dr. 
i Gliksman i burmistrz Lukas. 
Obecnie w Łodzi nastąpi o- 
stateczne uroczyste połączenie 
partji i ustalenie władz z siedzi 


(b). 


bą w Łodzi. 


13.373 bezrobotnych 
w Łodzi. 


Na terenie Państwowego U- 


C |rzędu Pośrednictwa Pracy w 


Łodzi (miasto Łódź i powiaty) 
łódzki, sieradzki, łęczycki i 
brzeziński w dniu 28 września 
1929 r. było w ewidencji zare- 
jestrowanych bezrobotnych — 
19,333 w tem w samej Łodzi — 
13,373, w Pabjanicach 1,420, w 
Zgierzu 1,819, w Zduńskiej Wo- 
li 554, w Tomaszowie Mazo- 
wieckim 1,440, w Konstantyno- 


cofnięto, a z pod kół jego wy- | wie 291, w Aleksandrowie 138, 
dobyto zmiażdżone ciałko dzie. |w Rudzie Pabjanickiej 298, 


Z zasiłków korzystało w ubie 
śłym tygodniu 13,579 bezrobot- 


W ciągu kilku minut wokół| nych. Zapomogi ze Skarbu Pań- 


miejsca krwawej masakry zebrał | stwa pobierało 
który usiłował | nych 


się tłum ludzi, 
dokonać samosądu nad maszy- 
nistą sprawcą wypadku. 
Jedynie 
policji, która przyjechała na 
miejsce taksówkami zdołała 
wyrwać nieszczęśliwego maszy- 
nistę z rąk 
tumu. Maszynista odniósł przy- 
tem kilkanaście lżejszych i po- 


Wagonð ważniejszych ran, 


a poszarnany przez fryby 


maszyny filtrowej 


Wczoraj o godz. 10 zrana na 
wórzu domu przy ul. Piotr-; 


wypadek. 


się i dozorca wpadł między try | 


by maszyny filtrowej, będącej 


Świadkami tego strasznego 


Stalowe tryby poszarpały mu 
brzuch, wskutek czego wypeł- 
|zły na wierzch wnętrzności, 

24-letni syn dozorcy na wi- 


Pośrodku podwórza mieści ;wypadku byli lokatorzy domu, : dok poszarpanego ciała ojca, 
się otwór filtrowy, który zakry | przechodzący przez podwórze. jak oszalały począł biec po po- 


ty był kilku deseczkami Nie 
było to przykrycie wystarczają- 
ce, albowiem deseczki były już 
zgniłe i spróchniałe. 

O godz. 10 dozorca tego do- 
mu 56-letni Samuel Lehman, 
przechodząc przez podwórze i 
zapomniawszy o  niebezpiecz- 
nym filtrze, wszedł na spróch- 
niałe deseczki, które załamały | 


| 


Natychmiast zawezwano tele 
fonicznie straż ogniową. 
Strażacy z trudem wyciągnę- 


' dwórzu. 
Straż ogniowa spisała proto- 


j kół przeciwko właścicielowi do 


li nieszczęśliwego dozorcę z do ! mu. 


łu filtrowego. 


Lehmana w stanie beznadziej 


Dozorca dawał jeszcze słabeinym odwieziono karetką pogo- 


oznaki życia, 


Zamknięcie P. W. K. 


towia do szpitala św. Józefa. 


rozwścieczonego | 5 


bezrobot: 


W samej Łodzi z zasiłków ko 
rzystało w ubiegłym tygodniu 


szybka interwencja | 10,990 bezrobotnych. Zapomo- 


gi ze Skarbu Państwa pobiera- 
ło — bezrobotnych. Pracowni- 
ków umysłowych brało zasiłki 
3, 


W ubiesłym tygodniu straciła 
pracę na terenie Łodzi 477 bez 
robotnych, otrzymało pracę — 
779, wysłano do pracy 139, zdję 
to z ewidencji z innych przy- 
czyn 2017. 

Urząd rozporządza 23 wolne- 
mi miejscami dla robotników 
różnych zawodów. 

26 bezrobotnych otrzymało: w 
ciągu tygodnia zniżki kolejowe 
na przejazd kolejami państwo- 
wemi,* 


NAZOMIR 


Al Kościuszki 21 


w Rosz-Haszano i Jom 
Kipur odbędą się uroczy- 
ste nabożeństwa. 

Karty wstępu do nabycia 
w lokalu Tow, od godz. 10 r. 
do 8 wiecz, 


12,000 Km. 


| Djagnoza oczna poprzez przestrzeń 


Łódź uczci pamięć K. Pułaskiego| 


w stopięśdziesiątą rocznicę zgonu bohatera | 


W sali konferencyjnej urzędu|nika r. b. — to jest w dniu ro- 


wojewódzkiego pod przewod- 
nictwem starosty grodzkiego p. 
J, Dychdalewicza w dniu wczo 
rajszym odbyło się zebranie ko- 
mitetu uczczenia 150 rocznicy 
zgonu Kazimierza Pułaskiego, 


Jak wiadomo, na jednym z 
poprzednich posiedzeń uchwa- 
lono urządzić 
Łodzi dnia 13 października zb. 


Ponieważ pożądane jest, by 
uczczenie bohatera narodowego 
| manifestacja uczuć ludności 
odbyły się w naszem 


mieście 
jednocześnie z całą Polską i 
Ameryką postanowiono T 


stości urządzić dnia 9 pażdzier- | 


uroczystości w; ŚR 
ile katedralnym następującej tre |£ 


cznicy śmierci Pułaskiego. 
Prócz nabożeństwa w koście- 
le katedralnym, akademje re- 
prezentacyjnej, szereśu akade- 
mij popularnych, defilady woj- 
ska i organizacji przysposobie- 
nia wojskowego, na program u- 
roczystości składa się również 
wmurowanie tablicy na koście- | 


ści: 
„Kazimierzowi  Pułaskiemu, 

Bohaterowi Walk o Niepodle- 

głość Polski i Stanów  Zjedno- 

czonych Ameryki Północnej w 

150 rocznicę zgonu w bitwie 

pod Savannah — Rodacy", 
1879 — 9. X, 1929 rok, 


jw zamknięciu 


w obecności premj. ‘ 
Świtalskiego ż 
Warsz. korespondent „Głosu 
Polskiego“ (S) telefonuje: 
Premjer dr- Świtalski w to-; 
warzystwie kilku ministrów; 
wyjedzie w poniedziałek doj 
Poznania, gdzie weźmie udział ; 
Powszechnej | 
Wystawy Krajowej, 


U 
: M 
t 


Czytajcielł! RZS 2 


PJ kacinie - 
„OLOS POLSKI | W tych dniach dokonann w Be nos Aires, W tym celu przeka 
tlinie próby zasiągnuięcią zalzano odbicie siatki ocznej do- 
i i | pomocą radia porady ickarskiej konane systemem prof.Pavia. E 
i u wybitnego okulisty w l3ue-' ksperyjment udał się doskonałe, 


„GŁOS POLSKI” 
Łódź 
d., 23 września 1929 r. 


Zagadnienie poziomu cen zbo 
ża jest w naszych warunkach 
centralnych problemem wszel- 
kiej polityki ekonomicznej, W 
krajach wysokoprzemysło” 
wych gdzie konjumktura po” 
szczególnych dziedzin odrywa 
się od wspólnego prądu į idzie 


własnym, indywidualnym szla | wskutek spadku siły podatko- 
kiem, kwestia cen zboża nie ; wej ludności. 
wykracza poza swą dziedzinę 


specjalną, jest niejednokrotnie 
zagadnieniem czysto lokalnem. 
W krajach tych możliwa jest 
taka sytuacja, iż kryzys rolni- 
czy przypada na okres pomyśl 
nej konjunktury w przemyśle. 
czy górnictwie. Zjawisko to 
obserwujemy w Anglji, Belgii, 
a nawet we Francji i w Niem- 
czech, 

Inaczej w krajach rolniczych 
i takich, w których ludność w 
zmacznej części poświęca się 
rolnictwu, przyczem przemysł 
nie zdołał jeszcze zdobyć so- 
bie wielkich rynków eksporto 
wych. Takj stan rzeczy spoty- 
kamy u nas. Pamiętamy prze- 
cież poprawę w przemyśle 
włókienniczym łódzkim na sku 
tek mało pomyślnych pod 
względem ilościowym, lecz na 
der dodatnich pod względem 
rozwoju cen żniw 1927 roku. 
Co więcej. depresja konjunktu- 
ry przemysłowej w drugiej po- 
lowie ub. roku zbiega się — 
niewątpliwie także i przyczy 
nowo — z ujemnym pod wzzlę 
dem cen wynikiem 


ką gromadzenia rezerw zbożo- 
wych w kraju. 


Polityka ta wywołała zwięk | wie w 


szenie podaży zbóż nawet j w 
bieżącym roku rolniczym, 
gdyż obok obfitych urodzajów 
rzuciła na rynek jeszcze i za- 
pasy, zgromadzone w u- 
biegłym roku. Niedość na tem. 
Przepisy o tzw. „normalizacji“ 


maksymalnego, bo 70 procen- 
towego wyzyskania ziarna 
przy przemiale na mąkę podaż 
tę jeszcze spotęgowały. 

Stąd już od połowy sierpnia 
jesteśmy świadkami stałego 
spadku cen zboża. Tu i owdzie 
wybuchą nawet panika, jak o 
tem świadczy przesądna wia- 
dormość podana 2—3 dni temu 
w jednem z pism łódzkich, jako 
by notowano żyto w Poznaniu 
po 19 zł. za korzec, a w pry” 
watnych obrotach nawet po 
16 zł. Wiadomość ta jest prze- 
sadna ji niezgodna z rzeczy- 
wistością, gdyż notowania zieł 
dowe oscylują w ramach 24 
do 26 zł. za korzec żyta: a ce- 
na 19 zł. od wielkiego szeregu 
miesięcy nie była notowana. 
Tak źle jeszcze nie jest. 

Ale i niezbyt dobrze. Trzeba 
zmienić front polityki zbożo- 


wej. Domaga się tego rolnic-| W kasie ziemskiego urzędu dro 


two, zainteresowane bezpośre- 
dnio. Domaga się tego i 


GAZETA 


Podwyżka cen chleba powszedniego Ś 


Jedno z naiważniejszych 


zbiorów | 
1928 roku i państwową polity: | 


J 


| 


; «7 fna terenie Polski przez siebie 
przemiału zboża, wymagające: okupowanych (b. Kongresów- 


mm zz r nn lwa a, a e a e a a 


| korzyść pozostało 6.000 rb. 


prze” = Puogi. które powód remonto- 


U 
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sowy na cle — tzn., że można 
nie im płacić oła przywizowe. 
Stąd eksporter zboża znajduje 
na giełdzie chętnych nabyw- 
ców tych certyfikatów, Impor- 
ter woli kupić certyfikat nieco 


mysł, zainteresowany pośre- 
dnig w rozwoju cen zbóż, a co 
za tem idzie, į w rozwoju siły 
nabywczej wielkiej masy lud- 
ności rolniczej w Połsce. Za- 
c vma rozumieć to i rząd, zain 
teresowany w dochodach fis- 
kalnych, które mogą ucierpieć] 10 proc. — zamiast płacić cło 
gotówką. 


Może powstać tutaj tylko 
wątpltwość natury międzyna- 
rodowo finansowej. Oto sy- 
stem certyfikatów eksporto- 
wych stanowi ukrytą zniżkę 
dochodów z ceł. A wszak do- 
chody te stanowią zastaw po- 
życzki stabilizacyjnej. Innemi 
słowy, może powstać wątpli- 
wość. czy tego rodzaju opera- 
cja da się pogodzić z zobawią- 
zaniami, zaciągniętemi wobec 
konsorcjum bankierów, finan- 
sujących tę pożyczką, į CZy 
pan Dewey wyrazi na to swą 
zgodę, Wydaje się jednak, jż 
obawy te są przesadne. Wszak 
w sprawozdaniach Dewey'a 
czytamy, że wpływy z ceł 
6-cia krotnie nawet blisko 7-io 
krotnie przewyższają kwoty z 
obsługi pożyczki, Niema więc 
obawy, iżby wpływy te miały 
tak dalece ulec redukcii, iżby 
zabezpieczenie to mogło się 
znaleźć w niebezpieczeństwie. 


Niema przeto sporu co do 
kwestji, czy należy dążyć do 
wzrostu cen zboża. Pozostaje 
pytanie‘ jak? 

Przedewszystkiem w dro- 
dze forsowania eksportu przy 
pomocy premji eksportowej, 
Na pierwszy rzut oka posunię- 
cie takie może nasuwać daleko 
ilące zastrzeżenia z punktu wi- 
dzenia intersów skarbowych i 
budżetowych: wszak chodzi 
o dopłaty ze skarbu do tranzak 
cii wywozowych. Jest jednak 
wyjście. Wszak zarówno Niem 
cy jak i Czechosłowacją stosu 
ją tą politykę, i to bez wielkiej 
szkady dla skarbu, Chodzi tyl- 
ko o organizację: nie dopłaca 
się w gotowiźnię, lecz w certy- 
fikatach celnych, które np w 


Czechosłowacji opiewają na 38 
KC. na żyto: 30 KC na pszeni- 
cę i 36 KC na owies (od kwin- 
tala), Certyfikaty mają kurs ka 


okarb państwa nie jest sukcesorem b. państwa rosyjskiega! 


Powództwo Libermana o 6,000 rb. zostaje oddalone 


w Warsza-| wał, zostały przyjęte przez 
skarb państwa Polskiego: kió- 
ry objął urządzenia publiczne 
po rządzie rosviskim, jak ; wy- 


Sąd okręgowy 
wydziale XI cywilnym 
rozstrzygnął niezmiernie inte- 
resującą kwestię pretensji o- 
bywatela do skarbu państwa.| dział powiatowy, który z ro- 
uważanego mylnie za sukceso- | bót powoda korzysta, odpowia- 
ra b. państwa rosyjskiego. któ- | dają niepodzielnie. 
rew chwili wybuchu wojny 
Światowej pozostawiło szereg 
nieuregulowanych zobowiązań 
pretensji. Lieberman 
z następującem powództwem: 
Wierzytelmość 6.000 rb. win- 
na być, twierdzi w skardze: 
przechowana na 100 proc.. 


ka). 


Do szeregu pokrzywdzonych 
przez ówczesny warszawski 
urząd gubernialny należy p. 
Jankiel Liberman, który obec- 
mie dochodzi swych pretensji 
na drodze sądowej w stosuaku 
do skarbu państwa. 


SKARGA POWODOWA 

P, Lieberman złożył skargę 
powodową przeciw skarbowi 
państwa i wvdziałowi powiato 
wemu następującej treści: 

W 1914 r. na mocy umowy 
z warszawskim urzędem gu- 
bernialmym. powód wykonał 
z dostarczonego przezeń ma- 
terjału roboty remontowe szos. 
dróg i traktów w powiecie 
skierniewickim, należność po- 
wodą z tego tytułu _ wynosiła 
sumę rb. 11.963.26 kop. a ponie 
wąż Lieberman na poczet tych 
należności otrzymał rb. 5.9631 
kop. 26. przeto saldo na jego 


powoda,-a zatem stanowi in- 
westycie. z których 
obecnie korzvstaja. 

Suma 6.000 rb. po przera- 
chowaniu na złote wynosi 16 
tys. Zł.. której to sumy powód 
domaga się zasądzenia na jego 
korzyść od skarbu państwa i 
wydziału powiatowego sejmi- 
ku skierniewiokiego wraz z pro 
centami od datv wytoczenia po 
wództwa. 

Przedstawiciel Prokuratorii 
Generałnei występujący imie- 
niem skarbu państwa i rzecz- 
nik samorządu powiatu skier- 
niewickiezgo — powództwa nie 
przyznawali i wyiąśnili powo- 
luiąc się na orzeczenie : Sadu 
Najwyższego. iż Państwo Pol- 
skie nie iest sukcesoretm 
państw zaborczych i. jak w da 
nvm wypadku. na mocy trakta- 
tu ryskiego z dnia 18 marca 
1921 r: wyraźnie nie  orzyjęła 
na siebie zobowiązań dawiiegu 
państwa rosviskiero. 


z, 


He 


Z powodu braku funduszów 
gowego należność ta nie zosta 
ła uregulowana. 


| 


zagadnień chwili obecnej 


niżej kursu — dziś agio wynosi; 


| 


| swe istnienie » woli 

Wobec uchylanie się pozwa- i polskiego. które 
nych — jak twierdzi powód — | do życia i jest jego prawodaw- 
od dobrowolnego nregulowania | ca. nie przekazujac mu 
wystąpił ; cześnie dawnych 


pozwani | 


a A 


zRŁOÓS POLSKI” 
Łódź 
d. 29 września 1929 r, 
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ANS 


£> BEŁDY 
ŚYYYTYYYTY 
29. IX. 29 


WALUTY 


Dolary 8.89 | ćwierć 
Belgja 124.10 
Holandia 357.94 
Londvn 43.27 i trzy czwarte 
Paryż 34.95 

Praga 26.40 
Szwajcaria 171.97 
Sztokholm 239.05 
Wiedeń 125.40 
Włochv 46.67 
Berlin 212.49 


Ponadto wzrost obrotów wy- 
wozowych musi takóe wzmóc 
przywóz: i to zarówno w dro- 
dze obniżenia stawek przywo- 
zowych przez wspomniane wy 
żej disagio, jak i w drodze roz- 
rostu siły nabywczej ludmości 
rolniczej w kraju. Jeżeli bo- 
wiem odciążymy rynek we- 
wnętrzny przez forsowanie 


wywozu, cey zbóż podniosą 
się tak dalece, iż pojemność PAPIERY 
wewnętrznego rynku zbytu osa 

RZY ak irlei 5 
znakomicie wzrośnie. Lilpon 28 


Zarobkowv 78.50 
Cegielski 38.50 
Starachowice 2550 

4 proc. Premiowa 11575 
5 proc, dolarówka 62 

5 proc. korrwersvina 40.75 
10 proc. kolelowa 102.50 


A zatem: polityka wysokich 
cen zboża. Czy to nie wygląda 
groźnie dla interesu społeczne- 
go. dla interesu robotnika. dba- 
tego o taki chleb? Nie. Dlacze- 
go? 

Także ina kupno  taego 
chleba potrzebne są pieniądze. 
Pieniądze zyskać można tylko: 
wtedy, gdy przemysł znajdzie 


SUROWCE 
W LIWERPOLU Bawełna 
amerykańska 
styczeń 9.87, luty 9.89, marzec 
rynki zbytu. Wzrost kosztów | 9,95, kwiecień 9.96, mai 10.01. 
utrzymania wywoła  wzrosti czerwiec 10,00. lipiec 10.00. 
płac robotniczych. Przemysł i| sierpień 9,96. wrzesień 9.92, 
tego się nie obawia, gdyż roz- październik 9.82, listopad 9.80 
zat į grudzień 9,85, lico 10.20. 
szerzy to zdolność 


nabywczą i 
robotnika, Polityka wysokich BAWEŁNA EGIPSKA 
cen zbożowych est polityką | styczeń 15,80, marzec 16,05. 
wysokich pław robotniczych: | maj 16,32, lipiec 16:47. "aż 
Jest jedyną zdrową polityką go | dziernik 15.58, lico 16.50 
a i 115 

spodarczą w SĄ W NEW —JORKU 

Bawełna ametykańska 


październik 18.51, listopad 
18,50 loco 18,70. 


a 


Kontrakty południowe: sty 
czeń 18.58, luty 18.70, marzec 
18,81, kwiecień 18.95. maj 
į 19,03. czerwiec 19,00. lipiec 
18:97, październik 18.46. listo- 
Rzecznik samorządu pow.| pad 18,50, grudzień 18,55 
skierniewickiego. wviaśnił, iż 
przed wojną ua terytorium b. ZŁOTY POLSKI R 
Kougresówti nie było samorzą | LoTdvn 43.28. Zurych 58.15. 


A erlin 46.90—4 mpła ; 
du powiatowego, wobec czego Berlin 46.9 17.30., wplata na 
samorząd nasz  wyprowadza| Warszawe i Poznań 46.95 — 
państwa 47.15. na Katowice 46 92 i pół 

» 47.12 i pół. Wiedeń czeki 79.55. 
powołało 80} -> i RTZ SĘ 
19.83, banknoty 79.45 —79.85. 
jeduo-| Praga wvpłata na Warszawę 
zobowiązań 
b. państwa rosyjskiego, od któ- 
rego samo.*ądy polskie nie 
przyjęły żadnego mienia. Jeże- 
pó kadzi konk ie SDT sA: 
li zaś codzi konkretnie o spra-| siebie 


317.80 —379.50 


zobowiazań byłych 


gdyż należy się za roboty do-| We Zaimowanią sie drogami ij państw zaborczych. 
konane z własnego materiałuj utrzymania ich. to obowiązek 


| 


À 
| ten ciąży dopiero na samorza- i TRAKTAT RYSKI 
dach od 15 stycznia 1921 r.i „EŃ Tri - 
Ustawa z dnia 10 grudnia! ATtykul 19-ty Traktatu Rys- 


kiego wyraźnie m- im" mówi że 

„Rosia i Ukraina zwalniała Pol: 

ske nd odpowiedzialności z dłu 

gów zewnetrznych ; wewnętrz 

nych byłego imperium rosyj 
skiego“, 

W myśl Traktatu Ryskiego 
została utworzona mieszana Ko 
misia Rozrachumkowa dla do- 
kończenia rozrachunków mie- 
dzy Rozią i Ukraina a obywa- 
telami polskimi. 

Powód Jankiel 
miał zatem inna drogę 
dzenia swych pretensyi. 


1920 r.). 


WOLA PAŃSTWA W TRAK- 
TATACH POKOJOWYCH 
Sąd okręcowy mając na u- 

wadze. że dla qcenv norm obo- 

wiązujących państwo, miaro- 
daina iest: w mvśl ogólnie przy 
jętej i uznanej teorii prawa na- 
rodów, wola danego państwa. 
gdyż te normy wiąża państwo 
które ono uznało, w danym wy 
padku uważa. iż przyjąć nale- 
ży, iako podstawę, wolę pań- 
stwa polskiego. 

Jeżeli chodzi o wolę: to prze- 
iawiła się gna identycznie we 
wszystkich traktata pokojo- 


Lieberman 
docho- 


NIEUZASADNIONE POWÓDZ 
EL AUS AUL uch TWO 


wych, do których Polska przv-| Mając to na względzie —sąd 
stąpiła lub które zawarła. a|uznał powództwo za nienzasa- 
mianowicie: w Traktacie Wec- | dnione © oddalił je. zasadzając 
salskim. w Saint -Germain if od powoda na rzecz skarbu pań 
Ryskim w tym sensie, iż Pań} stwa 650 zł. tytułem kosztów 
stwo polskie nie  przyięło na | sadowych. 
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„GŁOS POLSKI” 
Łódź, 
d. 23 września 1529r. 
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Sport zawodowy powstał w | 
chwili gdy po raz pierwszy za-/ 
żądamo pieniędzy od zawodni- | 
ka stającegp do zawodów. Za- | 
PANA dan o ad niego bv ptzy nosił 

ochód organizatorom widow!- 
ska sportowego. Oczywiście 
przedsiębiorca sportowy pod- 
suna? zawodnikowi  kuszacą 
propozycię wynagrodzenia pie 
niężnemo za wysiłek, Ta jedna 
chwila stworzyła sport zawo- 
dowy i obok niego handel nie- 
womikami sportowymi- Dzisiaj 
ten handel osiagnal w Amery- 
ce najwyższy nunkt rozwoju: 
Prawdopodobnie również i do- 
chodowość z handlu niewolni- 
kami sportowymi nigdy nie bv 


ła tak wysoką. chociaż historja 


[e 
i 
` 


T 


A 


wykazuje že w starożytnym | 
Rzymie kolosal ne sumy placo 
no za atletów. gladiatorów i a-i 
krobatów Dzisiejsze stosunki 
w tej pa zinie przedsawiają 
SE prawi tak samo. Słyszymy 
niejednokrotnie no tem, ŻE me- 
1acerowie' płacą bajońskie su 
my za człowieka. który świet- 


ie stopuie piłke czy też za bok 
sera. którego „swing“ bezane- 
lacyjmnie powala przeciwnika. 
Prawda. że dzisiejszy niewol- 
lik sporiowy towarem w 
lajszlachetniejszym gatunku. 
Trzeba sie o niego troszczyć, 


r + 
GSL 


pieczołowicie pielęgnować g0,.|5 października  reprezentacia| ki na terenie iadzYnaĆ odo-;, 
stwarzać mni wreszcie najdo-j łódzkich  hazenistek rozegra | 

ydniejsze warunki życia. Toļ mecz towarzyski z reprezenta- | ziom gry czeszek stoi bardzo 
też wozi go sie tylko  nulma-|cia Brna (Czechy) w Warsza” | wysoko. Szybkość. krótkie i! 
jem ezy limuzyna, wprowadza| wie . Następnego*dnia Czesz! 1atychmiastowe podania. a 
się co do wvtwornych  salo-| zmi jerzą się z hazenistkami sło” | narede GSP celność | 


New Yorku za 100 tys: dola- 
rów, Tego samego Babe Rutha 
nie odstapiłby menager obecnie 

za 750 tys. dolarów, 


Niemniej cenieni sa „rugbi- 
ści“ za których płaci się nieje- 
dnokrotnie setki tysięcy, Ta- 
ki np. mister Wrigley; amery- 
kański król gumy do żucia, ku- 
pił dlą swej drużyny rugby 
eracza Rogersa Hornsby „tyl- 
ko za 150 tys. Oczywiście to 
są cery najwyższe za pierwszo 
rzędny towar, za nazwiska, któ 
re pociagaia dziesiątki tysięcy 
widzów na mecze. 

Dość dziwmem jest. że nie- 
wiele cenieni sa footbaliści. Za 
skromną sume 5 tys. dolarów 
sprowadził sobie z Filadelfii; do 
New Yorku pewien menager ca 
łą jedenastkę miłkarską. Oczy- 
wiście była to drużyna feszcze 
mało znana. Przedsiębiorca za- 
robił na niei w ciągu sezonu 
dk tysięcy. W lekkiej atlety- 
e handel zawodnikami ledwo 
RNA Tu ludzie niechetnie 


Jak już dorosiliśmy 


nów: aby mu dać pozory pew=j licy. 

nej pozycji spolecznej: Aniery-| Zawody budzą w Warszawie 
ka przodiiaca światu zdj w wielkie zainteresowanie, zwła- 
cażdej dziedzinie i na tem nē} szcza wśród naszych pań. 
lu jest bezk pi Ne, Już | Czeszki dla których  hazena 
przed 10-ciu laty przeszło roz=) jest gra narodową uprawianą 


ie era bajecznych cen 
Ma graczy w „baseball + Wów=l 
czas to niejaki Mac Gray. do; 
lzisiejszero dnia menager wi iell 
kiego  newvorskicgo klubu 
Giants“ zapłacił za pewñngo 
gracza sumę 15 tysięcy dola- 
rów, Bvłą to na owe czasy Coś 
niesłychanego. Dziś taki przed 
siebiorca wie Że za ową cenę 
Iostanie małowartościowy to- 
war: Rabe Rith. najpopularniej 
szy sbeenić besebalista Amery 
ki, któregą podobiznę można 9- 
alądać w setkach reklam róż- 
nych artykulów handlowych, 
został sprzedany z Bostonu do 


noczęłą « 


ny 


Lekkoatletyczne 


mistrzostwo MAZŁS=ów 


Ś odbywają się na boisku 
AZS8-i w parku Paderewskie- 
xo w Warszawie zawody lek- 
koatletyczne a mistrzostwa CEN 
trali AZS-ów. W zawodach bio 
ra udział akademicv 

| 

} 
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uczelni z Gdańska Wilna. Kra- 
kowa. Lwowa Poznania. Lubli 
na j Warszawy. Program mi- 
strzostw obejmuje następujące 


komkurencie: biegi 100 400 
1000. 3000. 110 ; 400 przezi 
płotki rozstawne 4 na 100 ; 4 


wdal. o 
OSZCZE* 


na 400. skoki 
łyżce rzuty 
pem i kula. 


WZWYŻ, 
dvskiem. 


o godz. 


Poczatek zawodów 
10.30. 


a 
Czytaj jcie” 
„GŁOS POLSKI” 
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od dzieciństwa. przybywają do 
Poiski po raz pierwszy. Po raz 


w dniu | pierwszy też zmierza s 


się sprzedawają, a możliwość ; 


wykorzystania niewolnika jest 
mniejsza. W boksie naodwrót 
ceny są kolosalne. Jack Dela- 
ney, były mistrz świata, odsta- 
niony był przez swego menage 
ra słynnemu Joe Jacobsowi za 
50 tys. dolarów.. Jacobs zaro- 
bił na bokserze miljony. A trze 
ba wiedzieć. że na ».dokładkę* 


do Delanaya dostał jeszcze 
Samimv Vogala. który z cza- 
sem też przyciągał publicz- 


ność. 

Niewolnika sportowego kre- 
puje się zwykle kontraktem: 
aby nie uciekł. Kary i żobowią 
zania za zerwanie umowy są 
zwyłklę tak wysokie, że nigdy 
prawie ofiara menagera nie o- 
śmięli się uciec. Znanym po- 
wszechnie był zatarg Jacka 
Demipseya z Kearnsem, który 

tak eksploatował swego pu- 
pila. iż ten zerwał kontrakt. 
Sprawa toczyła się patę lat. 
Dempsey stracił prawie cały 
swój kilkomiljonowy majatek 


Przed wizytą hazenisitek czeskich 


się pol- 


wym w grach sportowych: Po-| in. Miedzińska, Lisowska, Szmi | 


strzałów na bramkę oto zalety ł 
bedą , Gier 


| 


ly ażeby wviść z tego mierw*| 


naszych gości. Ciężką 
miały przeprawę nasze zespo 


szego spotkania honorowo. 
Reprezentacija Warszawy zo 

stanie ustalona w środę. Jak 

się dowiadujemy przy W.O.Z.- 


~ 
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„GŁOS POLSKI” 
Łódź, 
d. 29 września 1928r. 


el niewolnikami sportowymi 


i zdaje się jest dziś jedynym w 
Ameryce sportowcem zawodo- 


wym obywającym się bez 
przedsiębiorcy. 

Ale bo też Dempsey zbyt 
wiele odniósł triumfów i zbyt 


jest doświadczony, abv potrze- 
bował „opiekuna“, który cią- 
nat z niego zyski. Niemniej je 
dnak wielu niewolników spor- 
towych ma się dobrze: a 
wspomniany przez nas Babe 
Ruth zaliczany iest do słynnej 
amerykańskiej szóstki sportow 
ców milionerów. 
Handel niewolnikami spor- 
towymi istnieje również i w 
Europie . W Anglii płacą nawet 
dość wysokie sumy za footba- 
listów, Również į bokserzy sa 
cenieni. To iednak co działo 
sie ostatnio w Wiedniu w 
zwiazki z aferą Nemesza sprze 
dajacego graczy Hakoahu do 
Ameryki dowiodło, że sport 
enropcjsk: niepredkaą dotknięty 
amerykańską 
go. 


zostanie zarazą 
niewolnice 


twa sportowe 


G. 5p. zostałą stworzona spe- 
cjalna Komisja w składzie: m. 


dówna. p» Chrapowiecki i Or- 
łowicz, która czuwa nad dobo- 
|rem i ustaleniem reprezentacji 
' stolicy. 

W Łodzi Związek okręgowy 
Sportowych  powietzył 
wybór reprezentacji por. Wos- 
kowiczowi. Również w środę 
po meczu treningowym zosta- 
nie ustalony ostateczny skład 
„reprezentacii łódzkich hazeni- 
stek, 


| 


Reorganizacija Biegu Dookoła Francii 


Wydawca francpskiej gaze- 
ty sportowej „L'auto“, organi- 
zator dorocznych biegów kolar 
skich „Dookoła Francii“. posta 
nowil zreformować dotychcza- 
sowy regulamin „Tour de Fran 
ĉe“ dość radykalnie- A więc już 
w przyszłym roku zawodniki 
będą podzieleni na dtużyny nie 
według przynależności do 
firm rowerowych, a weodług 
narodowości. W najbliższym 
„Tout de France" startować 
będzie 5 drużyn marodowych: 
francuska, włoska, hiszpańska 
i niemiecka. każda z nich li- 
czyć ma 8-miu rowerzystów. 
Ciekawą inowacia — „Biegu“ 
jest również į to. że każda z 
drużyn ma prawo startowania 
na rowerach zbudowanych w 
iei kratt 


Dopuszczona również będzie 


do. „Tour de France“ kategoria, 


ząwodników „dzikich“ 
nie wchodzących w skład 
dnej drużyny. Licbę ich ograni 


t fi: 


czono do 60. w tem sorocznie | 
20 nowicju-; 


musi się znaleźć 


szów i 40 uczestników z po- 
przednie biegów dookoła 
Francji. 

Przestrzeń Tour de France 


zmniejszona zostanie do 4.790 
klm. (poprzednio było przeszło 
5.000 klm.) i podzieloną zosta- 
nię na 21 etap, 

Wreszcie jeszcze jedna ino- 
wacja, bodaj że najważniejsza: 
za kolarzami jechać będa auto- 


mobile z zapasowemi rowera-! maszym stwarza dla zawodni- 
W wpadku uszkodzenia | ków młodych, którzy łatwo się 
swej maszyny zawodnik  na-| zniechęcali rieograniczone mo- 


tychmiast otrzyma drugą, Wy- 


ża- ; 


kluczy takię wydarzenia, jak 
np. wycofanie się z „Tour de 
France“ w roku bieżącym Fon 
tana który zdecydowanie pro- 
wadził bieg į z pewnością gd- 
nióślby zwycięstwo. gdyby ne 
potrzaskanie roweru i. co za | 
tem idzie, utratą prawa konty= | 
nuowania biegu. Z 
W przyszłym roku „Tour de 
KASĘ ma się rozpocząć 1-g0 
lipca, 
Dość różne warunki 
| minowe biegu od dotychczaso- 
wych mogą przynieść 


bliższym „Tour“ zgoła nieocze 


kiwanet rezultaty, Szczególnie ; 
prawo zamiany uszkodzonych í 


żliwości: 


MARATON o MISTRZOSTWO POLSKI 


W dniu dzisiejszym z boiska 
Makkabi w Krakowie wybie-| 2 
gna maratończycy, aby na ol- 
brzyrmniej trasie 42 klm. wal- 
czyć ą mistrzostwo Polski, Dlą 
zawodników AZS-u — Warsza 
wa i Polónji bedzie to jedno- 
cześnie walka o posiadanie na 
własność klasycznej nagrody 
„Łucznika*, Od pięciu lat dwa 
te kluby wytrwale wydzierają 
sobie nagrodę: Rok bieżący jest 
iinałem pięcioletniego klubu 
lekkoatletycznego. Polonia. któ 


ra w punktacji „Łucznika* mą 
2 pumkty przewagi nad AZS-m. 


zgłosiła do dzisiejszego mara” | 


tonu Buczvńskiego. zeszłorocz 
nego zwycięzcę: Bubińskiego 
Filca, Idriona j Kaczmarczyka. 
AZS reprezentują: Milcz. Twar į 
do, Wanat, Kawa, 
ski. Poza nimi biega Loch (Ma 
la Dąbrówka). Szlaga (Legia— 
Kraków) Nowakowski i Księż- 
niakowski (Wartą — Poznań) 
oraz Sitko (Roździeń —Szopie- 
nice) 


i Chrostow-' b 


i Łżdź jest w dzisiejszym ma- 
ratonie reprezentowaną przez 
3 zawodników „Strzelca“ a 
mianowicie Sodułę,  Brzeziń- 
i skięgo į Walerysiaka. 
| Największe szanse powodze- 
nia w tym niezwykle ciężkim 
iegutu maia Buczyński Kaczmar 
| c czyk i Nowakowski. jednak li- 
| czyć 
; kami: gdyż udział bierze wielu 
prawie nieznanych zawodni- 
ków, 


z NN Z AR 0 R DJ 


regula- | 


w naj-) 


sie należy z niespodzian-| 


Turyści -- Warta 


Dzisiejsze spotkanie drużym 

ligowych na boisku WKS-u o 
godz., 16-ej obbywać się będą 
w niezwykłem naprężeniu ner 
wowem. Najbardziej bowiem 
rutynowany piłkarz poczuje 
treme. gdy idzie o tak wyso- 
ka stawke w orze. Z jednej 
strony kandydat na mistrza 
Polski, z drugiei — kandydat 
do klasy A. Obecna forma dru- 
Żym nie mówi o Żadnej z nich 
nie zdecydowanego, gdyż War 
ta fatalnie zblamowała sie w 
meczu z Garbarnią będąc zre- 
sztą iedną z najlepszych dru- 
Żyn w Polsce. Turyści znów w 
całvm szeregu swych porażek 
wykazali, że grać umieją. Brak 
im tylko owego ..morale", któ- 
re przynosi w rezultacie zwy- 
cięstwo: Nigdy chyba nie po- 
trzebowali Turyści od losu 
szczęścia. łak dzisiaj. Jeśli nie 
strąca głowy moga stawić 
Warcie skuteczny opór. Skła- 
dy obu drużyn sa zbyt znane 
wszystkim sportowcom. by im 
ie przypominać. W każdym ra- 
zie Turyści będa mieli swe pod 
pory w braciach Michalskich 
Kubiłlku. Karasiaku. Wieliszku 
Kahanie i Frankusie, 
W drużynie Warty, która jest 
bardziej wyrównaną: asami sa: 
Fontowicz, Wojciechowski. 
Przykneki, Knioła, Staliński i 
Scherfke II. 


Bieg walczy 
z Prosną 
o wejście do klasy A 


Wydział Gier į Dyscypliny 
zarządził rozgrywki finałowe 
o wejście do klasy A. Sympa- 
tyczny zespżł łódzki „Bieg“, 
który już po raz drugi wchodzi 
do finałowych gier o mistrzo- 
stwo klasy B zmierzy się w 
przyszłą niedzielę z Kaliską 
„Prosna“. Należy się spodzie- 

i wać, że „Bieg“, który w roz- 
‘ary wkach o mistrzostwo klasy 
| B» nie przegrał ani iednego spo 
tkania z „.Prosńą* zwycięsko. 
wyjdzie, przemawia zresztą za 
| term olbrzymią rutyna meczo- 
wa. którą zdobył „Bieg“ w ze- 
szło i tego rocznych spotka- 
niach, Rozegrać dwadzieścia 
spotkań o mistrzostwo i nie 
przegrać ani jednego — to sztu 
ka, którą żadna z drużyn nawe 
ligowych. dotychczas nie doka 
zala. Sympatyczni zawodnicy 
„Biegu“ muszą zdobyć się jesz 
cze na jeden wysiłek i do- 
| wieść Łodzi sportowej, że na 
promocie do klasy A w zupeł- 
ności sobie zasłużyli. My ze 
swej strony życzymy im powo 
dzenia. 


+ $ŁOŃCE + 
(|-: Napiórkowskiego 28 :- 


t 
| Dziś i dni następnych 


KAWALEROWIE 
NOCY 


Dramat miłości niewinnie 
|| skazanego i córki policjanta. 
| 


W rolach głównych: 


Wiktor Móc. Laglen, 
Lois Moran 
i Nick Słuart. 


777 Następny program ??? 
1 O ZY o eee CY 
| Początek w dni powsz. od godz, 5 
7 1 9, w soboty, niedz. i święta o 3 


Orkiestra pod kierunkiem 
| Romualda Ulatowskiego 
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AZOT E MANY SZEKEL A | FB O SS ZERO YW TP TZN 
R $ALA FILKARĄGNIJI. si | SE posiedziaa dnia 30 września r. b. Sala sogcettów: ALERED STRAUCH 


ŚRODA, dnia 2 października 3-ci Koncert Mistrzowski 


g. 8:30 wi FE Sala Filharmonii 

o ść. 8.30 wieczorem sz : : i /rześnia 
Tylko jeden koncert © ADA SARI} Niedziela, og fa'e po 
| VIKO jeden Koncer Ę | Ba a; Sa 4-ty KONCERT MISTRZOWSKI 
SŁYNNY ROSYJSKI ARTYSTYCZNY Š Śpiewaczka  koloraturowa światowej B= KWINTET INSTRUMENTALNY 


sławy. Primadonna Wielkiej Opery w Pa- 
ryżu. Primadonna teatru „La Scala” 
w Medjolanie oraz Opery „Metropolitan 
House“ w Nowym Yorku 


Przy fortepianie dyr. 


ZESPÓŁ 


BAŁAŁAJKOWI 


HOLENDERSKI 


(Het Hollandsch Instrumentaal 


UWAGA: wielki wybór gotowych palt. 


Feodor Ryder Kwintet) 
Ay z z. 3 F PROGRAM: SZYMANOWSKI: Tyś mi Ai: FIM a HOEK 
A Ze śpiewami solowymi i chóralnymi. umarła, KASSERN: Kołysanka, SJOER- SKRZSPCE. RO ZEPFA HONI 
i GAM Ź GEN: Ich möchte schweben, GRIEG: Sen, AAA zaa ; D EER 
Na program koncertu złożą się: FR. LISZT: Es muss ein Wunderbares sein, - zaa dE R 


WIOLONCZELA: Co van de BEEK 


jj Rosyjskie pieśni ludowe, romanse cygańskie. R 
$ pieśni kaukaskie, pieśni syberyjskiej tajgi, pieśni PR 
burłaków i pieśni dalekiego wschodu. y, 
Zespół wystąpi w malowniczych 
rosyjskich strojach ludowych. 


H. WOLF: Er ist's, R. STRAUSS: Caecilie, 
MAYERBEER: Arja z op. „Dinorah*, 
CZAJKOWSKI: Kołysanka, RIMSKIJ - 
KORSAKOW: Słowik i róża, GLIERE: 
Rusałka, PUCCINI: Arja z op, „Gianni 
Schiccki*, THOMAS: Polonez z op. Mi- 
gnon”, J. STRAUSS: Voci di primavera, 
PE ETO TET A E EA ZA RE A OO EL a 
Bilety na powyższe koncerty nabywać mo- 
żna codziennie w kasie Filharmonji od godz. 
10,30 rano do 2-ej po południu oraz od godz. 
4-ej do 7-ej wiecz. 


,„, RAMEAU; J, P.: Pieces de 
Program: Concert, trio na flet, wiolon- 


czelę i harię, MOZART W. A.: Kwartet d-dur 
na skrzypce, altówkę wiolonczelę i ilet. 
ROPARTZ: J, G. Prelude, Marine et Chansons 
Kwintet, JONGEN Joseph: Quintett. 


wz 


Na sezon zimowy nadszedł wielki w 
cie do pierwszorzędnego zakładu krawi 


Bielskich, Tomaszowskich oraz inn 


s RUER EAT 
J Bilety od 1 zł. do 7 zł. wcześniej nabywać można 
SA w kasie Filharmonji codziennie od g. 10.30 rano 
Bj do 2-ej po poł. oraz od g, 4-ej do 7-ej wiecz. 


Bilety nabywać można w kasie Filharmonji 
codziennie od g. 10,30 rano do g. Z po poł. 
oraz od godz. 4 do 7 wiecz, 


Obwieszczenie, 

Syndyk Tymczasowy Masy Upadłości 
Zeliga i Chila Majera Lipszyców podaje O ERSEN i 
wiadomości, że decyzją Pana Sędziego Komi- 7 
sarza został na dzień 30 września 1929 go- . 
dzinę 12 wyznaczony termin zśromadzenia Oryg. paryskie ko 
wierzycieli tej upadłości celem zadecydowania k 
bądź o zawarciu ukłądu bądź też związku z | 
wierzycieli. Zgromadzenie odbędzie się w kan- a S ļ- ||. r S e ty j 
celarji Wydziału, Handlowego Sadu Okrego- 5 
wego w Łodzi (Żeromskiego 115), A 


Syndyk Tymczasowy Masy Upadłości 
(--) ALFRED ZAUBERMAN, a, adw. 


CETTERA, Piotrkowska N: 229, 


UWAGA: wielki wybór gotowych palt, 


Hallo! Łodz 


uszczuplające lecznicze 


Andrzeja No 7, m. 8, front. 


nanii 


ORKENHAGENÉ | ||; 


* ÓD Ź Pioirkowska keiini 


1. 29.9 —, GŁOS POLSKI“— 1929 Nr. 219 
24460650060000906 DO SPRZEDANIA E a E R A ami 
4 POMORSKIE 2 A O: z nest i pościelą, bie- Bydgoska Fabryka Maszyn ; : i |- aa pry 
i i 2 żniarka i tremo, Przejazd 69. m. 10 ` Y A hi Nr" 
$ Laktady Ceramiczne $ |do 5-ej p. p. 1637 || H. LOENERT, ip. Aki. r | 5 | = iekia ABKNOWIIA = 
% Tow- Akc. w Grudziądzu $ Bydgoszcz é - Ży Mali Eb m 
2 POLECA: 6 SPRZEDAM poszukuje dzielnego M WZNOWIŁA LEKCJE W 
>4 KARPIÓWKĘ $ | bryczke i furgon, Gołębia 4 (przy a POWRGCIŁ. ać GRY FORTEPIANOWEJ [i 
z FALCÓWKE >4 Emiliji) Graczykowski Miecz, 1038 Majstra Ziel Konstantynowska 68, front II p. W 
4 HOLENDERKĘ > odiewnicze d telona MNs 8. E  Przyjm. od 1-3-ej po po pj 
pa RZ WIĘŻÓWA È ELEGANCKIE g n I PIE" ZEE EROS STAC E ETT T 
> 4 DRENY © |story, kapa, ręczne iilet okazyjnie 3 
p 4 CEGŁY >< do sprzedania. Kon Nowomiejska i 
4 LICÓWKĘ > ŚL a oficyna ostatnie wejście, 1039) 
* BOO I i 2 36808098 2. 
$ mpun miea. gg Lokale I mieszkania $| 
2 CENY ZREDUKOWANE. >< ŻDEGOGBWE FE BRASOGECE 
E a a a POKÓJ 


słoneczny duży 2 okna, zaraz do wy- | 
, najęcia, Zgierska 38 prawa oficyna 
aa wejście 2-ie piętro m. 26, 1038 


HALLO! 
Ważne tla rodziców! 


Na nadchodzący Se 


zon Zimowy maga- 
zyn mój zaopatrzo-= MIESZKANIE 


ny jest w wielki wy | do odstąpienia w starym domu, Po- 
b=) bór ubiorów dzie- |jjedyńcze, pokój z kuchnią i 2, 3, 4, 5,4, 
cinnych dla chłop-| 6; Z kuchnią i więcej, Wiadomość 
ców i dziewczątj Andrzeja 13 m. 14. 1041 
oraz w mundurki 
szkolne dla chłop- 
ców. 
Z poważaniem 


4 


DO ODSTĄPIENIA 


i apo dy lokal handlowy na par- 
terze (ewentualnie na mieszkanie) na 
B. JAKUBOWICZ | odcinku ul. Piotrkowska między Na- 


Łódź, Pomorska 5.| wrot a Ewangielicką. Wiadomość SZ 
UWAGA: Przyjmu | Piotrkowska 130. Dozorca wskaże. ! p 
je się obstalunki z 1042, 


własnych | powie- 
rzonych materjałów 
CENY PRZYSTĘPNE! 


— {Firma e$zystuje od 1890 roku) 


j PRZYJMĘ 


— ¿ucznia na mieszkanie, ul. Główna 46 
fm. 29, lewa oi 1022x2 


PRAKTYCZNIE 
i pod gwarancją wykluczającą abso- 
lutnie wszelkie ryzyko wyucza w 
ciągu miesiąca na samodzielnego bu- 
chaltera, rzeczozn. z wyższem wyk- 
,ształceniem i kontrol. syndyk. prze- 
,mysł—Nauka indywidualna lub w 
j stosownych grupach i o dowolnej 
t porze. — Niesamodzie!lnym indywidu- 
Jalne instrukcje w sprawach zapro- 
f wadzeniu, prowadzenia, zamknięcia 
71 kontroli ksiąg; reorganizacji i regu- 
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lowania nieprawidłowych; — sporza- E- 


dzenia bilansów i t. p. Bliższych| 
informacji 7 —9 wieczór. Piotrkow- 
ska 183, I p. 1033—29 


| a 0 | a 


STENOGRAFJI | 


NAUKA 


polskiej i niemieckiej wyucza syste- pisania na maszynach różnych syste- 


mem uproszczonym 


Henryk Berman 


obecnie: ui. Piotrkowska 166 
m. 3. Tel. 73-13. 


Informacje i zapisy pocz. od 6—9 w. 


Dr. med= 


„POLAR 


Choroby wewnętrzne i allergiczne 
(astma, pokrzywka, artre- 
tyzm, reumatyzm) 


ul. 6-go Sierpnia 22 
tel. 64-21, ir. l piętro, 
przyjmuje od 9—12 i od 8—9 w. 


Jgłoszenia 


Drobne 


30 3638380968088686 000005 


8 ; 3 

3 Kupno i sprzedaż Ą 

360839820996800639308 
POKÓJ 

do wynajęcia Wiad. Senatorska 14 

Il p. m. i2 1032-29 


RCA ZEN a 


SKLEP 


masarski z warsztatem sprzedam z po- 
wodu wyjazdu, Wiadomość w adm. 
1030 


Prenumerata 


ne, Biuro „Irenit” Piotrkowska 44. m.8 
1034x2 


HEBRAJSKIEGO 


udziela oraz przygotowuje do konfir- 
macji dypłomowany nauczyciel szkół 
państwowych. Tenenbaum, Piotrkow- 
ska 128. 


mów. Dla pracujących kursy wieczor- | 
| 


SZUKAM 
zajęcia kasjerki lub przystąpię do 
spółki skromnego interesu, Oferty 
sub; „M. Ł. 3,000” do adm. nin. pisma 
1044x3 


e 
Doniesienia rozmaite $ 


POSZUKUJĘ 


pożyczki 1500 zł pod i numer hipo- 
teki. Procent do umowy. Adres wska- 
że Administrt. pisma- 1036x2 


č Zagub. dokumenty 
© 


veGGSOF5Z 
ZGINĘŁA 


legitymacja P. U, P, P. na nazwisko 
Heleny Mroczkowskiej. 1045 


ROET PETZ 


Ur. PRA 


powrócić. 


| 


miesięczna „Głosu Polskiego” ze wszystkimi dodatkami 
wynosi w Łodzi zł. 5.60, za odnoszenie — 40 groszy; z prze” 


sylka pocztową w kraju — zł. 6.50; zagranicą — zł. 10.—, 


aa 


Redakcja i administracja Piotrkowska 
nocna i drukarnia Piotrkowska 86 telef. 799. 
Administracja od 8 do 20. Redaktor przyjmuje od 17—18. 


przerwy. 


Redaktor i Wydawca: MARCELI SACHS, 


1035, | 


SZKIER| 


106, Telefon centralny 199. Redakcja 
Redakcja otwarta dzień i noc bez 
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WIELKA POWSZECHNĄ 


ENCYKLOPEDIA 
WYDAWNICTWA 
GUTENBERGA 


W ośmiu krajach europejskich pracuje Wydaw- 
nictwo Gutenberga nad rezpowszechnianiem dzieł 
wszechświatowej literatury, i praca nasza wydała 
wspaniałe wyniki. Miljony ludzi znajduje się dzięki 
nam w posiadaniu wartościowych bibijotek domo= 
wych, będących radością każdego kulturainego czł0- 
WORS © 44 SEA RA 

Obecnie wydajemy największe nasze dzieło 


WIELKĄ POWSZECARA 


ENCYKLOPEDIE 


WYDAWNICTWA GUTENBERGA 


pierwszy 1 drugi tom już się pojawił, rzec 
znajdaje się W druku. 


Do dzisiaj posiadanie tak wspaniałego dzieła 
było udziałem bogaczy, ale dzisiaj każdy może 
stać się właścicielem 


WIELKIEJ ENCYKLOBEDIŁ 


gdyż my dajemy każdemu czytelnikowi tego pisma 
całkowite wydanie bezpłatnie, o ile natychmiast 
nadeśle niżej załączony kupon pod adresem naszej 
centrali w Krakowie, a światowa marka naszej firmy 
gwarantuje czytelnikowi, że dotrzymamy naszych 
przyrzeczeń. 


ENCYKLOPEDIA 


WYDAWNICTWA GUTENBERGA 


ukaże się w dużym formacie, w 150 zeszytach, 
w m blisko 4,000.006 słów 1 10.060 róż- 
nych iustracyj złożą się na potężne dzieło, infor- 
mujące WSZYSIKICHh © WSZYSŁKIEM. W każdej ro- 
dzinie powinna się znajdować nasza Ertykiepedfa, 
z której każdy może czerpać niesłychane bogactwa. 

Tylko opakowanie i koszta reklamy wymagają 
zwrotu kosztów w wysokości 35 groszy od zeszytu. 
Każdy ma również okazję otrzymać Encyklopedję 
w oprawie po bajecznie niskiej cenie, na co otrzyma 
wyczerpujące wyjaśnienia w naszym prospekcie. 

Prosimy nie przesyłać zgóry żadnych pieniędzy 
wzgl. znaczków. Zamówienia są ważne tylko dla ku- 
ponów, otrzymanych w ciągu 10 dni. 


WYDAWNKTWO GUTENBERGA 
KRAKÓW, DUNAJEWSKIEGO 2. 
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Niżej podpisany życzy sobie otrzymać bezpłatnie 
Powszechną Eucykłopedję Wydawnictwa Gūtenberga 


Imię I nazwisko: Z RR 


Dokładny adres: r pwe Wn" ż 
z | "Yreeywiayw rdzy praw raza PAOLA SZA YYŻZZOŚC r ERA E  PĘ EA CY FA POWO 
NATURALNA, = 
ż > > LL 
6 z Jednoszpaltowy milimetr wysokości w tekście (strona 5 szpalt) przed tek- 
gioszenia. stem 50 groszy, w tekście 40 groszy, po tekście 25 groszy, zaręczynowe 
i zaślubinowe ryczałtem — 10 złotych. Nekrologi do 50 wierszy po 25 gr., do 100 wierszy po 33 


groszy, ponad 100 wierszy po 45 groszy. Ogłoszenia zwyczajne po tekście (strona 10 szpałł) 
dwu i więcej szpaltowe za wiersz milimetr. 10 groszy, jednoszpaltowe — 12 groszy za milim., 
Sród drobnych 15 gr. za milimetr jednoszpaltowy. Drobne — 15 groszy za wyraz (najmniejsze 
1 zł 50 gr.) poszukiwanie pracy 10 gr. za wyraz (najmniejsze 1 zł.) Zamiejscowe droższe 0 5° 
proc., zagraniczne o 100 proc. Stałe ogłoszenia kin, teatrów, i iekarzy podług umowy. 
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W drukarni. Piotrkowska Só 


